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POWSTAŃCY GRECCY TWORZĄ RZĄD
Sen. Markos proklamuje m ała konstytucję

;acji króla Pawła II 
oraz kontroli kredytów obcych

Polacy i Czechosłowacy
studiują tu szkole społecznej TUR
w  Szklarskiej Porębie

Abdyki

domagają się demokraci

rządu
Ramcdler

ATENY (SAP). —  Partyzanci greccy komunikują przez 
radio, że ich nieuchwytny przyw  ódca gen. Markos, wziął 
w ręce ster rządu demokratycznego, do czasu aż zostanie 
utworzony rząd tymczasowy. Ośrodkiem akcji politycznej są 
górzyste tereny północnej Grecji.

i  ' Z _ W  piątek wieczorem radiosta-
A j O S V  r 7 ( j T ( j  U  c ia Partyzantów nadała prokla- 

^  JT m aję datowaną 10 sierpnia, a
podpisaną przez gen. M arkosa, 
który dodaje, że wszystkie |ego 
posunięcia będą przedłożone 
przyszłemu Zgrom adzeniu N a ­
rodowemu, gdy tylko to Z gro­
madzenie będzie zwołane.

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi x Aten. ie  według tam­
tejszych informacyj, naczelny dowód­
ca greckiej armii powstańczej — gen. 
Markos podpisał dekret, składający 
się a 12 artykułów, który ustala linie 
wytyczne konstytucji wolnego pań­
stwa greckiego. W Atenach sądzą 
że dekret ten, który ma być zastoso 
wany niezwłocznie do wszystkich te 

• rytoriów greckich pod kontrolą po 
wstańców, — Jest zapowiedzią utwo- 

- rżenia wolnego rządu greckiego na 
. tych terenach. Treść dekretu została 
I podana w proklamacji nadanej przez 
1 potajemną powstańczą rozgłośnię ra­
diową.

| Jeden z artykułów dekretu głosi, ie  
panująca w Grecji dynastia zostanie 
usunięta 1 król Paweł zostaąie uzna­
ny za zdetronizowanego.

1 Proklamacja podkreśla, że dekret 
; zmierza do skasowania Wszystkich 
I przywilejów udzielonych przez rząd 
I grecki cudzoziemcom i cudzoziem­

skim towarzystwom lub krajom ob­
cym.

Proklamowane będzie utworzenie 
demokratycznej arinii powstańczej Ja­
ko jedynie legalnych sil zbrojnych w 
Grecji. Grecja zostanie wyzwolona 
od wszelkich cudzoziemców 1 tch ■- 
gentów.

Generał Markos oznajmił, że kwa­
tera główna armii demokratycznej 
sprawować ma całkowitą władzę aż 
do chwili utworzenia tymczasowego 
rządu demokratycznego.

Proklamacja generała Markosa u- 
waża Jest za kartę konstytucyjną dla 
rządu powstańczego. Ogłoszenie tej 
proklamacji zbiega się ze wzmożoną 
działalnością powstańców w Grecji 
północnej i południowej. Dzienniki

lewicowe otrzymują, że powstańcy 
kontrolują Jul linie telekomunikacyj­
ne z Macedonii do Attykl i że komu­
nikacja telefoniczna i telegraficzna 
między Atenami a Salonikami została 
przerwana na dwa dni, ponieważ po­
wstańcy przepiłowali słupy telegrafi­
czne 1 telefoniczne wzdłuż drogi, pro­
wadzące) do Tesalli.

„POMOC" AMERYKAŃSKA
MOSKWA (PAP). — Radio mo­

skiewskie, powołując się na infor­
macje dziennika tureckiego „Vatan", 
podało, że do Grecji przybyło 12 tys. 
amerykańskich rzeczoznawców tech. 
nicznych i wojskowych w celu prze­
szkolenia armii greckiej. W dniu 13 
bm. do Salonik przybyła również zna 
czna ilość samolotów amerykańskich.

Dziennik donosi ponadto, że szef 
misji amerykańskiej w Grecji udał 
się samolotem do Berchtesgaden, 
gdzie weźmie udział w konferencji 
dowódców amerykańskich, na której 
ma być omawiana także sytuacja w 
Grecji.

W tym tygodniu przybyła do 
szkoleniowego ośrodka Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego w Szklar, 
skiej Porębie grupa 40 Czechosłowa- 
ków słuchaczy Delnicklej Akademii, 
celem wzięcia udziału w szkole spo­
łecznej TUR-u. Gości powitali na 
dworcu przedstawiciele Zarządu 
Głównego TUR z wiceprzewodniczą­
cym tow. Stanisławem Dobrowolskim 
na czele. (Jak donosiliśmy, niedawno 
powróciła z Czechosłowacji grupa 
młodzieży TUR, która brała udział w 
Delnicklej Akademii w Horałce). W 
oficjalnym przyjęciu, które odbyło 
sśę w Domu Wypoczynkowym 

i  Związku Nauczycielstwa Polskiego,
| udział wzięli również przedstawiciele 
miejscowych władz samorządowych,

; wojskowych i  partyjnych. Do mło- 
: dzieży czechosłowackie) przemawiał 
; tow. prof. Zygmunt Szymanowski, je­
den z najstarszych działaczy turo- 
wych.

Inauguracyjny wykład w ramach 
polsko-czeskiej szkoły społecznej wy. 
głosił tow. Stanisław Dobrow'olskt.

Tematem była solidarność słowiań­
ska. W Imieniu przybyłej grupy Cxo« 
chosłowaków zabrał glos jaj kierow­
nik tow. dr, Moldrik przemawiając
częściowo po polsku.

Pierwszy dzień pobytu naszych go­
ści zakończony został „wieczorem 
słowiańskim" organizowanym przez 
uczestników turowego kursu światu* 
cowo - artystycznego, odbywającego 
się równolegle ze szkołą w Szklar­
skiej Porębie.

SEongree SF10 zajmie dziś stanowisko 
wobec rządu Ramadier (z prawej)

Czy USA złagodzi warunki
pożyczki dla Anglii?

N . YORK. (PAP. — W  W aszyng­
tonie podano urzędowo do w iado­
mości, że w poniedziałek 18 bm. 
rozpocznie się anglo  - am erykań  
aka konferencja n a  tem at złago­
dzenia w arunków  pożyczki, wtelelo 
nej przez USA Angin.

"Na czele delegacji am erykańskiej 
*tać będzie min, sfca-rtro Snyder, a  
ń a  czele delegacji b ry ty jsk ie j _  
specja lny  doradca brytyjskiego mi- 
n istra  skarbu sir Eady.

J a k  wiadomo, W. B ry tan ią  dorna- 
ga się skreślenia z umowy pożYcz-  ̂
kow ęj obowiązku płacesnia dolara- j 
m l za b ie ż ą c e ,  transakcje importo- j 
we o raz zgody n a  wprowadzenie j 
■pecjalnej kontro li im portu, w w y -« 
niku k tó re j zw iększyłby się im port | 
hngielski z krabów o „niskiej walu- j  

z uszczerbkiem  d la  USA.
M inister S nyder odmówił n a  nie- j 

daw nej konferencji prasow ej wszel 
kich kom entarzy n a  tem at zapowie , 
dęianej konferencji 1 oświadczył je-1 

ie  konferencja ograniczy się

do spraw  ściśle finansow ych 1 nie 
poruszy żadnych zagadnień, związa 
nych z krytyczną sytuacją gospo

Musicie wytępić gospodarcze podziemie
mówi toin min. Dąbrowski 

do warszawskich lustratorów społecznych
W sobotę o godz. 3.80 w sali Konterencyjnej Stołecznej Rady Na­

rodowej, odbyła się uroczystość zaprzysiężenia lustratorów społecznych. 
Na uroczystość przybył min. skarbu, tow. K. Dąbrowski.

Uo zagajeniu zebrania, do zgromadzonych na sal! lustratorów spo­
łecznych i członków obywatelskiej Komisji Podatkowej przemówił tc -.v. 
min. K. Dąbrowski, mówiąc m. in::

Podczas gdy w państwie kapitalistycznym podatek służył jedynie 
potrzebom budżetowym państwa i miał na celu pokrycie wydatków 
państwowych, bez naruszenia siły kapitalistycznej prywatnych jedno­
stek gospodarczych, to w obecnym ustroju podatek poza funkcją bud­
żetową wypełnia jeszcze drugą doniosłą rolę, mianowicie stanowi In­
strument oddziaływujący na podział dochodu społecznego, zgodnie 
u zasadami sprawiedliwości społecznej.

Polska administracja skarbowa sta­
nęła przed koniecznością reformy sy­
stemu podatkowego i wychowania no­
wego typu prawdziwego obywatela— 
podatnika, świadomego swych obo­
wiązków wobec Skarbu Państwa.

Następnie tow. min. mówi o osiąg­
nięciach naszej administracji skarbowej 
i przebudowie systemu podatkowego, 
podkreślając, iż odcinek podatkowy

jawność życia gospodarczego 1 o wye­
liminowanie z organizmu gospodarcze­
go państwa podziemia gospodarczego.

W imieniu PPS przemawiał tow. Ka­
la podkreślając, że pewna część społe­
czeństwa ukrywa skrzętnie nagroma­
dzone bogactwa, co odbija się przede 
wszystkim na świecie pracy.

To . Serewicz z PPR powiedział, że

chcemy ich zlikwidować. Jest to ktam-“ 
stwo! Chódzf nam o to, aby zKkwido- 
wać złodziei grosza publicznego i aby 
miliardy, które się ukrywa, były użyte 
na -- - - ’by całego narodu.

Po kilku jeszcze innych przemówie­
niach nastąpiło uroczyste zaprzysięże-! 
nie 79-ciii warszawskich lustratorów 
społecznych.

Min. Lechowicz 
kontynuuje
rokowania handlowe
uj yffosirwie

W piątek rano wyjechała do 
Moskwy delegacja Rządu R. P., aa 
czele której stoi Minister Aprowi­
zacji ob. Lechowicz. W skład de­
legacji wchodzą poza tym dyrek­
tor .departamentu w Min. Aprowi­
zacji Iwaszkiewicz, dvr. Departa­
mentu w Min. Przemysłu 1 Handlu 
Różański oraz przedstawiciele 
MSZ.

Jak się dowiadujemy, wyjazd 
delegacji jest związany * rozmo­
wami zainicjowanymi w Moskwie 
przez tow. min. Grosstełda.

W Moskwie delegację powitali na 
lotnisku *, strony radzieckiej — 
wiceminister handlu zagranicznego 
Słemlrzastnlm, prezes „Eksport- 
Chleba", Feonow i przedstawiciele
MSZ a szefem protokółu Klrlłowem 
na czele, oraz ze strony polskiej 

ambasador R. P. Marian Na- 
tzkowski i radca handlowy amba­
sady dr. lipowski.

Indie zapewniaja ZSRR
o swejnm/jaźni

dńrczą W. R ry tan ii i pomocą dla stanowi jeden może z najtrudniejszych i pewna część drobnych 
Europy zachodniej, oScinków na ogólnym froncie walki o rzemieślników i kupców

producentów 
twierdzi, iż

MOSKWA (PAP). Ambasador In­
dii w  ZSRR, pani Wigaya Lakshi- 
mi Pandit opublikowała za pośredni­
ctwem agencji TASS następujące o- 
rędzie do narodu radzieckiego: 

„Przywiozłam dla narodów ZSRR 
serdeczne pozdrowienia 1 nśjlepsze 
życzenia narodu indyjskiego. Indie

Delegacja

W

Problem
P o k o j u

* loponig
W A S Z Y N G T O N  (P A P ) .  R a d c a  D c- . 

p a r ta m * ^  wręczył w ,
« lu | 5 bm. charge d'affaires ZSRR, : 
Saraiphinowi, notę, w której rząd Si. 1 
ZjedsJoczoByo), s tw ie rd z a , i i in ic ja ty ­
wa r »  anaia konferencji 11 państw 

o p r a c o w a n a  t r a k ta tu  p o k o jo w eg o

polska w
zabiera głos
Grecji,

Radzie Bezpieczeństwa
przy rozstrzyganiu spraw
Indonezji, Egiptu
ambasadoremWyuiiad z 

tow. Oskarem Lange

amb. Lange

Korzystając z obecności| . . ~wsa.uci-i.ia yv'UUj
*Prz*“ ^  * u®°- W arszawie delegata Polski do 

!Radv Bezpieczeństwa O. N . Z. 
■ - ą ałme“D'kań6kie£o, mm (ambasadora tow. Oskara Lange.

się doń z próśb?'.
rada, złożona ” p ^ ^ t a w i c S  °  ,naśw le tlcn :'e Z F ldn ień , 0013-

Ambasadorze, ostatnie prace 
Rady B ezpieczeństw a? — p y ­
tam y.

—  Przed Radą Bezpieczeń­
stwa stojg. trzy sprawy hież^ce: 
sprawa grecka, sprawa Indonezji 
oraz sprawa między Egiptem a 
Anglia. Najtrudniejszą, z nich 
jest sprawa grecka. Stany Zjed- 
nodzone przy poparciu Anglii 
oraz innych państw żądają utwo­
rzenia komisji dwuletniej, która 
miałaby prawo stałej kontroli 
granic między Grecją a iej pół­
nocnymi sąsiadami, oraz prawo 
swobodnego poruszania się po 
terytorium wszystkich państw

albańskich.

ambasadora
powokiut do
teł wda, złozona 2 przodefawideli naswietlei _ . . .
esteMch mocansłw, proponowania p rz e z  w.;anyc, ostaln 'o przez Radę Bez i ,  D la Związku Radzieckiego jak 
rząd wdrtedd, nie  są  organam i w ła- ; pjeczeństwa. T c . Lange chęt- j również dla Jugosławii, Bułgarii
ifljpo*? dU wicową*ja traktątu po sr,:c c2vni ■ndość na zej prośbie. | i Albanii, komisja taka jest nie !

Jak oceniacie, Towarzyszu i do przyjęcia, ponieważ zachgd^ij

1 Wezwanie wszystkich czterech
państw bałkańskich do ustanowie­

nia dobro-sąsiedzkich stosunków

2 Wezwanie do ustanowienia sto­
sunków dyplomatycznych między 

Grecją a Abanią (Grecja uważa się 
za będącą w stanie wojennym z Alba­
nią), oraz między Grecją a Bułgarią, 
jak również do normalizacji stosunków 
dyplomatycznych między Grecją a Ju - . 
gosławią.
_  Zawarcie dwustronnych umów
0  granicznych oraz ustanowienie
dwustronnych komisji kontroli grani-

obudziły się dzisiaj po okresie nie­
mocy 1 sta ją  wobec gigantycznego 
zadania zmobilizowania swych zaso­
bów i zorganizowania swego życia 
narodowego, tak, aby mogły zająć 
należne im miejsce wśród narodów 
miłujących pokój i przyczynić się 
do rozwiązania zagadnień zagrażają­
cych pokojowi 1 postępowi ludzko­
ści.

„Organizując nasze życie narodo­
we .pragniemy również przyczynić 
się do zacieśnienia więzów przyja­
źni z innymi narodam i na drodze 
wzajem nej współpracy. Czujemy 
się szczególnie bliscy ZSRR ze wzglę 
du na to, że tak  Indie jak  i Zw. Ra­
dziecki wykazały dążenie do zjed­
noczenia i umożliwienia harm onijne­
go współżycia różnych ras, aby 
wspólnie z innymi zaprzyjaźniony­
mi narodami założyć podwaliny pod 
nową erę wolności, niepodległości 1 
pokoju. s

„Dumą napawa mnie świadomość, 
iż mogę przekazać to orędzie w  imie 
niH wolnych Indii narodowi radziec 
kiemu. Będę starała się zapoznać 
mych ziomków z nadziejami i aspi­
racjam i narodów ZSRR".obawa, że będzie ona służyła (ja­

ko pokrywka dla najrozmait­
szych intryg na Bałkanach, pro­
wokowanych przez rząd grecki.
Propozycja amerykańska nie prze 
szła z  powodu veta delegacji ra­
dzieckiej. Delegacia radziecka! cznej między Grecją a Jugosławią, U j p r O U J c l d z a  k O D i r o l f t  
złożyła własna rezolucję, propo- Bułgarią i Albanią. * V

E gip t
nując między innymi wycofanie 
obcych wojsk i obcego personelu 
wojskowego z Grecji. Rezolucja 
ta  nie przeszło z powodu braku 
dostatecznej ilości głosów.

P io je t t  d e leg ac ji po lsk iej
W tych warunka h delegacja polska 

wystąpiła z projektem wyjścia z im­
pasu, proponując, aby Rada przyjęła 
rezolucję polską, zawierającą wszyst­
kie punkty, co do których wyraziły 
zgodę zarówno delegacja USA, jak i 
ZSRR. Punkty te są następując®:

4 Rozwiązanie problemu uchodź­
ców w sposób przyjazny.

Rezolucja ta nie przeszła. Miała za 
sobą tylko dwa głosy, ;

Obecni: delegacja amerykańska zao­
strzyła swoje stanowisko i żąda uzna­
nia, że na Bałkanach istnieje stan za­
grożenia pokoju. Uznanie takiego sta­
nu otwiera możliwości sankcji prze­
ciwko Jugosławii, Bułgarii, Albanii. 
Rzecz jasna, że ani delegacja radziec­
ka, ani delegacia polska nie mogą się 
zgodzić na to i że impas będzie trw a!,

Siiezu
KAIR (SAP). Rząd egipski zawia­

domił W. Brytanię, Francję, USA oraz 
wszystkie państwa, korzystające z Ka­
nału Sueskiego, że pragnie byś za­
wiadomiony o przybyciu wszelkich o- 
krętów wojennych do portu Kanału na 
10 dni przed przypłynięciem do Sue- 
zu lub Port Saidu. Do chwili obecne; 
na podstawie konwekcji z 1888 roku

  ____   o wolnej żeglcdze statków wojennych
nadal. Delegacja polska jest zawsze '■ * handlowych przez kanał Sueski, żad-
gotowa poprzeć wszystkie propozycje, 

(Dokończenie na atr. 2)

ne uprzednie zawiadomienie nie było 
żądane.
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t  W arstawa, 11 sierpnia.

Krach vraluciarzp
dzisiejszym przeglądzie prasy no-w  tujemy bardzo istotne zjawisko, ]a

kie dokonało się na tzw. czarnej giełdzie. 
W ciągu ostatnich miesięcy nastąpił 
spadek kursn dolara na czarnej gieł­
dzie o 100 proO-od 1100 do 560 zł.

Jakie są przyczyny tego zjawiska?
Ostatnie posunięcia gospodarcze rzą­

du, zmierzające z jednej strony do o- 
strej walki z lichwą, spekulacją i wszel 
kiego rodzaju niegodziwymi zarobkami 
w t  zw. sektorze prywatnym, a z dru­
giej strony ustawy, faworyzujące) ncz­
ci wy handel prywatny, uczciwą inicja­
tywę na tym odcinku, jak np. ustawa
•  ulgach Inwestycyjnych, przyczyniły 
się niewątpliwie w bardzo dużej mie­
rze do stabilizacji naszej waluty, wzro- 
(tu zaufania na rynku wewnętrznym do 
złotego, a co za tym Idzie, do spadku 
walut zagranicznych. Zahamowana 
podwyżka cen na artykuły najrozmait­
szego rodzaju, nasycenie rynku we­
wnętrznego artykułami pierwszej po­
trzeby, podrożyło w rezultacie złotów­
kę-

Poza tym czarnogtcłdzlarsk! kurs do 
lara w momencie haussy na obcą wa­
lutę był jeszcze sztucznie podniesiony 
przez kombinatorów i tych, którym za­
leżało na dywersji gospodarczej kraju.

W rezultacie dziś mamy na czarnym 
rynku do zanotowania dwa zjawiska:

1) znacznie zmniejszoną ilość walu- 
ełarzy, którzy przekomblnowall się I 
potracili swoje kapitały;

■-£) dużą podaż zagranicznej waluty 
przy małym kontyngencie nabywców.

Analogiczna sytuacja jest w handlu 
stołem.

Nie ulega wątpliwości, że Jest to zja 
wlsko nad wyraz dodatnie, świadczące
•  normalizacji stosunków ekonomicz­
nych w kraju I o opanowaniu przez 
Rząd prób nieuczciwych machinacji wa 
lutowych. Nasza polityka skarbowa 
może krach czarnej giełdy zaliczyć do 
swoich sukcesów.

Jako zjawisko równoległe następuje 
wzrost zaufania do waluty polskiej za 
granicą, polegający n? wzmożonej sile 
nabywczej złotego na giełdach zagra­
nicznych.

Już w pierwszym roku naszego pla­
nu gospodarczego notujemy sukcesy. 
Rzecz jasna, iakt ten ma swój w y­
dźwięk polityczny. Zjawiska ekono­
miczne i polityczne są współzależne. 
Wzrost autorytetu politycznego pań­
stwa na świecie przynosi korzyści eko­
nomiczne, podobnie, jak wzrost zau­
fania gospodarczego budzi zaufanie po­
lityczne. ”

Kongres SFIO przyjął sprawozdanie
z konferencji w  Zurychu 

To w. Dobrowolski przedstawi! 
o s ią g n ię c ia  i P P S
Thorez apeluje a jedność akcji

PARYŻ (PAP). — Na wczoraszym  przedpołudniow ym  
posiedzeniu K ongresu SFIO, przedstaw ił Grum bach, prze­
wodniczący K om isji dla spraw  zagr. Rady Republiki, sp ra­
wozdanie z konferencji w  Zurychu.

G rum bach i inn i m ówcy pow tórzyli tezy, w ysunięte tam  
przez socjalistów  francuskich  — w spraw ie u tw orzenia m ię­
dzynarodów ki i przyciągnięcia SPD (niemiecka partia  socjal­
dem okratyczna) do w spółpracy z innym i partiam i socjali­
stycznym i. Po dyskusji spraw ozdanie G rum bacha zostało 
p rzy ję te  większością głosów.

Pr z e m ó w ie n ie

TOW. DOBROWOLSKIEGO

LYON (PAP) ■— Z okazji Kongresu 
SFIO odbył się w Lyonie m iędzyna­
rodowy wiec socjalistyczny, na którym 
wystąpili przedstawiciele Hiszpanii, 
Grecji, W. Brytanii, Belgii, Polski i 
Francji.

Imieniem PPS przemawia! łow. 
Dobrowolski, który m. io. ośwlad- 
ouyh

„Francuski puch socjalistyczny, 
który brał udział w budowie Fron­
tu Ludowego przed wojną, był dla 
nas pocieszającą zapowiedzią zmian 
które przyj' musiały I które przy­
szły. Likwidacja resztek faszyzmu, 
trudna walka a międzynarodowym 
kapitalizmem pray pomocy reform 
gospodarczych I społecznych — jest 
przedmiotem wysiłku naszych Iowa 
rzyszy. Naszym głównym celem 
Jest stworzenie warunków trwałego

pokoju światowego. Wkładem na­
szym w budowę pokoju świata — 
jest wysiłek, zmierzający do utw o­
rzenia systemu bezpieczeństwa, o- 
pnrlego na siłach demokratycznych 
świata, oraz budowa państw a in­
dowego, jako opoki pokoju".

W spom inając o dokonanych w 
Polsce reform ach, mówca zazna­
czył: „Nie stać nas na błędy socja

listów niemieckich typu Sebełdema- 
na i Noskego. Nie wolno nam do­
puścić do tego, aby powtórzył się
rok 1933".

W śród napisów zdobiących salę 
znajdował się również transparen t w 
języku polskim, na którym wypisane 
było: „Jedność robotnicza zapewni 
pokój światu".

LIST THOREZA 
PARYŻ (PAP) — W sobotę z trybu 

ny kongresu Daniel Mayer odczytał 
list, wystosowany do ogółu delegatów 
przez sekretarza gen. francuskiej par­
tii komunistycznej — Thoreza. W li­
ście tym m. in. czytamy: „Sprawę
Francji, jej bezpieczeństwa i odszko­
dowań zakwestionowano na arenie 
międzynarodowej i zdaje się, źe od ­
budowa Niemiec nastąpi przed odbu­
dową Francji. Korzystając z tych oko­
liczności — reakcja podnosi gtowę. 
Dzisiaj — podobnie jak  wczoraj anty- 
komunizm jest jej hasłem, a doświad­
czenie wykazało, te  antykom unizm

służy zawsze za punkt wyjścia do a- 
ataku przeciwko całości klasy robot­
niczej r  przeciwko dem okracji. Oto d!a 
czego sądzimy, że aktywiści kom uni­
styczni i socjalistyczni mogli by i po • 
winni za każdym razem, gdy wymaga­
ją tego okoliczności, zjednoczyć s;ę w 
akcji przeciwko wspólnemu wiogowi.

Troska ta — jak wiem, — jest rów­
nież troską aktywistów socjalistycz­
nych. Klasa robotnicza byłaby niew ąt­
pliwie jednomyślna w swej aprobacie, 
gdyby wasz Kongres powziął decyzje, 
które ułatwiłyby jedność akcji.

3 Zjazdy E
Związków Zawodowych

Zostały rttkończane przygotowee •*. 
do ogólno-krajowych zjazdów nart 
pujących związków zawodowych 
w dniach od 29 do 30 b. m. odbędzh 
się w W arszawie, w Domu Akade 
mickim — Zjazd Zw. Zaw. Pracow 
ników Leśnych i Przemysłu Drzew 
nego. W dniach 1 — 2 września tal 
że w W afszawte odbędzie alę zjazo 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Gastronomicznego 1 Hotelarskiego, 
a w dniach od 20 do 21 września 
w Szczecinie obradować będzie Zjazd 
Zw. Zaw. Pracowników Ubezpieczeń 
Społecznych. Na wszystkich tych 
Zjazdach zostaną w ybrane nowe wła­
dze, obradujących Związków Zawo­
dowych.
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Sprawozdanie dla Marshalla
będzie wkrótce goto (be 

a l e  pom ocy  to  n ie  p r z y s p i e s z y
PARYŻ (P A P ). —  N a piątkowym  posiedzeniu kom itetu 

współpracy w Paryżu, omawiana hyla sprawa unii celnej 16 
państw europejskich, biorących udział w konferencji paryskiej. 
Delegat brytyjski Frank bardzo sceptycznie ocenił możliwość za­
warcia unii celnej między kilkoma wysoce uprzemysłowionymi 
krajami. Zdaniem  Franka pertraktacje takie musiałyby potrwać 
co najmniej 7, a może naw et i 10 lat, zanim dałyby jakieś rezul­
taty.
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Bez jedności działania PPS i PPR
nie byłoby w ielkich reform

m ó w i  t o i u .  m i n .  S n n ą t k o t u s k i  w  P o z n a n i u

W Poznaniu obradował aiktyw PPS ] 
i PPR. Na. konferencję przybyło % j 
najodleglejszych zakątków Wiedfcopol-

Straszno katastrofa w kopalni
104 górników brytyjskich zasypanych

WHITEHAVEN — Anglia (SAP)— 
W piątek wieczorem w miejsco 

wośd Whitehaven (hrabstwo Cumber­
land) wydarzy! się groźny wybuch w 

kopalni „Wiliam".
Drużyny ratownicze w ydobyły 54 
zwłok górników zasypanych podczas 
w ybuchu gazu w kopalni węgła w 
Anglii. Dotychczas jest 50 górników 
zaginionych. Do soboty uratow ano 13

obm partii.
Pierwszy przemawiać de ssbramydh

wi<*ąw-z«wo<iniciŁący CKW PPS, teAv. 
mi«Ł Swiątkownkii. Mówca pacUoPtiśiAł 
drtnioełe snaczenie i adecydowany ciha 
naikter ostatnich uchwał Rady NaczaJ- 
nej PPS. „Jednolity  front obu partii 

górników, którym  udało się uniknąć j nie ^gadnieniem  koniunktury" -  
śmierci pomimo odcięcia od świata

i Ziemi Lubuskiej 2.000 dziećacwy. 1 raisów. Są na temat jedności organ i

przez w ybuch 1 zasypania ich współ­
tow arzyszy pracy.

Dalsza akcja ratownicza natrafia
na ogromne trudności. W ydzielające 
się gazy 1 ogromne zwaliska węgla, 
zasypane galerie 1 korytarze uniemo 
żliwiają posuwanie się drużyn ratow­
niczych.

Jak będzie utworzona
Międzynarodowa armia ONZ

W yiiiad  z arab. tom Lange
(Dokończenie ze. str. 1) dają również wycofania wojsk oraz 

które dop. 'z ,  do r z c c z y w ls t e g ^ ™ " ! ^ * ^ 1 angielskiej z Sudanu i
w eta z impasu

— W jakim stanie znajduje  
się obecnie sprawa Indonezji?

— W odróżnieniu od spraw y grec­
kiej, spraw a Indonezji jest wielkim su­
kcesem dla Rady Bezpieczeństwa. 
Sprawa została wniesiona przez Au­
stralię oraz Indie, które zażądały za­
rządzenia natychmiastowego, w strzy­
mania działań wojennych. 2ądanie 
to zostaio przyjęte wszystkimi głosa­
mi oprócz Anglii, Belgii i Holandii, któ 
re wstrzymały się od glosowania, mo­
tyw ując to  tym, że jest to sprawa we­
w nętrzna, nie podlegająca kompeten­
cji Rady Bezpieczeństwa.

W dodatku Rada jednomyślnie pole­
ciła Holandii I Republice Indonezyj­
skiej pokojowe załatwienie sporu przez 
arbitraż, albo inne środki wybrane 
frzez obie strony. Nie przeszła nato­
miast propozycja delegacji radzieckiej, 
początkowo wysunięta przez Indie i 
poparta również przez Polskę, aby 
aż do rozstrzygnięcia sporu wojska 
holenderskie I indonezyjskie wycofały 
się na pozycje, jakie zajmowały przed 
rozpoczęciem działań wojennych.

N a skutek apelu Rady Bezpieczeń­
stwa działania wojenne zostały wstrzy 
mane. Sprawa ta nie jest jednak o sta ­
tecznie załatwiona. Toczą się dyskusje 
na temat uregulowania sporu. H ol^i- 

chcą mediacji amerykańskie),

D ruga różnica poglądów istnieje na 
temat lokacji tych wojsk oraz ich baz. 

nia pełnej suwerenności E- Według opinii większości stałych człon- 
giptu nad Sudanem. ków Rady Bezpieczeństwa, wojska sta-

Delegacja polska zajęia już stano- ' lego członka Rady Bezp., n o g ą  być 
wisko w tej sprawie, popieraj „ w lokowane również na terytoriach fn- 
pełni żądanie Egiptu wycofania wojsk nyćh państw, należących do Rady i 
angielskich z jego terytorium Uważa- ;mogą mleć tamże swoje stałe bazy. De- 
tny to bowiem za konieczne d!a pel- j  legacja radziecka sprzeciwia się temu 
r.ej realizacji niepodległości państwa uważając, że powinny one być lokowa- 
egipskiego. i ne ściśle we własnym kraju, z którego

Co do Sudanu uważamy również, są wezwane przez Radę w razie potrze- 
że wojska i administracja angielska j by. My popieramy to stanowisko, gdyż 
powinny zostać wycofane. Pozosia- jobawiamy się, że propozycja większoś- 
wiamy je d n a k  otw artą kwestię połą- ; ci może doprowadzić do usankcjonowa 
czenia Sudanu z Egiptem, uważamy, nia stałego przebywania wojsk więk- 
że w tej sprawie należy mieć wię- : szych m ocarstw  na terytoriach państw 
cej informacyj co do stanowiska i ży- j mniejszych. Może to też doprowadzić 
czeń ludności Sudanu. Popierając żą- ; do usankcjonowania stałej okupacji te- 
danie Egiptu w sprawie wojsk angiel­
skich, delegacja polska podkreśla jed

stwierdził mim. Swiąticoweiki. Uchwa­
ły Rady Naczelnej zobowiązują do p il­
nego przestrzegam'®., aby zostały orne 
szczerze i dokładnie realizowane w 
życiu codziennym". Po wnikliwej ana­
liza* rozwoju ruchu robotniczego w 
kraju j za granicą, referent mówiąc 
o stromi* praktycznej jednolitego fron­
tu podkreślił, te bez jedności działa­
nia obu partii robotniczych, miie doko­
nalibyśm y reformy rolnej, nacjonali­
zacji przemysłu, unifikacji prawa. 
Polska nł* prowadziłaby jedynej słusz 
nej polityki słow iańskiej; bez staie po­
głębiającego się aojuszu robotniczego 
nie byłoby realizacji planu trzyletnie­
go, Istnieją pewne — zupełnie niei­
stotne w porównaniu z wielkimi celami 
łączącymi obie partie — różnice, które 
można zawsze ueunąć. Należy tylko k 'e  
rować się wzajemnym szacunkiem 
oraz chęcią do obustronnych kompro-

zacyjoej obu partii robotniczych dw«e 
koncepcje — jedna aplikująca jed­
ność organiczną już dzid, druga gło­
si jedność jako manewr polityczny. 
Obie są niesłuszne. Problem jedność* 
postawiliśmy w umowie szczerze i bez 
zastrzeżeń. Jedność obu pairtai robot­
niczych stawiamy jako cel, jednakże 
musi ona najpierw  dojrzeć, musi na 
stąpić rzeczywiste zbratani* wśród 
mas robotniczych.

Członek KC PPR, tow. po*. Jan
Izydorczyik wskazał w swym przemó- 

.wieniiu na wspólny cel, przyśw iecają­
cy obu partiom. W imieniu Komitetów 
Wojewódzkich obu partii mówca za­
powiada, ż* będą one dążyły do usu­
nięcia tych ludzi, którzy nie będą 
chcieli, czy nie będą um ieli dojść do 
porozumienia. Oba* partie wyeliminu­
ją ze swych szeregów, członków, któ­
rzy sądzą, że w oparciu o partię moż­
na popełniać taki* czy inne przestęp­
stwa natury moralnej czy m aterialnej.

Dyskusja, w której zabierało gło* 
kilkudziesięciu mówców, nacechowana 
była atmosferą pełnej szczerości i zro­
zumienia dla trwałego pogłębienia jed­
nolitego frontu partii robotniczych w 
codziennej praktyce.

Smsf d elegac ji francusk ie j, Alpłnnd, 
ośw iadczył, że F ra n c ją  popiera  ideę 
u tw orzenia unii celnej naw et, gdyby 
ostateczną jej r e a liz a c ji  ndeto nartą-
pić dopiero po 15 Latadh.
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PA R Y 2 (PA P). C ztery  sp ec ja ln e  k o  S '

m isje, w yłonione na  konferencji pstry ^100 
eWcj prrcdło tżą w poniedziałek  komż ł a j j  
tatow i wykonaw czem u konferencji ewi 
spraw ozdania , na  podstaw i*  których U
sporządzone  zostanie ogólne ąpnaiwos- 3
dani* d la  rząd u  am erykańskiego. ą

PARYŻ (PA P). W kołach tataf' C
szych podkreślają, te  szybki* etoeoc 1
kowo tem po proc kom is ji konśerencj ś
parysk iej n ie w płynie na  przyśpiesz* j®
nie  pomocy am erykańskie j d i*  E urop 
wobec czw artkow ego oświadczeń** pe 
zydemta Truimana, że ni* przew iduj 
zw ołania nadzw yczajnej sesji Kat 
gtesu.

Felków
skazany
m a  ś m i e r ć

SO FIA  (SA P). W  sobotę e  gad*. 14
został skazany na karę śm iem  prze*
powieszeni* b. sekretarz oparycyjne! 
partii agrarnej Petkow.

Był on oskarżony o zasnadh na bra 
pieczeństw© państwa, nawoływani* 
do aktów sabotażu i dywersji ona* za- 
mach na dyscyplinę armii. PonadV 
Petkow został skazany na utratę praw 
obywatelskich i grzywnę 500.000 lew.

i

Uprawnienia Rady Bezpieczeństwa
kraestionoiuane przez Holandię

Aresztowanie przewodniczącego
Indonezyjskiego Frontu Narodowego

N . J O R K  (P A P ). —  N a g ie tk o w y m  posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa delegat H olandii v a n  K le f f e n s  oświadczył, iż rząd

ARESZTOWANI* 
PRZEWODNICZĄCEGO 

FRONTU NARODOWEGO
LONDYN (PAP). Ze źródeł indonf, 

zyjskich donoszą, że holenderski 
w ładze w ojskow e zaaresztow ały  
M ualladi, przew odniczącego F ro n tt *

W
dzo 
t*nc 
lioni 
■1 im 
robo 
jest 
•Lwi 

:ze 
prze 
boin

drzy
natom iast Indonezyjczycy pragną mię 
dzynaredowej komisji, która by rozpa­
trzyła sytuację. Okazuje się również, 
że odbywają się jeszcze sporadyczne 
starcia między wojskami holenderski­
mi a indonezyjskimi. Prawdopodobnie 
sekretarz generalny Trygve Lie wyśle 
obserwatora, celem dopilnowania wy- 

■ konania rozejmu.

nak z całym naciskiem pozytywną ro­
lę, jak t wojska angielskie odegrały w 
Egipcie w czasie ostatniej wojny, b ro ­
niąc Egiptu przed najazdem niemiec­
kim.

—  Jakim i sprawam i za jm uje  
się poza tym  Rada B ezpieczeń­
stwa?

— Poza sprawami bieżącymi stor 
przed Radą Bezpieczeństwa sprawa 
rozbrojenia oraz sprawa wojsk, jakie 
poszczególni -'tonkow ie O. N. Z. m a­
ją oddać do dyspozycji Radzie Bez­
pieczeństwa. Sprawą rozbrojenia zaj­
muje się specjalna komisja. Prace jej 
posuwają się bardzo powoli, gdyż 
uwaga Rady jest w  tej chwl zajęta 
sprawami bieżącymi, które wymieni­
łem.

W sprawie wojsk do dyspozycji Ra­
dy Bezpieczeństwa osiągnięto porozu­
mienie w znacznej części punktów. Są 
jednak jeszcze pewne różnice zdań na 
tem at składu wojsk stawianych do dy-

rytoriów kolonialnych.

Wywiad przeprowadzi! 
W. Rudnicki

jego gotów jest zgodzić się na wysłanie do Indonezji bezstronnej j Narodowego \v Batawii  ̂ fed erac '^^
komisji śledczej i arbitrażowej pod warunkiem, że Ąie b ę d z i e  o m a  , 43 repub likańsk ich  p a rtit P °l!t1' ^  
podlegała jurysdykcji Rady Bezpieczeństwa. R zad^holendersk i j ®y<* i zw. zawodowych. Dr Muallal~«

N a k o n fe r e n c j i  p an a m erjjk ań sk ie j

przem aw iał T ry g v e  Lie

podlegała jurysdykcji Rady Bezp 
nie uznaje bowiem  prawa Rady Bezpieczeństwa dn interwem owa 
nia w  obozie holendersko-Iodo-nezyjskim.

V an K leffens zaproponow ał, by

N O W Y  TORK (P A P ). —  Z  Petropolis (Brazylia) 
donoszą, że brazylijski m inister spraw zagranicznych Raul 
Fernandez zagaił pierwsze posiedzenie plenarne konferen­
cji mipdzyamerykańskiej. Podkreślając dążenia krajów a- 
merykańskich do stworzenia własnego systemu obrony, 
mówca zaznaczył, że kraje te pragną jednocześnie udosko­
nalić swą współprac? w ram ach O N Z .

Z kuluarów  konferencji dono-

kom isja  śledcza sk ładała  się z p rzed  
staw icieli trzech państw , H olandia  i 
Indonezja w yznaczą po jednym  d e­
legacie. a  obaj delegaci w spólnie wy 
biorą  trzeciego członka kom isji. 
P rzedstaw iciel B elgii poparł stano-

d i b y ł p rzeciw nik iem  w sp ó łp racy  F)**
Holandią. 1;St7

HOLENDRZY ATAKUJĄ
BATAW IA (SAP). K om unikat r« in te 

puW ikański donosi, że Holendrz;mod 
zrzucili spadochroniarzy  n a  po'ud-Lnli 
nie od G arve t w  zachodniej częścjttór
wyspy Jawy. rten

W środkow ej części Jaw y  a tak i łK je«

szą, że sekretarz stanu M arshall 
stoi obecnie na stanowisku, że 
d o  powszechnej prawomocności 
ewentualnych zarządzeń zbioro­
wych krajów amerykańskich, po-

— Jak ie  stanowisko zajmuje  
P olska  w  sprawie żądań Egip- również powołani z czasem do odda­

nia pewnej ilości wojsk do dyspozycji

winna wystarczać większość 2 3 
spozycji Rady, przez stałych członków j głosów tych krajów . Delegacja 
Rady (inni członkowie O. N. Z. będą j argentyńska podziela to stanowi'

tli^
— Egipt zażądał rew izji.  traktatu z 

Anglią z r. 1936, na mocy którego W. 
Brytania utrzymuje w ojska na teryto­
rium Egiptu. Ponadto Egipcjanie żą-

Skazanie
p r z y w ó d c y  
komunistycznego w US/

WASZYNGTON (SAP). G erhard 
Eisler, ttajwybiuiiejexy działacz komu 
nietyczny w USA soetał skazany na 5 
1st więzienia i  5.000 dolarów grzywny.

Rady Bezpieczeństwa).
Delegacja radziecka stoi na stanow i­

sku równości wkładów t.zn., że każ­
dy stały członek powinien oddać do 
dyspozycji Rady, tę samą ilość wojsk 
rozmaitych rodzajów broni, podczas 
gdy pozostali członkowie stali uw aża­
ją, że wkłady powinny być rów no­
wartościowe, ale nie koniecznie takie 
same up. jeden daje więcej floty, 
'rugi — wojsk lądowych, trzeci lot- 
ictwa itd.
Jednakż’ delegacja radziecka rów- 

. ’ż dopuszcza wyjątki od zasady rów ­
ności. Na tej podstawie osiągnięcie po­
rozumienia wydaje mi się możliwe.

sko. Oznacza to zaniechanie pro­
jektów stosowania prawa veta 
przy podejm owaniu zbiorowych 
zarządzeń rrriędzyamerykańskich.

20 ministrów spraw zagranicz­
nych Ameryki, uchwaliło jedno­
myślnie rezolucję o mediacji Bra­
zylii t Argentyny w paragwaj­
skiej w ojnie dom ow ej:

W  mowie inauguracyjnej na kon­
ferencji am erykańskich ministrów 
spraw zagranicznych w Petropolis ko­
ło Rio de Janeiro sekretarz genera l­
ny ONZ Trygve Lie zaznaczył, ż* na 
rody am erykańskie, unikając lokal­
nych sporów t zatnieezek regional-

w isko van  K leffensa. lendersk ie  zostały  odparte . Republi Awti
P rzew odniczący R ady B ezpieczeń- kan ie  donoszą, że H olendrzy mim1 »dib 

s tw a ośw iadczył, iż H olandia nie m a | zaw ieszenia bron i okupow ali kilK Ji 
p raw a odrzucan ia  a rb itrażu  R ady. m iejscowości., clę

------------------------------------------------------------------------------   — doS
i W i a c i a m a ś c i  s y t a r t a w a  ^

nych, mogą przyczynić się do zapo­
bieżenia większym konfliktom.

„Możecie — mówił Trygve Lie — 
dać przykład innym narodom, które 
nie m ają możności tak dobrego wza 
jem nego poznania się, jak to pow in­
no mieć m iejsce między sąsiadami".

Po poufnym zebraniu delegatów, 
argentyński m inister spraw  zagranicz­
nych Bramuglia oświadczył prasie, że 
A rgentyna nie będzie bynajm niej tak 
n ieprzejednana co do kw estii jedno­
myślności decyzji obecnej konferen 
cji. D eklaracja ta załagodziła znacz­
nie niepokój, który dał się odczuwać 
wśród większości delgacji wobec za 
powiedzi, że A rgentyna chce stoso­
wać veto. M inister Bramuglia udzielił 
również w yjaśnień w sprawie inicja 
tyw y*argentyńskiej co do zwołania 
konferencji gospodarczej. Konferen­
cja ta ma na celu zorganizowanie 
współpracy i pomocy mi^dzyamefy- 
kańskiej. Różni się ona więc od p la ­
nu M arshalla dla Europy o tyle, że

R A ID T A ’fttZ A N S K I
3°.

W pierw szym  dn iu  V M iędzynaro­
dowego R aidu  T atrzańsk iego  s ta r ­
tow ało 127 m otocyklistów  do jazdy 
terenow ej. U kończyło ją  99. (również 
9 m otocyklistów  .czeskich).

Po  p ierw szym  dniu  k lasy fikac ja  
p rzedstaw ia  się następująco : K at.
do 130 ccm.: 1 Bochaczek (KKCM)
0 punk tów  karnych  za jazdę te re ­
now ą czas 138 9 sek. K at. do 250 
ccm.: 1- Jakubow sk i („Pogoń" K ato ­
wice) — 0 pkt. karnych , czas —
35,9 K at, do 350 ccm. 1) B run  S ta ­
n isław  (PKM  W arszawa), 0 pk t. kar 
nych ,czas 32.8. K at. ponad 350 ccm.:
1) G argul („Polonia" Bytom ) — 4 
pkt. k a rn e  czas 36,5.

W kat. w ozów  z przyczepkam i: 1) 
P o ta ja ło  („Legia" W -w a) 14 pkt. 
karnych , ęzas 40,3 sek.
M ISTRZOSTW A W ATERPOLOW E  

P ierw szy dzień drugiej rundy  m i - , b. 
strzostw  w aterpolow ycit Polski, roz- la

Szczegółow e w ynik i przedstaw iaj don 
się następu jąco : or*i

KSZO  — „San" — 5:4 (2:2); „PO we, 
goń" (Kat.) — ,,C racovia“ 3:3 (2:2,Szc 
„Polonia" (Bytom) — „Elektrycjl aż 
nóść" (W -wa) 2:1 (01); K SZO  (Ost( z  
wiec)—„Pogoń" (K atow ice) 1:0 (0:uj ne, 
„Polonia" (Bytom) — „San" 2 : . , ać

„Cracovia" 6:f; ri
iud

plan ten opiera eię zasadniczo na po 
mocy zew nętrznej.

„E lektryczność" —
(4:1).

T abela, po uw zględnieniu  w yn  ws 
ków  poprzedniej ru n d y  rozegrani k u , 
w  Poznaniu, p rzedstaw ia się nast< ( 
pująco: w

1) „Polonia" (Bytom) 13 pk t., -; 
KSZO (O strowiec) — 8 pkt.. 3) „C: 
covia" — 7 pkt.. 4) „E lektrycznośi 
(W -wa) — 6 pkt.. 5) „Pogoń" (K ati 
w ice) — 5 pkt., 6) „San" — 2 pk' 

AUSTRALIA PROWADZI 2:1 
W dalszym  ciągu m eczu tenisoV 

go o pu ch ar D avis 'a  rozgryw ane) 
w  M ontrealu, rozegrano w  dniu  ! 

m. grę podw ójną, k tó ra  zakońci 
się zdecydow anym  zw ycięstw ^

gryw anych w K rakow ie, przyniós 
szereg sensacyjnych w yników .

A ustralijczyków  
6 :2 . 6 :2 , 6 :2 .

w  trzech setach
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„Ex-

CZARNE DNI
»• CZARNOGIEŁDZIARZY
I Tak d on osi wczorajszy  
■ress W ieczorn y” :

Po usiauuch posunięciach Rzą- 
|  wymierzonych' przeciwko spe 

kolacji ora* przez ustawy o ulgach 
f  Inwestycyjnych dla kapitał iw  le- 
ę  galnych, „czarna rlełda" zaczęła 

przeżywać swoje „tragiczne chwi­
le ' .

Knrs dolara wywindowany jesz. 
**• w ,nal ’* na 1100 złotych. 
Zaczął spadać. Przez czerwiec 1 po- 
Iłw g iipca machsrzy giełdowi ro* 

w s,ysiko, aby powstrzymać 
grożącą im katastrofę. Dolar po­
urs rżymywany sztucznymi zakuna. 

.  ‘H* Sfawitował w granicach 850 
/  Jednakie 1 ten kurs był 
 ̂ . wydęty yf stosunku do rze- 

f ,e l siły nabywczej walut 
8o; r :  ■ f  Iate9° ie i  W  d.ugiej po- 
„ ‘ipca nastąpił generalny

rach na czarnej giełdzie ł mimo 
szelkich usiłowań macherów wa­

li owych rynek polski stracił cal*
; owicie zainteresowanie dolarami 
i* Innym i walutami.
[ Obecnie dtlary na czarnej gieł- 
[ oieruje się w sprzedaży po 
56<ł złotych, w kupnie 600 zł.

Nastrój czci nej giełdy charakte. 
ryzuje ogromna podaż dolarów 
Przy całkowitym braku zaintereso­

w an ia  „sypanką" (banknoty S, 10 i 
|20 dolarowe).

Jednocześnie daje się zauważyć 
i®gromny spadek cen złita . Za łom 
czternastokaratowy Jubilerzy nie 
chcę dziś więcej płacić jak 740 — 
’ 00 **• Ia gram.

® s ‘.faty pon ieśli zarów no czar- 
Z  i  ° r ' t 1, 2!arze< iak i ci, którzy ciu- 
1 dolary „do p oń czoch y” :

° g ó ł2m cza' noglełdzlarze straci- 
“  (Jak obliczają znawcy) około 

*  s miliardów złotych na podtrzy­
mywanie kursu, zaś drobni ciula* 
c*e co najmniej trzy razy tyle na 

»  ,* kowanych w dolarach oszczędno,
żciach. Przysłowiowa „pończocha 
dolarowa" przestała być w Polsce 
najlepszym sposobem oszczędza­
nia.

Jedn ocześn ie w zrósł kurs p o l-  
■ ej w alu ty  na g ie łdach  zagra­
canych:

M.in. banki czechosłowackie pla 
cą 600 złotych za 100 k-ron, p’zyj. 
mując polską walutę bez żadnych 
ograniczeń.

Tak samo można bez żadnych 
trudności wymienić złote polskip 
na Węgrzech, w Rumunii, we Fran 
c]! I w Danii.

P o l s k a  k l  a s a  r o b o t n i c z o
zagospodarowała Ziemie Zachodnie 

i związała je na zawsze z Polską
Papiery * 9 9

O  rzez dziesiątki lat będą się w ojną i okupacją, Polska zajm u- 
*• h istorycy, dziennikarze i je  czołow e m iejsce, dzięki żywo  
..szarzy ludzie" zastanaw iał5, ja- tności narodu, która nie załama- 
kie elem enty, ja k e  siły , w  zni- ła się, m im o potwornych, sz ś- 
szczonej-okupacją Polsce, zdol- cio lstn  ch metod, s to so w n y c h  
ne były  do dokonsn a tego w szy przez h itleryzm  a zm ierzają- na których przed pół w e k i  m
stkiego w  kraju, na co m y, cych do zniszczenia, 
w spółcześni dziś patrzym y. Zgi- Inne państwa mogą się z pc- 
nął przecież kw iat in tsl gencji, w odzeniem  na nas wzorować, 
tej najw artościow szej, zginęła co m oże dokonać niezłom na we* 
m ilionow a rzesza ludzi mło- la narodu, w  pierw szym  rzędz‘e 
dych. Przed tym i, co przeżyli klasy pracującej, tak ” w  m ias- 
stanęło zadanie, zdawałoby się tach, jak i na wsi.
ponad siły,

Ziem ie Odzyskane nalożało  
nietylko za lu d n ć, ale i zagospo­
darować. Uruchom ić tak skom ­
plikow ane i w ym agające specja­
listów  zakłady jak kopaln e, ko­
ksow nie, fabryki, elektrow n'e  
a naw et m niejsze w arsztaty  
pracy. Zaorać, zasiać, uprawić 
dziesiątki tysięcy  hektarów  zie­
mi.

A tym czasem , m im o u tysk i-

Jss tern  c z łek  dobroduszny  i zasa ­
dniczo  pozbaw iony krw iożerczych  u- 
czuć. M ało tego , m iłu ję  rodzaj ludz . 
k i  i życzę  m u  z całego serca w szyst-  

i poczucie obowiązku, bez uste- kiego  na jlepszego . A le  cza sem  n ie• 
lonego budżetu, bez pomocy, s ie iy , budzą się  w e m n ie  niedobre  
żeby uratować dobro społeczne, tnyś:i...
poto, aby po dwu latach ty s ią .e  S3 bow iem  ta k ie , pozorn ie  drob - 
ludzi chorych znalazło w  uzdrc- na> n iew a żn e  sp ra w y , k tó re  n a w et 
wiekach pomoc i opiekę. So- crJsJ ;a * a r .ic la m o g ą  w yprow adzić  

r  * rów now agi. N p . pow iadają , piszą,
arżą  się ludzie  św iadom i rzeczy,

można sob.e w yobraź c bez nych m iejsc kuracyjnych zys- my  ^  o g r a n ic za ć . N iepraw da , po 
Ziem O dzyskanych. kały już „prawa ob yw ałełsk ie” s to k reć  n iepraw da. J e s te śm y  naro-

Rozmowa z przewodniczącym  w  Polsce, a n ied !ugo i zagrani- dem  chyba  na  św ięcie  n a jb a rd zie j 
K om itetu PPS. w malej w iosce czni chorzy zaczną szukać pora- «« św iecie  za so b n ym  w  papier. Do- 

, pow iatu jeleniogórskiego, tew?.- tow ania zdrowia w łaśn  e na wód...

Spod sztandarów P P S . w y ­
szli cfiarnicy, ludz e z poczu­
ciem odpowiedzialności, św ia­
domi, że ich postępowan e d: da­
je spendoru starym  sztandarom,

wypisano: Niepodległość i S o ­
cjalizm,  a N iepodległość' nie

pomoc
lice, Kudowa, W ieniec Zdrój, *7.'Q 
Duszniki, C ieplice i w iele  in -

N ależy jeszcze w z‘ąć pod u- 
w agę, że odbyła się „wędrówka  
ludów" na miarę niespotykaną  
w dziejach świata.

K ilka m ilionów  ludzi zm ieni­
ło m iejsce zam ieszkania,1 prze­
nosząc się  ze wschodu na za­
chód, z północy na południe. W 
now ych, bardzo różnych w arun­
kach, rozpoczynali now e byto­
w anie, ale z m iejsca, „zakasaw­
szy rękawy", stanęli do pracy.wań na brak ludzi, po w y 3 ie  

dleniu N iem ców , zwłaszcza fa- p p 5  n a  o e s t e r u n k u

rzyszem  z B orysław ia, przeko­
nać- m ogła każdego pesym istę, 
że „sprawa" spoczęła w  najnie- 
zaw cdniejszych rękach. Przy­
szedł w  m aju 1945 r. jest już 
„starym" ślązakiem  i szczerze 
opowiada o przeżyciach tego o- 
kresu, w cale n'e łatw ych, jak 
zresztą zw ykle to byw a w ckre- 
sach bezpośrednio po wojnie.

N ie  d a m y  ła j  z i e m i

D olnym  Śląsku, s  A n o  zn a jd źc ie  się  tu p ierw sze j lep .
Cała kraina aż huczy cd śpic- 8Zci. VlieJ.8C? w oi? i u r w i s k o w e j ,  -po. 

~  r  , dążcie s .a d cm  te j, c zy  r.m ej w yzie­
wu.  To m .odz ez i dzieci z je c ie -  a u jr zyc ie  w szędzie  pozosta ło- 
li na tę przepiękną Ziem ę. Roz- ści po n iej, w  postaci ho jn ie  rozrzu- 
bito nam ioty w  zacisznych, urc- eonyc;i pap ierów , z  m a lo w n ic zym  i 
czych zakątkach, pow stały ccłe sy m p a ty c zn y m  d o d a tk iem  sko ru p ek  
m iasteczka m łod zeżow e, czy °d  ja je k , c zy  p u szek  od ko n serw . N a

l ięk— n a d m o rsk ie j p laży , iv g łęb i lasu, czy  
na  k a rk o ło m n y c h  śc ieżkach  gór­
sk ich . W  p a rku  i w  szczerym  polu. 
B ra t ro d a k  w szędzie  je s t jednako- 

trzeba w y. S k o n su m u je  przyn iesioną  p izc z

dziecięce, gdzie sław i s;ę pięli 
ność ziem i śląskiej i uczy pozna­
wać w łasny kraj.

Na tysiące liczyć
w czasow iczów , skierow anych siebie s tra w ę , u ra czy  się p ię k n y m  

y  dum iewa, jak prędko ci przy p ^ e z  związki zawodowe, spół- w id o k iem  osza le je  z za ch w y tu  u- 
hva*p u/rnśli «i t* ^zielcze, różne z r z e s z e n ia , rvri ^ hl,t 1 —     bysze wrośli w tę ziem ię. d7iplc7p rńżn^ zrz^sz^nia c«n- czci SU>ÓJ po b y t w y r y ty m  w  g ła de,

w prost n ^ V t v k a n y m  Ze centrują się ośrodki d y sp e z y  odpow iedzialność każdego cz łc- pr'zez Ziem ie odzyskane k lka- l^ Z T c i t? ,i«
Z y i L h  Z L t t S S o n y *  cyjne S s z e j  partii. W P W  ^ ie ! iA t.  m ilio n y  L e b ,  s ta rych  g a z e t k i

— domach, w  dobrze urządzonych ^ , A j , , “ ,»
lokalach, urzędują, sekretarze i na G enuach  O dzyskanych. „My 
cały  sztab sd p cm ocn czych . , P eP ^ ow cy  n:e damy się n komu 

r  J 1 wyprzedzić", —  zapev/n a m lo-
Prezes „Społem4*
tor. Żerkowski 
wizytuje
oddziały śląskie

Preic* „Społem ', Iow. Zerfcowcld, 
w czasie cwe^o pobytu na łereiiie wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego i wo­
jewództwa dąbrowskiego dcloo- ślą­
skiego, przeprowadził ostatr.do wizy­
tacje w oddziałach „Społem" w Prud 
niiku, Koźlu, Raciborzu 

W Raciborzu

Zastanawia, w prost uderza 
fakt, że naw et w  n ajm niejszych  
wioskach,  gdzie często p c l.w a  
dom ów jeszcze nie jest zam iesz­
kana, w szęd z ie  ale to dosloicnie  
w szęd z ie  w iszą napisy: K om itet 
taki, czy inny P. P. S.  a w  Ko­
m itetach tych pracują ludzie  
przew ażnie na w ysokości z da-

dy OM Turowiec —  przecież na 
nas patrzą". Tak, patrzy Polska, 
patrzy i zagranica pełni pedzi- nnkkipi 
wu dla tego „cudu", dokonane­
go rękoma ludu roboczego.

Zgrom adzenie w  Solicach  
Zdroju, w  lokalu (piękna sala) 
K om itetu PPS. Przybyło liczne 
grono uczestników . Przem aw ia-

fizycznych i um ysłow ych, któ- tłu szczo n ych  papier zy skó w . I ani tau 
rzy m im o trudów podróży (czę- to  w glovoie, że  m ie jsce  jego  posto- 
sto stojąc „na jednej n dze") ju, za m ien iło  się  10 zw ycza jn y , nie- 
zachow ają uczucie w dzięcznoś- c h lu jn y  śm ie tn ik . A  sp ró b u j m u  
ni »  m rali ndnnrrvTuk zw rócić  uwcfgę. O burzy  się, je szcze

ci naurąga , o rzekn ie , z s  śm ieszn e  
p re ten s je , że  w olność o b yw a te lską  _

ci, żs m ogli spędzić.odpoczynek, 
w łaśnie n a  tym  kawałku ziemi

W szystkie zagadnienia .orga­
nizacyjne są jeszcze w  stan ę

fle jtu c h o w i chcesz krępow ać.

. .  ̂ . ta m  L io w .  pow iem lj j
zbiegli się na ten tak ważny od- tuzjastyczn.e w itani

P iszę  ostro  i z  ogn iem , a le m 'd o ­
p ra w d y  s m u tn y  i w yp ro w a d zo n y  z 

płynnym , nie jedno trzeba bę- równowagi. Ot teraz, łażąc po gó- 
dzie zm ienić; w  każdym raz e rach, coraz to  w lo kę  ja k ie ś  papie- 
„ci p ierw s i“ zasługują na uzna- r ż y sk a  p rzy  pom ocy la sk i pod k a ­
n ie  i słowa zachęty, za ich nie- m ióń, c zy  w  k  żak i, a b y  n ie  w a la ły

I
siwa, partii politycznych i orgamaa 
cji. Na zakończenie luatcacji tow. Żer- 
kowski przybył do Kałowie, gdzie od­
był konferencje a przedstawicielami; 
władz spółdzielczych okręgu iląakiego.

ma. Z w szystkich  stron Polski ,am z tow  poslem  Grossem, «>-• S m  w 3 « 3 ^ «  kratow T w  ' a ' i k ę i t a a m l t  drogach. Ale
,  ------------- , ym  p itr w n y m i najtrudniej-

beznadzie jna  praca.i lnirnnni oto nr irn7rivm ra7 P
na odpraw ie P P 5i 
udziałem  tow. posłt

oiborzu i Rybniku. cinek, żeby św iadczyć przed te- Tak było [ w Sobieszczyn  
odbyła się konferencja rażniejczością i przyszłością, że ło W ałbrzycha gdzie pr 

* delegatami aipółdzrtlcćw oraz p rz e d -, P E P E SO W C Y  n ;e spóźnili się, w iap imv ' ‘
etaw icklam i miejscowego społeczeń- z r o z u m je jj j ocenili ważność i p p p  ,
«twa. oartif połUycztnych i orgaoiza*

S yzo fo w a ,

zagadnienia  
O dzyskanym  
sw oją pracę, 
w olę.

oddali Ziem om 
swój entuzjazm , 
sw oją najlepszą

Odrowy wypoczęty robotnik
; podsiawa rentowności 
l /wagi na marginesie
xkcii w czasów

z
Marca z PPR. Sala nabita  
w szyscy słuchają z zaintereso  
waniem .

I Inne zagadnienie. Na zebra­
niach spotykam  w ielu  górników  

, z Francji, którzy czują się już 
| jak u siebie w domu. Kob ety  
; spotkane na kolonii RTPD, za­

pew niały m nie, że w róciły do 
Polski, „bo nie m ogły sobie dać 
rady", tak tęskniły za krajem,

SI W  wyniku w ojny wyszliśmy z bar- 
m i z o  uszczuplonym biologicznym po- 

tancjatem  ludzkim: stra la  kilku 
lionów w zabitych, wymordowanych 

*mar!ych, w ielkie spustoszenia cho­
robowe: fizyczne i psychiczne. Taka 
jes t rzeczyw iiU śó, Otóż naukow e 
•tw ierdzenie, że rentowność każdego 

^ p rzed s ięb io rs tw a  uzależniona jest 
^ .p rzew ażnie od w ydajności pracy ro- 
^ botn ika ,a w ydajność pracy robotni- 
n^ k a  z reguły od możliwcści szybkiej 
)c |regeneracji zużywanej energii, a ta 
c^ łnów  t  kolei od ilości i jakości od- 
l a poczynku wysuwa to lagada .en ie  i u 
f  >nai» na czoło. Podczas, gdy w kapita­

listycznym  ustroju podniesienie ren 
tow ności przedsiębiorstw a ma na ce­
lu w zbogacenie kapitalisty  kosztem 

r*in te:esów  robotnika, to w naszym 
rzimodelu gospodarczym leży ona na 
n d l.n li interesów  robotnika i państwa, 
'  ^którego robotnik jest współgcspoda- 

^rzem, — w spółwłaścicielem. Mów.ąc 
h Jeszcze inaczej od zdrowia fizycznego 

t t  św iata pracy za’eż.eć będzie szybkość 
irW odbudow y kraju  l jego dobrobyt. 

)J u ł dziś trzeba się zastanowić, czy 
clę ko pracujący robotnik reger.eiu .e

Po pierwsze, ceny za zabiegi lecz­
nicza, naw et te ulgowe, honor a ia ie 
karskie, koszty utrzym ania są wcale 
a w cale nie na kieszeń robotnika 1 
inteligenta pracującego. Leczenie 
zdrojowe, obliczone najskrom niej przy 
taryfie ulgowej np. w Ciephcach- 
Zdroju w ynosi przeciętnie około 300 
zł. (2 zabiegi lecznicze, kabtna w y­
poczynkowa, wypożyczenie ręcznika, 
prześcieradła, przechow anie gardero 
by, karta  kuracyjna, taksa lekarska). 
M ieszkanie łącznie z utrzymaniem 
dziennym minimum 400 zł plus ja ­
kieś drobne w ydatki (dziennik, papie-

sięcy harcerzy, OMTUR -ow ców , j c h o c ia ż  j u ż  25 l a t  b y ły  w e Fran- 
ZWM owco w, ZNMS-owców, Życiow- i cji.
-ów, W iciowców itd. j M łodzież przybyła do kraju,

Jak powiedziałem spraw a wczasów ^ czy s tą p inie na lóżnych kur- 
jeszcze nie gra idealnie. Ażeby nie sacll> żeby w yrów nać braki ję- 
wypaczyć zdrowych założeń Rządu o ; zykow e. I pom yśleć, że tys ą c e  

leczn ic tw ie1 Polaków  m ęczy się na obczyżr 
byłoby — | nie i nie wraca, z obawy „przed

i zegnani.
u  j / n .

’ szym okresie, 
przemą: ( Do^onaj sję w każdym raz:e

„ w ie lk i  c u d “ na Ziem iach Od- D latego , ja k  to  s^ę m ów i, po ste , 
, , , s n ow ilem  zaapelow ać. R odacy , oby-

zyskanych dokonał się  watele zmih^ ie 8ię, P rzestańcie  ni-
w ysiłkow i ludu pracującegD, tak szc%yć p 0 zb ó jccku , o k ru tn ie , po1-k i, 
pepesow ców , jak peperow .ów , n apraw dę  p ię k n y  kra jobraz. Z doby . 
jak i całej m ilionow ej rzeszy w ajc ie  się na dopraw dy n iew ie lk i w y  
chłopów  spod różnych zn ików . s ite k  spa len ia  pozostaw ianych  papie 
A  to przec’eż n sjw ażn :ejsze, 'rzyslców , c zy  d y sk re tn eg o  u kryc ia  
zwłaszcza, Że wróg, bestia ger- w krza ka ch , pod ka m ien iem , bo  
mańska, podnosi głow ę, zachę-!J0 zreszt(i w iem  g d z ie r 
eona przez JcaDitał, którem u n o -1 To si? napraw dę, bez re s z ty  opla- 
wy ład nie odpowiada. Sn ą i m  rt-  1 ^  w cale nie je s t rzecz ta ka

.* j  , ,  - s j  i ___ _zn o w u  blalia, ja k  się w am  w ydaje.się dawne, dla n;ch dobre czasy. Chodz! 0 t0< aby slou.Q kultum ptze
Sen ten nie może się u rze .zyw i sta ło  być o d św ię tn ym  fra ze sem , a 
stnić. Czuwa nad Odrą i N .są s ta ło  się n a szym  ch lebem  codzien- 
polska klasa robotnicza. | n ym .

D O R O TA  K Ł U S Z Y N S K A  ALFA.

Co miesiąc 190 wynalazków
1 lnnym‘ oiwpniici,-P riem ysi chem icznu i ceram iczny przodu'je

staw lcieli m inisterstw  zdrowia, pracy

w czasach robotniczych 1 
powszechnym, konieczne

l ~  H— y tentow y przyjm uje  
skiego, któreby, biorąc pod uwagę T \  olny g l3sk posiada w spanta- ok. 100 w ynalazców  i ok. 80 
dotychczasowe doświadczania oora- łe  o św iatow ej sław  -e uzdro- w zorów użytkow ych, 
cowało pian, usuw ający istniejący je- wiska. W czesną w iom ą 1945 r. | Zgłoszony w ynalazek podle- 
szcze chaos, przyszli pierw si pionierzy, żeby ga starannej ocenie i  badaniu

Ciało takie, koordynując zamierze u ją ć  s t e r  i obronić przed szabro s p e c j a ln y c h  tadców  tachn cz- 
nia i wysiłki w ymienionych i zajmu- wnikam i urządzenia kąpielow e, nych, którzy ustalają czy w y­
jących się tymi sprawami in s ty tu cy j,' h o te le ,  w ille. Na ic h  c z e le  to w . n a la z e k  j e s t  w  r z e c z y w is to ś c i

ros tr . ó n t  100 Zł —  w  su m ie  i p ° w ln n °  bYć w y p o sa ż o n e  w  sp e c ja ł-1 W acław Lenga, obecnie dyrek- nowy i czy rozwiązuje pewne
uam w aJ l lp l  --------  ne upraw nienia do roz-trzygania spo t o r  U z d ro w is k  D o ln o -S lą s k ic h .  z a g a d n 'e n ie ,  czy  n ie  j e s t  utopią.

rów w Imię Interesów ogólnych. . i Organizacja ta zaczęła dzia- bo do Urzędu w dalszym  ciągu  
KAZIMIERZ TURAJ * .ać w oparciu w yłącznie o zapał zgłaszają się również i m aniacy,

Co m iesiąc Polski Urząd P a- chcący opatentow ać.perpeluum
m obile czy inny „genialny w y­
nalazek".

dostatecznie iw o >  siły poprzez wcza j nie 6tać. 
ty, urządzenia lecznictwa zdrojowe- 
Jo, uzdrowiska? Mamy setki, tysiące 

lal domów wypoczynkowych, zajętych 
orzez różne zjednoczenia przem ysło- 
we' m inisterstw a, instytucje, związki.

! ź Szczególnie na Ziem iach Zachodnich 
*ż si? roi od różnych nazw. 

yri ^ ^ roie l uzdrowiska są  przepełnlo 
■ i  ne, tylko nie wiem czemu to przypi- ,
fi s '  ŻB C‘ą9le za mało widać tu lw arzY 1 
6 A  “ Ik robociarskich ‘ '

łudzi,

800 zł. Skąd pracow nik czy robotnik 
może mleć 30 dni razy 800 zł. — 
24.000 zł.?

Zaznaczyć tu trzeba, że np. «ana 
torium w  Ciepticach-Zdroju dyspo­
nuje łącznie z hotelami ok. 300 łó ż  
kami, za które płaci ubezpieczalnia 
społeczna w ysyłająca tu swoich pa­
c je n tó w .  Jak  widzimy jest to liczba 
bardzo skromna.

W obec powyższego w iększość ro ­
botników czy pracowników zmuszona 
iest płacić 24 000 zł., a na tyle Ich

A teraz drugi problem. Podobnie 
orzedstawia  się spraw a z uzdrowiska- 
rr.i j w czasam i, zachodzi tylko ta
różn‘ca ie  bardziej dochodowe ga 
lęzie przemysłu „mogą sobie pozw o­
lić" na lepsze wczasy, m m .j docho 
dowe na gorsze, a inne działy pracy, 
jak adm inistracja, sądownictwo, 
szkolnictwo, s a m  uząd na b. skromne 

Mimo jednak tych n edomogów 
-  jest ol­

brzymi. Szczególnie

Frzesslo 1350 poradni
t i i s t a  o  i  d i l e c f c o

a natom ast dużo ■ ruch letniskowo turystyczny 
i sposób bycia hr7.vml. Szczególnie dobrze ia

ist<

f " ^iórych ubiór i ^ ,  --------,7- , ,
yn  w skazuje na to, że są. „publicznością , bie młodzież. W samym powiecie , 
m  kurortow ą”. ’eniogórskim na obozach harceis -

Gdzte szukać przyczyn? przebywało w lipcu kilkadzie».ąt tY

PBOTRTOWNIA w a r s z a w s k a
I G N A C Y  J A W O R S K I  (M » s lr z  d ^ p l o m o u a n y )

Firma egzy^lo^ od 1**21 roku 
P RA G A  ul. Targowa Ni 41, i t l t lon  10 75 W 

WYKONYWA ARTYKUŁY o r t o p e d y c z n e  DLA INWAHDOW WO 
IENNYCH I CYW llNYCH JAKO TO: PROiEZY m O g i r a k  a p a  
BATY lT C 7 N irZE GORSETY ORTOPEDYCZNE WKIADK1 POD 
PŁASKIE STOPY, p a s y  PRZEPUK’ 1NOWE. SZYNY KRAMERA ORAZ 

WSZELKIE REPERACJE 
Przyjezdnym Inwalidom noclegi zapewnione ____

O zagadnieniu ochrony d z iec k a ; 
zw yk'e pisze się propagandowo, albo 
pesymistycznie. Przy tym propagan­
da  ma często charakter ogólnikowy, 
a pesymizm jest zawrze jałow y. Po 
niższy krótki rzut oka ma za zada­
nie dać obraz co zostało zrobione na 
odcinku zdrowia dziecka i przez to 
w skazać kierunek właściwej, codzien­
nej pracy, mało efektownej może, aie 
będącej podstaw ą całej akcji dzie 
cięcej.

Służba zdrowia rozpoczęła akcję 
na odcinku zdrowia dziecka od orga­
n izow ana poradni na początku ro ­
ku 1945. Zorganizowano w ciągu te 
go roku 410 poradni dla dz cci i 
m ,'ek, k óre udzieliły 176.739 porad 
— 111 920 dzieciom, kuchnie mleczne 
były „w proszku", praca pielęg- 
n a n k a  n'euporządkow ana.

V/ roku 1945 było czynnych 850 po 
ra.’ tl dla dzieci, 503 poradn 'e dla ko­
biet, 274 kuchnia mlecz-ie, było pod 
opieką poradni 670.720 osób (to jc st 
w h ś n e  wzrost o 500 proc. w stosun 
ku do roku pcprzed":ego). udz’elono 
p-aw le milion porad (956 2'5), kuch 
nie m’ rczne w ydały 2.740 428 litrów 
mleka 1 2.4'8 713 porcyj m-'  zanek 
leczniczych dla niemowląt. Pielęg­

niarki w ykonały 157.658 odwiedzin mowląt była katastrofalna 
domowych. Jeśli przyjmiemy, że pie , W arszaw.e, Bydgoszczy) 
lęgniarka zrobiła przy każdej w.zy- ' chom.eniu poradni liczba 
cie 1 4  km (125 m tam i tyleż z p o -[sp ad ła  w racając do normy 
wrotem, a w małym miasteczku i na jennej.
wsi w ypada dużo — dużo więcej), to | A teraz tradycyjnie trochę pesymi- 
otrzymamy 39.568 km „w ydeptanych" zn*u: mało lekarzy, mało prelęgma 
przez pielęgniarki odw iedzające nie rek, mało pieniędzy, ma. > mleka, są 
mowiota. du ie  obszaryl w których załozen.e

Było dużo niedociągnięć: za mało poradni należy do kategorii marzeń, 
porad bo tylko 1 i pół na osobę (w ■ liczne P ^ a d n i e ^ e :  js to ją  n a jo z io -  
dzwecjl 4), nie wszystkie poradnie

(np. w 
po uru 
zgonów 

przedwo-

robią odwiedziny domowe (a taka po­
radnia bez wizyt domowych nie jest 
właściwie poradnią), no i co najw aż­
niejsze — zaledwie 30 proc małych 
dz eci znajduje się w ich ewiden 
cji. Przyznać jednak należy, że w 
ciągu 2 lat został zrobiony ogromny 
krok naprzód.

Aie każda organizacja przedstaw ia 
wartość o tyle, o iie daje dodatnie 
wyniki. Czy można już mówić o w y­
nikach? Z pewnością tak. W  Polsce 
liczba zgonów niem owląt jest bardzo 
wysoka, jest to tragiczne dziedzi­
ctwo po okupacji. W ś'ód  dzieci, bę 
dących pod stałą opieką poradni licz 
ba zgonów wynosi zaledwie 0,7 proc 
W n v asf 'c ’- w k tA i,rb w roku '945, 
szczególnie latem, śm iertelność Bie­

rnie. W yniki dwóch la t pozwalają 
jednak przypurzczać, że postęp bę­
dzie stały i niezawodny.

j N ależy oczekiwać,' że Skarb Pań : 
stwa i samo-zady orzvz*a;ą znaczne 
fundusze na ten cel (jest to pew ­
na, wysoko oprocen.owona lokata ka­
pitału), że pomyślnie zostanie roewią 

Izana sprawa zaopatrzenia kuchen 
mlecznych ł poradni w mleko. Roz­
dawnictwo mleka dla matek i dzieci 
oraz mieszanek jest jednym z naj- 
skJU'.eczniejszych sposobów zwalcza 
nia zakażeń i wyniszczenia o iie j°st 
kontrolow ane przez pracowników 
służby zdrowia. Niech wreszcie am 

Ibicją każdej gminy będzie pos ada- 
I n 'P coradnl dla matek, niem owląt t 

dzieci.
Dr. Sk. k

Ze zgłoszonych w ynalazków  
ok. 40%  w ędruje do kosza. Ci, 
których w ynalazek uznany zo-^  
stał za istotny, czekać muszą 
nieraz cały rok na udzielen ie, 
patenfu. W ynalazca musi w \d  ć 
drukiem na własny koszt i prze­
siać do Urzędu specjalny opis 
patentow y. Oplata za zg’oszen e 
wynalazku do opatentowania  
w ynosi z|. 400, poza tym w y­
nalazca musi opłacać stale  
zw iększające się opłaty roczne 
w  ciągu lat 15 Opłata za pierw ­
szy rok w ynosi 500 zł., za trzeci 
1 000 — i t d., w roku 15 płaci 
się 10 tvs. zl.

Oplata za zgłoszen;e zn-ku  
tow arow ego wynosi zł. 100. Do­
konane w ynalazki podz:elone są 
na 88 klas. Nn. klasa 29 — to 
włókna przędzalnicze, 32 —  
szkło, 62 — obejm uje żeglugę  
powietrzną, klasa 83 zegary itd.

Po w ojnie najw ięcej u nas 
dokonano w ynalazków  z dzie- 

chem icznega  
Na -drug ni

dzsny przem ysłu
l i  ceram icznego.

m 'ejscu stoi rrzom vrl m etalo­
w y , na trzecim  eloktrot chrrk->, 
na czw artym  przcmvel m aszy­
now y. Zwraca uwagę, iż duża 
i lo ’ć w ynalazków  zgłoszonych  
je~t przez m ajstrów i robotni­
ków fabrvb-nvch, wśród tvch  
w ynalazków  jest kilka w^ęcz 
sensacyjnych.

3N  O  W  1 N  V  

LI ftRACKlE
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Przez Cżechosłowac e (II)

nie widziałemCzego 91!
podczas pobytu tu

co s ły sz a ł em
Pilźnie

! Współpraca Banków Emisyjnych
PoSski i C z e c h o s ło a a c j i

! Od kilku dni bawią w Zakopanem ,  tąd zmianie. Zmiana ta ma. nastąpić 
naczelny dyrektor Czechosłowackie- po wydaniu nowej ustawy, której 

Igo Banku Narodowego dr Chmela i projekt przedłoży w najbliższy d r

Pilzno, w  Sierpniu 19Ą7 r.

V S 7  PO PR Z E D N IM  reportażu
skarżyłem  się M aro na zum ieliśm y 

pech. k tó ry  sp o w o d o w a ł,-że  ę te  z iin e m  i dow iedzieliśm y się, że ilustrację  te*o  rozsądku w idział
danym  mi było obejrzeć przy Z )jn  jest opustoszały , że w Z li-  jakoby na ulicach P ilzna, które-
pracy w ielk ich  zakładów ' Skody a j£ jeS(- oczywiście „d o v o len a” . 
w  P ilznie. Z  teg o  p rostego  po- _ .
w odu , że wszyscy pracow nicy —  D l a c z e g o  o s i w i a ł e m
dw adzieścia tysięcy ch łopa  —  D  te j chw ili zaćząlem  siwieć skie. O tóż 
pojechali na  wczasy i fab ryka ze 2gry20ty D ow iedziałem  m ów ił m i, :
sto i nieczynna. W y tłom aczono  sj^ jes2C2e ko le jno , że zakłady 
m i przy tej okazji, że d ługo trw a- -j-atry  —  d o v o len a” , że samo-
łe  a sk ru p u la tn e  badan ia  w yka- cho,dow y oddział „Skody” —
zały, iż ten  w łaśn ie  system  „m a-  ̂ do v o len a” , ż e Tolbrzvm ie zawia­
sow ego u r lo p u ” okazał się d-a ^  m eta lu rg iczne  w  K oprzyw ni-
pew nej k a teg o rii zak ładów  prze- ____ rozpoczynają. „d o v o len ę”
m yślow ych najbardziej ekonom i- ^  ^ d n j ('w j?C) że już n ie  zdą-
czny i  oszczędny.

Z an iepoko iłem  się pow ażnie.
M o im  następnym  etapem  m iały 
być  najw iększe na św iecie fab ry ­
k i obuw ia  „B ata” —  i pow stałe  
przy nich  „M iasto  b u tów  —* żp ), że .najw-iększy w  E u ro p ie ! W  części radzieckiej w isiały
Z lin ” . F rapow ał m nie teń  ty tu ł o śród ek  pr2em ysłu szklarskiego ' identyczne afisze: ten  sam  m o-
,.M iasto b u tó w ” —  n asu w ał ja- j ay 0ńca i T u rn o w a  w  pół-1 tyv/ i rysunek, ta  sam a stylizow a­
ł e ś  ba jkow e skojarzenia o m ie- n o cn o-zachodnich  Czechach — 1 na sylw etka, te  sam e kolory . Tyl- 
ście, gdzie bu rm istrzem  jest oczy- d o v o len a” . |k o , że napis by ł czeski i rosyjski

jego zastępca dyr. Oliwa. Celem po>- 
bytu przedstawicieli Czeskiego Ban­
ku Narodowego w Polsce jest nawią­
zanie ściślejszej współpracy finanso­
wej z Narodowym Bankiem Polskim, 
w ramach zawartych ostatnio umów 
gospodarczych polsko - czechosłowa.(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ R O B O T N IK A ” ) .  'o sw o b o d zo n e  przez arm ię am e- ^

. , , , , , ‘ rykańską, a lin ia dem arkacyjna i ckich
Pech m nie nie opuszczał. Poro- P o lakow  i m ó w ił o „rozsądnych ' p rzebiegała w praw dzie  n iedałe-j w  związku z tym, z gośćmi czecho- 

się te lefonicznie  ze Czechach. O p ow iada ł, ze żywą. ko stąd , a le  n ie  przez P ilzno, ty ł- j słowackimi konferują wiceminister
ko  przez m iasto  R okycany, od le­
głe  o oko ło  30 km.

T u  i c h  s c h u i j j t a n o
go część m iała być obsadzona 
przez w ojska radzieckie, a d ruga
cześć przez w ojska am erykań-i j ,  R Z E Z  Pil2no w iała  w  panicz.

• ” na0CZnI  r  nym  strachu  przed arm ią ra-
”  S n " !  * dziecka, cała e lita  „P ro tek to ra ­

tu ” z najw yższym i

Skarbu i prezes Narodowego Banku 
Polskiego dr Drożniak, wiceprezes 
Banku ob. Wojnar oraz naczelny dy­
rektor Banku dr Trąmpczyński, któ­
rzy po krótkim pobycie w Zakopa­
nem udadzą się wraz _ z gośćmi na 
stronę czeską do Smokowca.

W  związku z pobytem przedstawi-
części P ilzna w isiały piękne pla- tu>, 2 najwyższym i u rzędn ikam i j cieji Narodowego Banku Czechoslo 
katy, k m re  w im ieniu w . .  j 1 adm inistracji, policji i gestapo  na wackiego, redaktor gospodarczy PAP
ludności dziękow ały  „w ielkiei^i j c2ele T u  w  P ilzn ie  w zięto do 

am ery an n ;ew (d ĵ przyw ódcę N iem ców  .su­
deckich . p ro w o k a to ra  i w ykonaw

bohatersk iej arm ii 
skiej” za w yzw olenie. D z ięk o w a­
ły  w  języku angielsk im  i cze­
skim.

N  o p i s a ł  „ 
K a r o l  M A L C tl i

wiście solidny, pow ażny sznuro­
w any kam asz, gdzie  porządek
u trzym ują lśniące, wyczyszczone w iu tk i jak gCv^bek  i c 
b u ty  z cholew am i, gdzie m are m eid u n ki 0 „do v o len ie” 
sandałk i b ieg n ą  każdego  ranka

W  tym  m iejscu przestałem  
siwieć, byłem  już bow iem  si- 

- - ■ ■ dalsze
nie

do  szkoły, a stare, dziuraw e pan­
to fle  żebrzą na rogach  ulic, 
o trzym ując łaskaw e datk i od ele­
ganckich sportow ych ty ro lek  i 
ko lo row ych , m alow anych  k o tu r­
nów  na korkach .
K r a i n a  b u J ó u r

EE

cę akcji „uciskania m niejszości 
niem ieckiej przez rep u b lik ę  cze­
chosłow acką” —  pam iętnego  
z okresu  u p ad k u  Czechosłow acji, 
H en le in a . P o  po jm an iu  H en le in  
podcią ł sobie natychm iast żyły 
i w k ró tce  zm arł. T u  w p ad ł w  
ręce am erykańskie o sta tn i „ P ro ­
te k to r” —  F rank  K aro l. „N asz  
F ran k ” —  jak go Czesi nazyw a­
ją w  od ró żn ien iu  o d  „po lsk iego  
F ran k a” . T u  dosta ło  się do w y­
m arzonej am erykańskiej n iew oli 
całe g estapo  p rask 'e .

S łucham  w spom nień  później­
szych. Zaczynają sie n ieu n ik n io ­
ne  narzekan ia  na o k res  pow ojen ­
ny —  w szędzie te sam e. A  w  trak  
cie tych pogaw ędek  rozm ow a

uzyskał szereg informacji dotyczą­
cych obecnej struktury Czechosłowa­
ckiego Banku Emisyjnego. Znamien­
nym dla czechosłowackiej gospodar­
ki pieniężnej jest to, że akcyjna for­
ma Narodwego Banku nie uległa do-

dniach minister Finansów parlamen­
towi. Jednakże nawet po przeprowa­
dzeniu przygotowanej obecnie reor- . 
ganizacji całego systemu gospodarki 
pieniężnej funkcje Banku nie ulegną 
zmianie, jedynie jego działalność w 
zakresie polityki kredytowej odnoś­
nie dystrybucji nadmiarów kapitało­
wych, względnie stosowania ekspan­
sji kredytowej będzie rozszerzona.

Zasadniczym zadaniem Banku jest 
utrzymywanie stałości vanity, któ)» 
to zadanie'Bank wypełnia w ten spo­
sób, że reguluje cały obieq bankno­
tów oraz kontroluje i kieruje poli­
tyką kredytową ' pozostałych odcin­
ków gospodarki pieniężnej. Jest on 
również główną instytucją dla dy­
skonta weksli i lombardu papierów  
wartościowych órazr uczestniczy wa 
wszystkich centralnych gospoda* - 
ćzych komitetach, rozstrzygających 
o  polityce finansowej, kredytowej, 
cen, płac i zagranicznej polityce han­
dlowej.

Hindusi na 'Jamboree
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j e *  n a iw ic k s z v m  n a  z w ie c ie  e k „  o .

S W E s S S -

i ludność  tym  razem  w yrażała
w dzięczność „w ielkiej i b o h a te r­
skiej A rm ii C zerw onej” .

, T eraz , w  P ilzn ie stw ierdzić
spraw iały  na  m n ie  w idocznego m usiałem , że chociaż „naoczny
w rażenia. Z badaw szy  d o k ład n ie  . św iadek” m ia ł w iele racji w
d aty  rozpoczęcia okresów  w  a - : swych rozw ażaniach  na tem at _ . . .
kacyjinych, s tw ierdziłem  ponad  • ch a rak te ru  n a ro d o w eg o  C z e -; przechodzi n a  dzisiejsze k łopo ty  
w szelką w ątp liw ość , że z podzt- L ftó w  i P o laków , to  przecież coś i na dzisiejsze życie P ilzna. I w te- 
w u  g o d n ą  in tu ic ją  w ybrałem  n a ; sjg „naocznem u św iadkow i” p o - jd y  p ro stu ją  m oi rozm ow cy iesz- 
swój w yjazd do  C zechosłow acji} m yliło. Ż ad n ą  m iarą  nie m ó g ł t cze jedną legendę. A le poniew aż

w idzieć tego  e fek tow nego  przy- dotyczy ona  już słynnego „P il- 
k ład u  n a  u licach P ilzna, a to  znera” i tu tejszego  b ro w aru  —  
z tej prostej przyczyny, że Pilzno- odłóżm y ją do n astępnego  repo r- 
w  ogó le  nie w idziało  na oczy tażu.
żołnierza rosyjskiego, zostało  (c. d. n .) .__

zup ełn ie  do k ład n ie  i n iechybnie 

bez tych baśniow ych
lub

p lan u  dw ule tn ieg o  przem ysł obu 
w iow y m a w ypuścić na  rynek 
45.520.000 par. Jest rzeczą zu­
p e łn ie  oczyw istą że zaledw ie 
cześć tej p rodukcji idzie i pójdzie 
n a  rynek w ew nętrzny  Przecież- 
Czechosłow acja m ogłaby  dziś już 
w  przeciągu roku  obuć Polskę, 
Jugosław ię i B ułgarię, tak  że kra 
je słow iańskie m iałyby w czym 
stąpać po ziem i. Rynek w e­
w nętrzny  jest stale nasycony, 

izedw oienna spraw i-

c ii.
W ysłałem  do  R edakcji d ep e­

sze, że pope łn iam  sam obójstw o 
czekałem  bezskutecznie  n a  od p o ­
w iedź, obraziłem  się, że n ik t n a ­
w et się n ie  zan iepoko ił, no  i m u ­
siałem  zadow olić  się w dalszym  
ciągu  tym , co m i m oloch  „dovo- 
leny” łaskaw ie pozostaw ił na 
p lacu b o ju .

Czeski rozsądek
i 2  B R A K U  „Skody” zaintere-

w

Obóz hinduskich skautów na szóstym Jam boree harcerskim w Moisson
we Francji

Z włóczęgi nad  Bałtykiem (I)

USTRONIE JEST MODNE
Niespodzianki i zmartwienia nadm orskiego uzdrowiska

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

p ro d u k c  a U  _
-la, że każdy niem al Czech ma za- ‘ s owa ł e m się sam ym  P u - ( 
pas obuw ia, do  k tó rego  uzupeł- jznem . Przecież to  m iasto , przez |
n iem a w ystarczy m u zakupien ie  
jednej pary na rok. G ros p ro d u k ­
cji k ierow ać się będzie oczyw i­
ście na eksport, w zam ian za de­
wizy i tow ary.

R ozum iecie teraz, że poczu łem  
się .zaniepokojony, gdv pow ie­
dziano m i o oryginalnym  syste­
m ie  u rlo p ó w  w fabrykach  cze­
skich, że zan iepokoiłem  się by 
„d o v o len a” , (p rzerw a u r lo p o ­
w a ) , k tó ra  mi tak  złośliw ego fi­
gla sp ła ta ła  w Pilznie, nie sp rzą t­
nęła  mi sprzed nosa i repo rtażu  
t t  Z lin u .

O baw y okazały się słuszne.

k tó re  m in iste r C hurch ill wyty­
czył w  sw oim  czasie uprzejm ie 
lin ię  h istorycznej już „żelaznej 
k u rty n y ” . P rzypom niałem  sobie ,' 
że w  Polsce pan u je  p rzekonanie ,! 
iż tędy  w łaśn ie  w  o s ta tn ic h . 
dn iach  w ojny przeb iegała  lin ia i 
dem arkacyjna pom iędzy w ojska-' 
m i radzieckim i, a oddziałam i A n - , 
g losasów . P rzypom niałem  sobie 
naw et an eg d o tk ę , o pow iadaną  
m i przez „naocznego  św iadka” ,: 
k tó ry  w racał tędy  z zachodnich 
N iem iec  i dzielił się ze m ną swy­
m i w rażeniam i. „N aoczny  św ia­
d ek ” zżym ał się n a  „n iem ądrych” 1

■

kierence „Poznaniance“, prowadzonej 
przez uczynną i milą... wilmankę.

„Zameczek*1 lub 
, .Jadtuisin"
g) otem obiad. Wszyscy, którzy mają 
*• szczęście czy nieszczęście stoło­
wać się w stołówkach Zarządu Uzdro-

GŁOSY I ODGŁOSY
TUNEL DŁUGOŚCI 2,500 KM

ZAG ŁĘBIE węglowe Donbasu nale­
ży  do najważniejszych źródeł w ę­

glowych Związku Radzieckiego. Ko­
palnie Donbasu, położone w pobliżu 
obfitującego w rudę żelazną Krzywo-

Ustronie, w  sierpniu.

dwie zaś wille zajęte przez Związek 
Inwalidów, który wysłał do U stronia 
młodzież-inwalidów z powstania w ar­
szawskiego. Chłopcy i dziewczęta, spę- 
dzający wczasy w Ustroniu, lńogą słu­
żyć p rzy 'ładem  pogody, humord ofaz 
dobrego wychowania.1 ;

U stronie jest tanie. .U stron ie  .jest 
wisk, pędzą do „Zameczku" lub „Ja- P**™ . Ustronie jest czyste -  gdy się
d w is ln k  Obiad również nastręcza , 'dz.e główną b e t o n o ^

w  -  w po' s t s a s - fdane na przystawkę, zaszkodzą czy 
nie?

Wszyscy uw ażają za swój święty
obowiązek narzekać na Z arząd i na . Zmarlirieuia Ustronia
jedzenie. A przecież za 350 złotych , '  . . .  • .
dziennie dostają śniadanie, obiad i ko- J e^ y m  z poważniejszy
lację (obiad z czterech dań, kolacja z J  Ustronia jest cudackie P a z e r n e

: dwóch). Trudno się dziwić Zarządo- , ^  sw iitem. Tor koiejo.wy. J j
wi, że chcąc wyjść na swoje, ratuje się . *ezy °.' . ‘ • t n’

! czasem resztkami „cioci U nrry '. i Eotobrzeg, obs ugi y ] P Z.ez
| Ale nie tylko w stołówkach uzdrowi- ■ ^wie pary pociagow -  przyczem je-

ska stołują się letnicy. Inni — ci 
„pryw atni" — naradzają się poważnie, 

i czy iść g o  „Zacisza", bo t a m  podobno
j dzisiaj coś smacznego, a może odwie

naw et ni- śmie rzucić niedopałka pa- 
jpierosa, po prostu nie wypai . Ale 
! Ustronie ma również zmartwienia.

jest 
irzycz

den z nich przechodzi tędy o szóstej 
rano.

Drugim zmartwieniem j-” ? poczta. 
List z W arszawy odbywa sw ą trasę

. . ■ . -  . dzić „Grand Hotel", k tó rem u 'w czora j w rekordowym czasie ośmiu dni de­
ra  ezpowrotme m inęły, juz czasy,1 z ca Q delaka . M oż. peszr pilna -  „D -  odbywa wędrow

« rt* ,,ld7ie- chcac wviechae nad . ^  również sprawdzić> co jest w  „Bal- kę w dw a dni pieniądze natom iast,
tyku". Obiad z trzech dań, bardzo wysłane przekazem telegraficznym,
smaczny i obfity, kosztuje w tych przychodzą zawsze wówczas, gdy
wszystkich restau- -jach 180 złotych, zrozpaczeni kuracjusze za pożyczone

Kolacja p-zebiega zwykle szybko i p i ^ l d z e  wrócili ,uż do domu.
po ósmej wieczorem, kto żyw i ma no- i U s t r o r - . j a k  w s z y s t k i e  miejscowo- 
gi mknie do „Kaszubianki". J a  na Z achow ie, przeszło fale sza

gay ludzie, chcąc wyjechać nad 
morze, m r~zkali w  różnych chle- 
wkach Kuźnicy, a bardziej zasobni — 
na strychach Jastarni czy Helu. Dzi­
siaj nad polskim Bałtykiem jest prze­
stronno.

O d From borga do

. . .  .i wiernie szyoy, wypompowano ouu m<-
rozo, postadają rożne gatunki węgla wody pr2tbUo
w czczego nosci oga.e po a y  j obof0 m,/(ona metrów korytarzy, zbu-
ko gai urazowych węgli koksujących produkujące urządze-
Przestrzen Donbasu wynosi ponaa .
23.000 km kwadratowych, a zapasy 
węgla obliczone są na 89 m iliardów ; 
ton.

Niemcy dokonali w czasie okupacji

 ________^ Świnoujścia,
Uruchomienie kopalni węgla we j kujące rocznie mniej niż 50 filmów, W7di,,z niaszczvstei plaży, leży kilka- ’Z .’ . —  b ru .  Miało jedna

Francji, zniszczonych przez Niemców', mogą brać udział w  festiwalu, ale naj c;e bardziej lub mniej znanych ogó- j B c Z a l k o h o l o t U | J  d a n s i n g  bowiem kredyty
w czasie pierwszej wojny św iatow ej} wolno im produkować tylko jeden film jcwi uzdr0wisk nadmorskich, , o z w a -  — : ---- - 7n m,,,onr,w
trwało 5 lat, chociaż dewastacje by ły  j i to jest pożądane, by  był on pro- 'lź. jąCyCh na urządzenie się według za-
5 razy mniejsze, niż w  Donbasie. Do | dukowany po raz pierwszy w świecie. sobów kieszeni.
tej pory odbudowano w Donbasie 142 Tym razem „jury" będzie stanowiła
wielkie szyby, wypompowano 500 mi■ coraz

' nia dla kopalni. Plan pięcioletni przk 
widuje zakończenie odbudowy Donba­
su w 1949 r., zaś w 1950 r. przewyż­
szy  wydobycie węgla przedwojenną 
produkcję o 93 proc. (x )

MIĘDZYNARODOWE  
TYGODNIE FILMOWE W CANNES

P ODOBNIE jak w roku ubiegłym, 
tak i w tym, Międzynarodowy Fe-

widownia, co jes t pewnego rodzaju  P ° za popula.nym  zawsze i
koncesją w  stosunku do „Festival frozszym  Sopotem, obecny sezon
mondial‘‘ w Brukseli, gdzie jury, zło- jctn' wysuną na czoo  „pe.e

ku trzy miejscowości: Ustkę, Między

.Miłe niespodzianki
Donbasu ogromnych zniszczeń, zata­
piając setki szybów  f korytarzy. Hi­
tlerowcy wysadzili w powietrze urzą­
dzenia kopalniane na powierzchni zie­
mi, fniszczyli przemysłowe korpusy, 
spalili domy górników, ich szkoły, stiwal Filmowy w Cannes odbędzie 
szpitale i kluby, ograbili i zdewasto- s /y w ostatnich tygodniach lata od 12 
wali składy i sklepy. j do 25 września. Jednakże tegorocz-

Odbudowa Zagłębia węglowego roz- ( na impreza będzie się różniła bardzo 
poczęła się we wrześniu 1943 r. Ogrom j  znacznie od zeszłorocznej. W pterw- 
prac rekonstrukcyjnych wyraża się w szym rzędzie liczba filmów, pokazy- 
cyfrach wprost astronomicznych. Trze-' wanych w ramach imprezy, będzie 
ba było wypompować 600 milionów 
metróu) sześciennych wody i odbudo­
wać 2.500 km korytarzy, tj. przehX

znacznie zmniejszona. Kraje, które 
produkują 100 i więcej filmów rocz­
nie, będą mogły produkować na te-

Bałty
żonę x samych fachowców, ograniczyło ^  *Jzy miejscowości. Ust! 
się wyłącznie do krytyki wszystkich  zdro)e 1 Ustron,e M orskle' 
produkowanych filmów. W  roku 1948 
,,/ury“  fachowe znowu dojdzie do 
głosu.

Obecnie na C ro ise tte .d yn n e j n h i ^  r S j ^ w N ^

des Festivals-. Ten prawdziwy „pa- S o b ę ^ p o d w ^ jn y I to ^ ę ć -  [O M  TUR, w lesie biwakują harterze
,Qf  WyP° >ai ° Z  dziesiąt. Ceny są stałe, bez względu* — .________________
salę projekcyjną na 1800 widzów sa- na « J  zamieSzka prywatnie,
le kongresowe sale do posiedzeń itd  ^  ^  wim Zarządu p aństw 0.
/ ma być na/lepiej wyposażonym ki- > Uzdrow;sk 
nem w Łuropte. I

1 W takim wynajętym pokoju prze-
PROTEST PRZECIWKO SARZE bywa si? ty '.1*0 od dwunastej w nocy 

TFANDFR  dziewiątej rano. Poza tym bowiem
L tA N u  K program  dnia ustalony jest y. żelazną

A USTRIACKIE towarzystwa fil- konsekwencją. Rano spotykają się 
mowe protestowały przeciwko  wszyscy na ścieżce nad plażą i narze- 

szwedzkiej aktorce filmowej Sarze Le kają — znowuż nie będzie pogody.
dół,

bru. Miało jednak szczęście, otrzymało 
w wysokości około

W pięknej, dużej willi, położonej 70 milionów złotych i obecnie jest 
tuż nad brzegiem morza, jest jednym z nrlicznych uzdrowisk, zapię- 

dansing. D ansing jest bezalkoholowy, tym na ostatni guzik. Wszystkie wilie 
Tutaj wolno pić tylko herbatę za 24 są zamieszkałe, wszystkie domy .są od- 
złote h’b kawę za 35 złotych. Są tutaj nowione. 2e czasami robiono to tro- 
również i zin '-e napoje, ponadto ciast- chę po partacku i zbyt szybko — to 
ka i torty własnego wyrobu. Dla inna sprawa. W .Kaszubiance" na 
spr-gnionych mocniejszych płynów, przykład krzesła pomalowane są na 
jest bar w =uterynie. kolor jasno-zielony. Jeżeli więc, Czy-

Taki bezalkoholowy dansing jest telniku, zobaczyso kogoś, pow racają- 
naprawdę doniosłym wynalazkiem, cego z urlopu — mężczyznę czy ko- 
Nareszcie j lyny nocny lokal, w któ- bietę, których ubrania na siedzeniu 
rym nie widzi się pijanej inky' 'eży. . mają odcień zir'onkawy — wiedz, że 

A młodzieży w Ustroniu jest dużo. osoby te spędzały urlop w Ustroniu! 
Ma tutaj swój dom wypoczynkowy Na pewno jV nak tego nie żałują!

....................................  i W ANDA STRZAŁKOWSKA

na głębokości kilkuset metrów pod stiwalu najw yżej sześć filmów, z cze- and er, która miała występować w fil- O dważniejsi schodzą nawet na
ziem d tunel o długości, równej odle- ' go co najmniej dwa filmy muszą być mie wiedeńskim w jesieni. Swój pro siedzą w koszach, kąpią się i...klną
gfośc; Moskwa —  Paryż. Ponadto za- prapremierą. Kraje, produkujące rocz , test motywują tym, że Sara Leander [ zbyt zimną wodę. W południe „kawo-
chodziła konieczność odbudowy dwu nie 50 filmów, będą mogły zaprodu- w  czasie wojny pracowała w Berll- sze“ narad nją się — gdzie dzisiaj bę-
milionów metrów kwadratouiych po- ! kować cztery filmy, a wśród nich jed- nie pod osobistym kierunkiem Goeb- dzie mocniejsza kawa. Zwykle dyskusje 
wierzchni mieszkalnej. I ną premierę światową. Kraje, produ- belsa. (s t.). j te kończ . się w bardzo przytulnej cu-

O C t O S Z t F / V l f
IIO k t ą g o w y  O d d z ie l  S i o z ^ c z y  „ S P O : EM

w W arszawie
z a w i a d a m i a ,  że z dniem V*. sierpnia br. zostaje uruchomtona

H u r to w n ia  TytOR o w a  m v  Ul.  Groch®wsHie Ur 331.
Wszyscy przynależni do Hurtowni odbiorcy prosżeni są o pobieranie 

z dniem 18 sierpnia br. wyrobów tytoniowych z Hurtowni Grochów.
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M ań a S erk ow ska

Francuskie cykle powieściowe

Eustachy C zeka ls1 i

KŁumt&em

Cykle pow ieściow e nie przes- ubiegłych tygodni na półkach 
te'9- być w piśm iennictwie mod* księgarskich Paryża. Ukończona  
ne, choć przeżywają wyraźnie o- została ogrom na praca, zawarta 
kresy zm niejszonego lub wzmo- na 8.000-cach stronic (27 gru-
zonego nasilenia. Powieściopi- 
sarze francuscy stosuje obecnie 
ten rodzaj literacki bardzo chęt-

bych tom ow ).
Poszczególne części omawiane 

były niejednokrotnie wyczerpu
m e. Tuies Romains ukończył n a - , j?Co na łamach pism literackich, 
reszcie olbrzymi, na gigantyczną Krótka wzmianka byłaby rażąco 
skalę rozplanowany cykl „Ludzie ; niewspółm ierna z bogactwem  
dobrej w o li”, P lk irer rozpoczął i materiału, 
now ą w ielką serię powieściową, j Pf2y omawianiu całości nasu* 
a Edmund Buchet jest nacwtęk- ’ s ię  uw aga, że autor marzył 
szym adeptem propagującym ; prawdopodobnie o stworzeniu  
ri Zv' ‘ „ we, Frarłc P „roman —  .w iekopom nego, olbrzym iego  
t i e u v e („powieść —  rzeca , 'fresku, któryby stanowił obraz 
ałbo inaczej „roman de la du- ca.‘ej ludzkości nasze’ epoki. T o
róe . ( powieść ciągła ) .  Karol zuchwale zamierzenie przekro- 
rlisn ier, B elg  z pochodzenia, i^zyło jego siły. Tuż dziś w iele  
•wszedł trium falnie do literatury partii cy’k’lU pow ieściow ego w y- 
trancusk-e';, otrzymawszy w roku m yka mu się z rąk. A le rzetelny
1 9 ^ ,7  " F a łc w a r# *  r»cit7- ____ : ____________ ________ * I~ _ .’__

krotnie od uczucia szczerego'p o-.T a protestancka koncepcja otw ie  
dziwu do zniechęcenia. ra przed powieściopisarzem nie­
u ż y c i a  u t a o n e "  jSĆychanie bogate m ożliwości

„  , , * . . .  r , j Cykle pow ieściow e płyną w e
O cyklu powieściowym  ^Ed-jFrancji wspaniałym> m ajestatycz-

munda Bouchet pt. „Życia maj o j ny,m nurtem, na przekór gwałto- 
n ~  krytyką literacki tygodnika j wnym  frur20m dziejowym , na 

Carrefcur H o o g  pisze. „Le- prze^ r niepokojom , dręczą-
ktura dwóch pierwszych tom ów  
Bouchet’a była dla mnie źródłem  
prawdziwej radości, jakże chęt­
nie pogrążyłem się w tei dawnej, 
uśpionej epoce, której trwanie 
daje nam jak gdyby rodzaj gwa­
rancji rta przyszłość! Dzieje- ro­
dziny genewskiej sprzed 1914-go  
roku, rodziny, tkwiącej m ocno

cym społeczeństwa. Pisarz i czy­
telnik, w obliczu katastrofy i 
pohańbionej śmierci, wśród rum 
i zniszczenia, chce w fikcji po­
wieściowej odnaleźć poczucie 
bezpieczeństwa, poczucie trwa­
łości, potwierdzenie ciągłości 
w ieków .

tych
się

1937 za 
porty’

owiesć „Fałszywe pasz- ^rysiłek n iew ątpliw ie utalento- 
r , , ,  . . agrode G onccurt ów. Wąnego pisarza sprawić, że są i 

ozmeiczym ;ego dorobkiem  są fragmenty które stanówić 
tak wybitne, uznane przez kryty- j pow ain ą  i trwałą pozycję w

raturze światowej.1' e całego świata dzieła, jak.
„Małże

wszystkimi korzeniami w  
czasach, które wydają nam  
bardziej rzeczywiste i mniej 
pierzchliwe, niż obecne —  przy­
noszą nam spokojne szczęście, 
dają. odprężenie. N ie  w iem , czy 
autor, pisząc książkę, doznawał 

nT? i podobnych uczuć. Przypuszczam, 
lite- [że raczej —  tak. „Życia utajone” 

m ogły stać się dla n iego źródłem

Losy n a rzy ch  em igran tów  — żo ł­
n ierzy  i nie żo łn ierzy  po k a ta s tro fie  
w rześn iow ej 1939 r. n ie  są  jeszcze 
do sta teczn ie  znane.

K siążka A lek san d ra  Jan ty -P o łczy ń - 
sk iego  pt. „K łam ałem , aby  żyć" w pro 
w adza  n as w  tę  se rię  specyficznych , 
po lsk ich , doznań.

A u to r w  dw udziestu  czterech  roz- j 
dz ia łach  opow iąda, jak  po k a p itu ła  
c ji arm ii fran cu sk ie j w r. 1940, 
s ta ł  się  do n iew oli h itle ro w sk ie j w 
m undurze  francuskim , p o d  przybra- ■w z’’ ^ n0SCl' 
nym  nazw iskiem  R ene M onsort. M a ­
sk a rad a  ta  b y ła  konieczna, gdyż 
N iem cy  w sto su n k u  do oficerów  p o l­
sk ich , b ran y ch  do n iew oli zach o w y ­
w ali s ię  n ierów no . M ogli bez słow a 
tak ieg o  jeń c a  rozstrzelać . Bezpiecz 
n ie j w ięc  by ło  zak onsp irow ać  s ię  w 
ten  sposób . A le  to n ie  ła tw a  rzecz 
zm ienić sk ó rę  n a  k ilk a  lat. Po lak  w y ­
łazi z człow ieka  m im o n iebezp ieczeó .

dział n igdy  A rcachon , sk ą d "rz e  .a n o  
pochodz'i, n ie  ma po jęc ia, k to  by ł tam  
b u rm ,sLrzem  w r. 1940. Skąd m a w ie ­
dzieć, jak ie  k o lęd y  ś p i e w a j  F ran cu ­
zi w w ig ilię  i ja k ie  jedzą  po traw y?

T rudna  to była, n a jeżo n a  n ieb ez ­
p ieczeństw am i m askarada. N iem cy 
byli podejrz liw i, sk ru p u la tn i, c iekaw i. 
O kó ln ik i h itlerovrsk ie  d o c ie ra ły  do 
każdego  gosp o d arza  . ch łopa, u  kló- 

d o .  h e g o  by li z a tru d n ien i jeńcy . K ażdy 
’okó ln ik  —  to żąd an ie  czujności, bez- 

w sp ó łd z ia łan ia  z w ła ­
dzami.

Po lsk iego  czy te ln ik a  „chw yta" opo 
w ieść  Jan ty -P o łczy ń sk ieg o  od p ie rw ­
szej s tro n icy . K ięska  F rancuzów  w 
1940 r.n iw eczy  o s ta tn ią  o s to ję  n a ­
dziei. F rancuzi n ie  pozw olili o d d z ia ­
łom  polsk im  w y co fać  się  w porę. Co 
w ięcej u żyw ali naszy ch  oddzia łów  do 
osłony  u s tęp u jący ch , zdem oralizow a­
nych, n iek a rn y ch  grom ad  sw oich  żoł-

rozkaz" 
o s ta t-

s tw a  i g rozy . N erw y  p rz e s ta ją  dopi- Rozdział „w yk o n ać
syw ać . T rzeba w ie l'* e g o  op an o w an ia  P okazu je  nam  jak  o d b y ła  s ię

m a, o d p raw a  duchów  w  nocy z  20i p rzezorności. R ene M onsort by ł 
św iadkiem , ja k  inni ko led zy  zd ra ­
dzali się . D .o b n a  n ieostrożność , n ie ­
u w ag a  —  i przy ch o d z iła  k a ta stro fa . 
N ie  w y s ta rcz a  p rzy  tym  sam a  z n a jo ­
m ość języ k a . Życie sk ład a  s ię  z ty lu  
szczegółów : R ene M onsort n ie  w i-

iżeńs-twa i „Zbrodnia O-j Czytelnicy w ielu narodów mu- {„utajonych radości”, 
beems- ukazała s *  lego pow ieść sieli oka2ać s k  ró.w n k ź j u^ m i ' Bohaterow ie cyklu B ouchefa, 
„-i-: ,  u-co-.nan. , t.anow iąca w o jj” c2ytając Roinains’a ; członkow ie zamożnej rodziny de
Jrerwszą try.ogM. n o s z ą c e j ^  pf2estr2eni 15. tu lat< skazani |Cusy należą do protestanckiej i 
p g o iny ty .u

) l llv  i s.E;v ! chowa Ph’snier’a■ |n a  d ługie oczekiwanie, zmuszeniip t  • • • • i . .  .

jest bardzo złożona. VT m łodości 
msarz był członkiem  belgijskiej j 
Partii komunistycznei. Po gew- 
nym czasie —  pc-d w pływ em  
tarć, jakie w part:i w ynikły —  
przerzucił się gw ałtow nie w  kie­
runku mistycyzmu katolick:ego, 
Jćtóry m usiał prawdopodobnie 
tkw ić w nim zawsze. Mistycyzm  
ten dać mu klucz do specyficznej, 
własnej filozofii, zabarwionej 
m gliście socjalizmem i opartej na 
zapamiętałej wierze w odkupie­
nie istoty ludzkiei przez Chrystu­
sa. Tak Bernanos, Mauriac j  wielu  
innych francuskich autorów, Pli- 
snier należy dziś do grupy pisa­
rzy katolickich. i

„Moi ukochani"

Tjdo prz; rzucania się niejedno-
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przejętej duchem  demokratycz­
nym arystokracji genewskiej. Za­
mieszkują oni stary, patriarchal- 
ny dom, położony na wzgórzu, 
w  nieznanej, obcej dla kosm opo­
litycznego tłum u przybyszów  
szwajcarskiej części miasta K al­
wina. Tam prowadzą pracowite 
życie, i —  zgodnie z istotą refor­
macji —  oddają się częstym i 
długim  rozmyślaniom nad sobą 
samymi. Każdy z bohaterów —  
Irena, Hektor, Klaudiusz, Seba­
stian —  poza życiem zewnętrz­
nym, widzialnym , prowadzi ży

-  cie ukryte, „utajone”, głębokie. 
— -       —       

!
W  ostatniej powieści Plisnier a od Z akonu  OQ zm artw y ch w stań có w  

zarysowują Si^ t r z y  W9.lk1 t e m a -  w  R zy m ie  k o lek c ję  89 rzeźb znakom i- 
tyczne: dwa ostatnie mies'ące te j pg is^ ie j rzeżb iark i, Jad w ig i Boh-

K olek cja  rz eźb  Jadurigi B o h d a n o iu icz

wraca dc kraju
A m basada  RP w  R zym ie p rze ję ła

Powrót z pastwiska
Macierzanki drżą i pow oje, 
gdy je depczą dziewczyny bose. 
jeszcze ciepłe, lśniące od  znoju  
mają w  warkocz splecione włosy. 
O gorzałą gromadą naszli 
Chłopcy, niosąc pow olność w  ruchach. 
Biegną konie z soczystych pastwisk, 
opędzając Tę przykrym muchom. 
Postukują lekko kopyta —  
miękko, ck h o  pobrzmiewa echo.
I spokojem  tchnie i dosytem.
I cień spełza słomianą, strzechą.
Ciężkie krowy schodzą pod wieczór. 
Reszta źdźbeł im  u  pysków  zwisa.
N io są  udój słodki od m leczów , 
bo czekają dzieci przy miskach.
Zmrok błękitny, jak trzoda owiec, 
kędzierzawi się przy ogrodach.
K oło  staw u szumi sitow ie.
I na sercu leży ochłoda. f

na  21 czerw ca  1940 r. w m erostw ie  
H urbach, w  W ogezach . N a .z e  d o ­
w ództw o znało  już  rozkaz: „W ielk a
B ry tan ia  w alczy  da le j. S ta ra jc ie  s ię  
dostąć  do W ie lk ie j B ry tan ii" . F ra n ­
cusk i opór un iem ożliw ił w  dużej 
części w y k o n an ie  teg o  z lecen ia.

J a n ta  - P o łczyńsk i p isze o 6Wojej 
m etam orfozie : „O ficerow ie  drug iego  
oddzia łu  X II K orpusu  arm ii, k tó ry ch  
sp o ty k a liśm y  w les ie  b y li jed n o m y śl­
n i w  tw ierd zen iu , że jed y n y m  d la  nas 
ra tu n k iem  w  te j chw ili je s t  p rzy jęc ie  
zew n ę trzn y ch  o dznak  żo łn ie rza  fran ­
cusk iego". D ano m u m eta lo w ą  tab li­
czkę z n ap isem  „R ene M onsOit, A rca . 
chona 1932" i tak  z P o laka  s ta ł  6ię 
F rancuzem , zw ykłym  żo łn ierzem  fran  
cuskim  z dz iew iątego  p u łk u  taborów .

W iększa  część książk i zaw iera  p rze  
życia  jen ieck ie  p odczas p rzym usow ej 
p ra c y  u  S chnak lów  w R abenhofie. 
Jan ta-P o łczy ń sk i n ig d y  n ie  kosił, n ie  
d aw ał paszy  koniom  i krow om , n ie  
um ia ł sp rzą tać  gnoju , 6tał s ię  w ięc  w  
zagrodzie  bogatego  ch ło p a  figurą  go ­
dną pożałow an ia .

„K łam ałem , aby  żyć" je s t  jednym  
z n a jc iek aw szy ch  dokum en tów  u b ie ­
głe j w ojny .

*) A lek san d er Ja n ta  - Połczyński, 
„K łam ałem , ab y  żyć", Sp. W vd. „W ie 
d za”, W arszaw a, 1947, str . 348.

Kronika k

W y d zia ł d la  Spraw  Polsk ich  P o se l­
s tw a  Szw ajcarsk iego , sp ra w u jąc y  
w ów czas op iek ę  n a d  o b y w atelam i p o l­
skim i, oddał całą  k o lek c ję  p rac  J a

Jad w ig a  B ohdanow icz b y ła  uczennj,. < O becn ie  rzeźby  te  p rze ję ła  A m basada
’ RP. W  p aźd ziern iku  o tw a rta  zostan ie  

w  R zym ie w y s ta w a  p rac  znakom i­
te j  rzeżbiarki, po  czym  rzeźby  p rze ­
słan e  zo stan ą  do W arszaw y .

najbliższych, swych „ukocha­
nych”. Test ona silniejsza ducho­
w o od zdrowych, otaczających ją 
ludzi. T o  ona wyznacza bieg ich 
losu, to ona pcha ich do w ytknię­
tych przez siebie przeznaczeń.

Zmagań się chorej. —  skazanej d an o w icz'( zm arłe j p odczas o k u p ac ji dw igi B ohdanow icz na  p rzech o w an ie  
bezapelacyjnie na Śmierć, tragicz- n iem ieck ie j w R zym ie w  r. 1943. | OO. Z m artw ychw stańcom  w  Rzym ie,
ny wizerunek rozprzegającei

'•fedziny l heroiczne wysiłki um ie- cą w ie lk ieg o  rzeźb iarza  fran cusk iego  
rającej,, aby p o w s t r z y m a ć  g r o ż ą -  A n to ine  B ourdelle 'a . D an iel M arqu is 
cą d o m o w i  k a t a s t r o f ę .  Podłoże Sebie w  książce  pt. „Les m essag es de 
i d e o w e  s t a n o w i  o d w i e c z n a  w a l -  B ourdelle" c y tu je  zdan ie  B ourdelle  a 
lca między wiarą, a miłością ziem- 0 dzielach Jł*dwi*1 B ohdanow icz: „ Ja d  
Ską, między p r z y k a z a n ia m i  bo- B ohdanow icz je s t  w ie lk m  t a- j

skimi, a materializmem ciała. !
Autor wyznaje wszechwładną su- n°Jadwiga B ohdanow icz u ro d z iła  s ię  
premacię instynktu macierzyn- w Wars2awie, stu d ia  a rty s ty c zn e  od- 
skiego, który w wielu wypad- b y w a ia  we F ran c ji. W  r. 1924 arty- 
K a ch  jest regulatorem czynności stk a  o trzy m ała  s ty p en d iu m  rządu  
bohaterów.. fran cu sk ieg o . Z d o b y ła  p ierw sze  na -

S^ riota  Estivandier, umiera- g ro d y  n a  k o n k u rsa ch  ak ad em ii w  
fąca na przestrzeni 4 2 1  stronic K rakow ie  i W arszaw ie . J e j  p ra ce  by- 
grubego tomu, t r z y m a  w swych ly s ta 'e  w y ró żn ian e  p rzez  n a jw y b it- 
słabych dłoniach nici tragedii n ie jszy ch  k ry ty k ó w  zag ran iczn y ch  i 
nie tylko własnej, ale i swych o dznaczane  pow ażnym i n ag ro d am i n a

w y staw ach  m ięd zynarodow ych . K ry ­
ty k a  zag ran iczn a  u zn ała  za a rcy d z ie ­
ła  je j  kom pozycje  „Szopen", „K oper­
n ik " , „ Ja w a jk a " , „M ah arad ża" A li 
K han".

O sta tn io  Ja d w ig a  B ohdanow icz 
m ieszk ała  w Rzym ie, gdzie w ie le  

P lisn ierow i nie chodzi oczywl- praco w a ła , b o ry k a ją c  s ię  jed n a k  sta le  
Ście O osobistą apoteozę Szarloty z b iedą . Z m arła  w  nędzy  w  r. 1943, f 
Estivandier, ale o triumf uposta- p ra cu jąc  do o s ta tn ie j chw ili sw ego   ̂
ciowanej przez nią wiary, która zycia- 
swym światłem  rozprasza mroki 
zła.

Powieściopisarz operuje p o ir  M A R IA N  PIECHAL
ciami krańcowymi w swym pry- ---------  --------------
m itywizm ie: W iarą i Grzechem,
Dobrem  i Z łem , C zystośca i 
Rozwiązłością. W  walkach anta­
gonizm ów  są zdecydowane zwy­
cięstwa. N ie  ma miejsca na wąt­
pliwości, wahania, ważenie się N a jw iększą  plagą w  P olsce od n ie - , brycznego autora „Mein K u m p l u a ’ 
szans. Ta Strona konstrukcji po- pam iętnych  czasów  — obok n iepunk- k ied y  czy tam  we w łasnym  wicr
w ieści budzi pewne zastrzeżenia tuahtości, zaw adiactw a, p lo tka rs tw a  i , , W ielka  jes t NOC zachw ytu , któr
r e  e tm n y  k r v tv k i  ż y c i a  (a  zw łaszcza  picia) nad stan  -— sen w nas rodzi“, zam iast „W ielka  jes,

jest fatalna korekta  c zy li n iech lu js tw o  M O C  zach w ytu “ albo ,,ch lcdnyn
druku. ’ 9A1UCHEM  jes ien i tak  nagle nawie-

W ada ta, ta k  pow szechna w  czasie d zen i“, zam iast „chłodnym  DU CH EM  
i przestrzen i, tak  zaw sze a k tua lna  bez  j j e s i e n i — to aż m nie skręca i o ma- 

lędu na ustró j spo łeczny, zda je  się  to nie dosta ję  w ylew u żółci!

' ŻYWY, POMNIK TWÓRCY 
„CHŁOPÓW"

W  20 rocznicę  zgonu W ładysław a 
R eym onta, w jego wsi ro d zinne j Ko­
biele W ielk ie, pow. radom szczańsk ie­
go, zostało  w r. 1945 założone k o ed u ­
kacy jne  g im nazjum  i liceum  ogólno­
kształcące im ien ia  w ielkiego p isarza  
dla dzieci chłopskich .

W  bieżącym  roku  zaw iązał się T ym ­
czasowy K om itet Uczczenia Pam ięci 
W ładysław a R eym onta pod p rzew od­
nictw em  prof. dr. II. Raabego, rek to ra  
Uniw. M. C. S. w Lublinie.

Celem K om itetu jest pow ołan ie  N a­
rodow ej F u n d ac ji O św iatow ej ini. wiel 
kiego p isa rza  o raz  stw orzen ie  w rodzin

Szklana menażeria

Scena ze „Szklanej Menażerii*1 T ennesse 'a , g ranej 
w W arszaw ie. W roli m aiki — K orclkiew icz,

w T ea trze  Rozm aitości 
córki — Stępniów na

nej wsi R eym onta M uzeum  i B iblioteki 
R eym ontow skiej.

NAGRODY ARTYSTYCZNE 
WOJ. KRAKOWSKIEGO

Sąd konkursow y, złożony z p rz ed ­
staw icieli poszczególnych zaw odow ych 
zw iązków  artystycznych , p rzy zn a ł n a ­
grodę lite rack ą  w ojew ództw a k rak o w ­
skiego znanem u kry tykow i lite rack ie ­
m u K azim ierzow i W yce, nag rodę  m u ­
zyczną — rek to ro w i W yższej Szkoły 
M uzycznej w K rakow ie Zbigniewowi 
D rzew ieckiem u i nag rodę  z dziedziny 
p lastyk i — p ro feso row i Akadem ii 
Sztuk P ięknych  Ignacem u P ieńkow ­
skiem u.

Każda z n ag ród  wynosi 75.000 zło­
tych.

ZGON WANDY SIEMIASZKOWEJ

W Żarnow cu na P o d k arp ac iu  zm ar­
ła  znakom ita  a rty s tk a  d ram atyczna  
W an d a  S iem iaszkow a, o sta tn io  d y rek ­
to rk a  T ea tru  Ziemi Pom orsk ie j. A r­
ty stk a  została  pochow ana na położo­
nym  o 3 km . od  Ż arnow ca cm en tarzu  
Jed lick im .

Na jesien i b .r. zw łoki W andy  Sie- 
m iaszkow ej zostaną  przew iezione do  
W arszaw y.

100-LECIE KSIĄŻKI POLSKIEJ
n a  Śl ą s k u  c ie s z y ń s k im

W  C ieszynie odbyło  się zebranie  
Z arządu  Polsk ie j M acierzy Szkolnej 
dla Ś ląska Cieszyńskiego. P o stan o ­
wiono u rządzić  w dn iu  12 p aździern i­
ka b .r. u roczysty  obchód 100-lecia 
książki polskiej. Śląsk C ieszyński p rag ­
nie w ten sposób uczcić pam ięć tych 
działaczy i p isarzy , k tó rzy  w okresie

„W iosny L udów " przyczynili się do 
narodow ego odrodzenia  tej części Po l­
ski.

ZJAZD PISARZY W HELSINKACH

W H elsinkach odbyt się z jazd  pi­
sarzy  dem okratycznych ze Szwecji, 
Norw egii, Danii, Irlandii i Finlandii, na 
k tórym  obecni byli również p isarze 
Z w iązku R adzieckiego.

O tw ie rając  zjazd, pisarz  fiński Lin- 
nus ośw iadczył, że każdy pisarz  po ­
nosi część odpowiedzialności za to, 
aby ludzie byli czujni, gdy ..lani za ­
g raża  niebezpieczeństw o. ki
p isarz  Folke Fridell podkreśli! konie­
czność w zm ożenia m iędzynarodowe} 
roli p isarzy .

W ielu p isarzy  norw eskich , szw edz­
kich, fińskich i irlandzkich j zwróciło 
uw agę  na w zrost p ropagandy  faszy­
stow skiej w sw oich krajach . P ro p a ­
gandę faszystow ską, sprzeczną z in te­
resam i narodów , p row adzą pism a, 
w ydaw ane przez reakcyjne kola am e­
rykańskie.

Z jazd  uchwali! rezolucję, w zyw ają­
cą p isarzy  do  m iędzynarodow ej soli­
darności i walki „przeciw ko tym si­
lom, które dążą do  siania w aśni i nie­
ufności m iędzy narodam i".

VALERY I G ID E

W w ydaw nictw ie Rochera ukazała 
się książka H enri M ondora  o  p ie rw ­
szym  okr sie p rzy jaźn i Paula Vale- 
Ty'ego i A ndre G ide‘a.

M ondor j redrukow uje  w sw ojej 
k s 'ą i ce zeszyt wierszy, który Valery 
w ręczył G ide‘ow i podczas ich p ie rw ­
szego  spo tkan ia  w  M ontpellier.

Zlito‘cie się nad autorami!
(Apel do z e a r ó iu  i korektorów)

„dmuch'*, a zam iast „moc* — „noc*.
G orzej jed n a k , g d y  to się  tra fia  w  

tekstach  urzędow ych  o w adze nieraz 
dokum en tu  historycznego. T a k  np. w  
pew nym  dzien n iku  w arszaw skim  z dn. 
t3  kw ie tn ia  rb. c zy ta m y  w  tekście

m i „ A N G IE L S K A  rączka  pani Kaler- • następstw a. P rzyk ła d em  tego może  
gis* w m oje j książce „O N orw idzie" , 1 być anegdota, opow iedziana przez  
gdzie oczyw iście pow inna być „aniel- \ B oya o W ysp ia ń sk im , k tó ry  czy  tai
ska  rączka*! scenę z „W esela", gdzie S ta ń czyk  do

Do je j  rozw o ju  ( E u ro p y)  zarówno  : ła jąc mu .„Rzecz o w olności słowa' .
Iska ja k  i W ło ch y  w noszą n a jw yż-\ pisze: „Jako poeta zgadniesz dru ka r­

z y  w k ła d  swego U C H A  i sw ej m y -' sk ie  w yko le jen ia  i p o m y łk i, czy ta ją c

„Lu*łz‘e  dobrej wo!iM
Tules Romains rozpoczął 

dzi dobrej w o li” przed 15-tu
i i”

In - I
ty- IX  tom  uhazał sie na kilba! Ł.vć wiernym  odblaskiem  ogólnego nie- 
miesięcy przed inwazją 40-go ro- ‘ ch la j -dwa naszych odruchowych za- 
fcu we Francji, N ad kom p o ż y c i a poczynań  , *«-
dalszych tom ów  pracował autor H  « dobrie  wykona

a  , • net  ra b o 'y .w  Ameryce N iedaw no w c :^ u  j / . .. b ! J ó w  drukarskich w  pras!e 
jednego tylko ro’ni opublikow ał i

A le  nie ty lko  w  gazetach zdarzają  
się dziw aczne zm iany  „ducha* na 
„ucho*. Jeszcze  gorsza rzecz, po pro­
stu skandal, gdy  d zie je  się to w  k"'.ąż-

! rzecz. T ych  un iknąć w cale jest jeszcze
7/7 ' 11 ft/TC n i ' n i i t l  n  r t l  n m r s y l

dziesieć kolejnych tomew. Osta 
tnie trzy części: „ M agiczny d y  j zkr.-Jn'crz 
w an”, -,Fr:nciszka" i „7-go paź- ,/■ 7 :; ; & 
JzSernika” ukazały się w ciągu

I f cść b łędów  drukarskich  w
.■' iennej je s t zastraszająca. Kiedy  

! czy  lent w  dzienn iku , że „na jw iększy  
M iku  X X . M izler . nie p ił  

■ e dk i i b y ł j t r o s z e m o d  razu się  
dom ysłom , że chodzi tu ta j

codziennych  to rzecz ca łk iem  zrozu­
miała: jak na ogromną ilość, wciąż
jeszcze  rosnącą, czasopism , w Polsce 
drukarń  jes t o w icie za mało, wobec 
czego są przeciążone pracą, dostają  
m ateria ł w  osta tn iej chw ili, korekto-  

-y  się śpieszą, następny mai ■.•■dał już  
rzeka  na sf-lad  — trudne! P rzy  tak
akordowej  ; 

m aka- l 5' czasem
k o n ie c -■ 
zam iast

<C; rooe.
„duch*

Jed yn ą  pociechą  j niejakim  w y tlu - D ziennikarza  (w zorow anego na rzeczy
m oczeniem  d zis ie jszych  zecerów  i ko- w isłym  dzienn ikarzu , R udo lfie  Sta-

m ow y P rezyden ta  B ieruta do nowo rektorów  m oże być to, że p rzec ież  i rzew skim , p rzy ja c ie lu  W yspiańskiego,
c kredytow ane go w  W arszaw ie amba- za czasów  N orw ida nie dzia ło  się  l e - [ obecnym  p rzy  te j  le k tu rze )  mówi:

■dora w łoskiego następujące zdanie: { p iej! W  liście do H. M erzbacha, posy - 1 ,oślep gnasz we w łasne p r ó c h n o c o
słuchacze zrozum ieli: „ośle, gnas’z we  
w łasne próchno*. Gcłyby tak  zecer  
w yd ru ko w a ł ja k  s ły sza ł, nie trudno  
sobie w yrb razić , na co byłby narażo­
ny W ysp ia ń sk i.

J ed n a k  od czasów N orwida j W y ­
spiańskiego św iat posunął się na­
przód! S iedm iom ilow ym i butam i spraw  
ności i p recyzji technicznej kroczy  po- 
stęp!

O byw atele eecerzy i korektorzy , 
zm iłtvc ie  się i m iejcie w zgląd na na­
sze nerw y, a tekstom  *aszym  oszczędź  
cie śm ieszności wobec w spółczesnych, 
a zw łaszcza  potnnjnych.

P itm lę fa ftłe ! Przecież . serip 'a  ma- 
nent1*! Przecież akrn-d  w  druku  

- ; rud od czy  nie fv /Jo  o autorze 'e c l
e i rówr.icż o zeccrzc i ko rek to rze '

u nas praw ie n iem ożliw ym  — dru ka r­
nie się kszta łcą  dopiero... a ta cy  bar­
barzyńcy są, że o sta tn ie j n igdy  nie ma 
k o rek ty , bo im czcionki w ypad  - ą

Powie k to , że przecież w  pismach bach, d rukow anych  raz na la t k i lk a - \ oni sobie inne, jak chcą. kładą. Raz
dziesią t i n ieraz ja ko  d o ku m en ty  dla daw niej w  rym ie, k tó ry  brzm iał:

Zrazu  cię zapał poryw a,
A  po tem  sm u tk i!  

cn i przez ha lucynację  zecera, śpwszą-

p rzyszłych  pokoleń . P am iętam , ile 
zdrowia kosztow ało  Ju lia n a  Tuw im a, 
gdy  w sw ej „ .R zeczy czarno leskie j“ w
w ierszu „Pom nik" p rzeczy ta ł: „Jak  r jn  się na obiad, w ydrukow ali:
śruba. D U M N A  sw ym  p o m n ik iem ' Z azów  cię zapach poryw a, 
w kręciłem  się w  sam środek  ryr-*.u“ ,i  A  po 'cm  w ódki!  
zamł-pst „D U M N YM  sw ym  p o m n i-1 D obrze, je że li b łą d  drukarski p -  

r 'M.~.. k iem *  —  przecież śruba nie m oże b y t^  'duje m im ow olny żart lub h u m o r  
j D U M N A ?  A lbo  ile nerwów naszarpała  i gorzej, g d y  naraża autora na prz-
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^ jP IE M lE  O dzyskane  poza  sw ym  ol-

Majątki państwewe na B. Śląska
ciągle odczuiDają brak sił pociągowych

N a  o b szarze  D olnego Ś ląsk a  dzia- 
brzym im  w kładem  w  postaci za- ła ją  dw a  Z arząd y  N ieruchom ości 

k ładów  przem ysło w ych  i źródeł s u - , Z iem skich . Je d e n  w e W rocław iu , 
row cow ych, k tó ry  w n iosły  do cało- d rug i w  J e le n ie j Górze. 
k sz lc łlu  gospodarki narodow ej, zw ięk-  W ro cław sk i Z.N.Z. n a  te ren ie  15 
s z y ły  również w yda tn ie  nasz stan  po- p o w ia tów  w schodn ich  ad m in istru je  
siadania w  zakresie  u rządzeń  w ypo-  520 m ają tkam i, o ogólnym  obszarze  
czyn ko w ych  i uzdrow iskow ych . W zd łu ż  u ży tk ó w  ro ln y ch  129.000 ha, a  c rn y ch  
W ybrzeża  zy ska liśm y  d z ie s ią tk i p ięk -  g ru n tó w  oko ło  100.000 ha. M a ją tk i 
nych  i za inw estow anych m iejscow ości te  są zorgan izow ane  w 68 zespołów  
nadm orskich , na D olnym  Ś ląsku  prze-  N a  czele  każdego  zespo łu  sto i adm i

fo lw ark ach  w ro c ław sk ieg o  Z.N.Z. ten  cel 36 m ilionów  zł.', na  rok  przy-
10.000 Po laków  i 5000 N iem ców . Ilość  szły  47 m ilionów . Pozw oli to na  uzu-
osta tn ich  zm nie jsza  s ię  szybko . N a  p e łn ien ie  ilości rob o tn ik ó w  do 18.000
ich  m ie jsce  m ożna już  angażow ać  . osób,
Polaków , bo je s t ich  gdzie pom ieścić  
w o p ró żn ionych  przez N iem ców  m ie- 
izkan iach . W erb u n ek  z resz tą  tru d n y  
w roku  ubiegłym , dziś je s t  ju ż  ła-

BRAK SIŁY PO C IĄ G O W E J
Siła pociąg o w a  ja k ą  d y sponu je  

Z.N.Z. je s t  bardzo  n ied o sta teczn a , a 
m ianow ic ie  2890 koni, 289 w ołów  i

ję liśm y  doskonale  urządzone uzd ro w i 
ska  i m iejscow ości k lim a tyczne .

P roblem  tych  urządzeń , m ających  
s łu ży ć  leczn ictw u  i w yp o czyn ko w i, p o - ' 
siada rów nież t sw ó j a sp ek t gospodar­
czy .

P ierw szym  z  nich jes t um ożliw ienie  
nem  rozszerzenia  in s ty tu c ji w czasów  
na szerokie  rzesze robotn ików  l pra­
cow ników , k tó rzy  w  dobrych w arun­
kach o d zysk iw ać  będą s iły  do d a lsze j' 
pracy. U rządzenia  w yp oczynkow e  
Ziem  O d zyska n ych  popraw ią zatem  
nasza gospodarkę czynn ik iem  p ro d u k ­
cji. ja k im  jes t praca ludzka .

D rugim  gospodarczym  aspektem , to 
d u żym  jeszcze  stopn iu  „przyszłościo­
w ym ", je s t zagadnienie zagranicznych  
tu rystów  t ku racjuszy , k tó rzy , k o rzy ­
sta jąc z naszych urządzeń  leczn iczych  ( 
/ tu rystyczn ych , p rzyw o zić  będą z so­
bą potrzebne nam obce w alu ty .

A b y  to jed n a k  nastąpiło , dokonać  
m usim y szeregu w ysiłkó w , zarówno  
w  zakresie  popraw y organizacji uzdro­
w isk  ja k  l popraw y kom unikacji, (k w )  

PRODUKCJA POM P 
DLA PRZEMYSŁU N A FTO W EG O  
Z ak ład y  Południow e w  S ta low ej 

W o li p rzy stąp iły  do p ro d u k c ji pom p 
p rzezn aczo n y ch  d la  p rzem y słu  n a f­
tow ego , k tó re  do tąd  b y ły  sp ro w a­
dzane  z A m eryki. P ierw sza  p a rtia  
o b e jm u je  s to  6ztuk pom p.

OBROTY HANDLOW E 
POLSKO-AUSTRIACKIE 

W  PIERW SZYM PÓŁROCZU R. B. 
O b ro ty  h an d lo w e  p o lsk o -a u str ia  

ek le  w o k resie  od s ty czn ia  do czerw ­
c a  1947 r. p rz ed sta w ia ły  s ię  w g n ie  
o s ta te cz n y c h  jeszcze  d an y ch  n a s tęp u ­
jąco : ek sp o rto w aliśm y  w tym  cza­
sie  to w arów  n a  łączną  sum ę 164.698 
tys. zł. p rzyw ieź liśm y  zaś na  118.672 
tys. zł. G łów nym  a rty k u łem  w yw o 
zow ym  był w ęgiel, cynk  i nasiona, 
p rzyw ozow ym  zaś m agnezy t i ceg ła  
m agnezy tow a, m aszyny, a p a ra ty  i 
p r ^ r z ą d y ,  k o sy  itd.

PODW YŻKA CEN STALI W  USA
Sta lo w n ie  am ery k ań sk ie  m.in. Be- 

tleh em  S teel p o dw yższy ły  cenę  s ta li 
cd  6 do 10 do larów  na to n ie  w zw ią 
zku ze zw iększeniem  s ię  kosztów  p ro-
dukcjL

Z DZIAŁALNOŚCI M IĘDZYNARO­
DO W EG O  BANKU ODBUDOW Y 
A k ty w a  M iędzynarodow ego  Banku 

O dbudow y w ynoaiły  na  30 czerw ca 
br 1.604 miln. d o larów . Z kosztów  
b ieżący ch  sum a p rzek racza jąca  900 
tys. d o larów  n ie  zn alaz ła  p o k ry c ia  w 
b ieżący ch  dochodach .

Bank rozpoczął sw o ją  w łaśc iw ą 
d z ia ła ln o ść  dop iero  9 czerw ca  br., 
k ied y  to udzielił F ran c ji pożyczki 250 
m iln. do larów . Z pożyczki te j F ran ­
c ja  już po trzech  ty g o d n iach  w y k o ­
rzy sta ła  92 m iln. do larów .

M IĘDZYN AROD OW A 
SY TU A C JA  ZBOŻOW A 

Z W aszy n g to n u  p o d a ją  o św iad cze ­
n ie  Biura d la  R olnictw a, z  k tó reg o  
w yn ika , że S tan y  Z jednoczone  n a  1 
lip ca  1948 r. będą n ie  ty lk o  w s ta ­
n ie  p o k ry ć  sw e zw iększone  zap o ­
trzeb o w an ie  w ew nętrzne , a le  będą 
rów n .eż  m ogły  rek o rd o w ą  ilo ść  450 
m iln. buszli p szen icy  w y ek sp o rto w ać  
do k ra jó w  m ający ch  d e ficy t w d z ie ­
dzin ie zbóż ch lebow ych . Ś w ia tow y  
ek sp o rt pszen icy  o siąg n ął w o sta tn im  
roku  750 m iln. buszli, t  k tó re j to 
ilości S tan y  Z jednoczone  d o sta rczy ły  
p rzeszło  50 proc., bo 390 m iln. bu 
szli. Zbiory  am ery k ań sk ie  1947 r. o- 
cen ian e  są  n a  1.436 m iln. buszli, co 
łączn ie  z zapasem  * roku  1946 da 
1.519 m in. buszli. Do dysp o zy c ji d la 
celów  ek sp o rto w y ch  po staw i się  
o 202 m iln, buszli w ięce j, an iżeli 
w roku  ubiegłym .

W ed łu g  og łoszonego  p rzeg ląd u  d e ­
p a rta m e n tu  ro ln ic tw a, teg o roczne  
zb io ry  p szen icy  b ęd ą  lepsze, an iżeli 
w  roku  poprzednim , odnosi s ię  to je d ­
nak  ty lko  do S tanów  Z jednoczonych , 
a n ie  do E uropy (z w y ją tk ie m  Z w iąz­
ku  R adzieckiego). Z b io ry  eu ro p e jsk ie  
będą znacznie n izcze o'd p rzec ię tn e j

n is tra to r  z  ad iu n k tem  i księgow ym . 
ZASTĘPUJEMY'*' N IEM C Ó W — 

POLAKAM I 
W  dn iu  I s ie rp n ia  br. p raco w ało  na

iw iejszy. W  lipcu br. zaangażow ano  i cko}o 6Q0 czy nnych  trak to ró w . Krów 
ip. 1500 rebo tn ikow . j jes{ za ;ecjw je j.joo, a  b ra k u je  jeszcze

A by rozw iązać zu pełn ie  sp raw ę  1500 , aby  zapew nić  sam o w y sta rczai- 
k a d r  rob o tn iczy ch  Z.N.Z. d ą iy  p rzed e  no§<; m ają tk ó w . Z arząd  o b ecn ie  wy- 
w szystk im  do w y rem o n to w an ia  d a r ta . p jaca  o rd y n ariu szo m  za m leko go-
tecznej ilości bu d y n k ó w  m ieszk al­
nych . W  roku  b ieżącym  przyznano  na

Wzór zagrody wiejskiej
na wystawie gospedarczei w Częstochowie

W śró d  różnych  dzia łów  gocpodair- 
czo-spciłeczayich, b io rących  u d z ia ł .w 
W ystaw ie, n a jo k aza le j p rzedstaw ia  się  
d z ia ł ro ln ic tw a, k tó ry  zajm uje  4 duże 
paw ilony, bogato obesłane ek sp o n a ta ­
mi. N a pom ysłowo w ykonanych w y­
k resach  i  tab licach  poglądow ych, zo­
brazow ane z es ta ły  osiągnięcia powo-

W  C zęstochow ie odbyło  się  otwair 
cle W ystaw y Spole-ozno-Gcapod-icczej, 
w  k tó re j w zięli u d z ia ł p rzedstaw icie le  
w ładz państw ow ych i sam orządow ych.

K urkowska — 
Spychajow a
znów
mistrzynią świata

jer.ne i wyriiiti p racy . Na uwagę za- j

tó w k ą  p k o ło  100 m ilionów  zł rocznie, 
n ie  m ogąc dać m lek a  w  n a tu rze .

W  roku  46-47 zasiano  1 upraw iono  
91.602 ha, w  tym  35.600 ha ozim in, 
40,534 h a  zbóż ja ry c h  ł 15.206 czar 
n y ch  ugorów . W  n adchodzącym  roku  
gospodarczym  p rzew id u je  s ię  pełne 
w y k o rzy stan ie  u ży tk ó w  o rn ych ,

PR ZYG OTOW ANIA 
DO PARCELACJI

Z asadniczym  zadan iem  Z.N.Z. je s t 
trw a łe  zag o sp o d aro w an ie  O środków  
K u ltu ry  R olnej. Z adan ie  d ru g ie  —  d o ­
d a tkow e g o sp o d aro w an ie  m ają tkam i, 
k tó re  u leg n ą  p a rce lac ji, Są  one  k o ­
le jn o  p rzek azy w an e  spó łdz ie ln iom  o-

Kie wykorzystywać robotników
się  do  w ypłacen i*  w Inspek to rach ) 
Pracy ,

J . S zczyg ieł
In sp . P ra cy  8 Obw. w Żyrardow ie

T e n  z n a c z e k  
nie może bjć reklam %

C zyta jąc  eedz-ieanie w „ R o b o to a W  
o w ykryw aniu  przez różne kom isje co ­
raz  to now ych pacożytów , w zbogaca­
jących  cię kosztem  m as pracu jących , 
prcezę o zam ieszczenie w „R obotni­
ku" i m ojej uwagi.

Na terec-ie m. Ż yrardow a w łaścic ie­
lom p iek arń  doskonale  cię  w iedzie, a 
mimo to tie iłu ją  w ykorzystyw ać rob c t- 
si&ów p k k a r s k k h .  I ta k  zip. częcto j Z ałączam  p rzy  niniejszym  ciekaw ą, 
w ykryw ane przez  k o p e k ta ra  p ra cy  cą i zdaniem  moim, banderolę czekolady, 
w ypadki za tfu d riscó a  p.cd przym uccm  , k tó rą  kupiłem  w Cieplicach: Fabryka 
robotników  w godzinach n a d lie z b o -1 Cukrów  i C zekolad P o lsk iego  Zw iązku 
wych f tfop ła iceria  im za  r ie  aiaw ki, [) W ięźniów Politycznych C. H. D, 
przew idzir.ncj uotaw ą —  za pierw sze Sklep N r 10 W roclaw . Ku m ojem u 
dw ie godziny nadliczbow e 50 proc., zdu lieniu stw lerdz'lem , że Polski Z w ią 
za  n astępne  d a lsze  — 100 proc. jzek  B. W ięźniów  Politycznych produ* 

C zęsto z d a rz a ją  »ię w y p a d k i,  że »™je czekoladę. Z apytu ję  w obec tego , 
w łaściciele  p iek arń  nie chcą  robo tn i- czy jest to o rgan izac ja  czy przeds.ę- 

udzie lać  urlopów  w y p o czy n k o -, b iorstw o handlow e? Czj, to  tak  być
pow inno, aby znaczek P. Z. B. W. P ,  
k tó ry  ja rów nież noszę, ozdabiał i re­
klam ow ał czekoladę?

W Cieplicach, gdzie spędzam  w czasy , 
w ystępow ała  o sta tn io  szum nie reklam o

kom
wych, mimo uczciw ie i ciężko z a p ra ­
cow anego p raw a do nich.

Im&pektor p racy  w każdym  w y p ad ­
ku  in terw eniu je  i n ak ład a  k a ry  m niej-^ ^
sze lub w iększe, w za.eżnccoi od o lc p - , n a  o r'Klegtra „T ygrysy  z Buchenw aldu 
» la  przew inienia. O sta tn io  został j Jest rów nież kaw iarnia „Oświęcimia- 
ra,ny w łaścic ie l p ie k - r r i  w Ż yrardo- k£w „
wie, ob. K arol K ubicki, grzyw ną i (--Zy n ;e pow inno się zabronićsłu g u je  w ybudow ana wzorowa zagro- osadniczym . W  b ieżącym  roku  Z.N.Z. . . , . . . — ,  —  r -  

d a  wiej eh a d la  gospodarstw  10-hokta- | P o k a z a ł  o sad n ic tw u  8.312 ha upraw  ; 10.000 zł z  zam ianą na je a c a  m ta ią c  fo d za ju  rekIam ? 
row ych w raz z G losam i i gno jow ni-!*  nasiew ów . O becn ie  u s ta la  c ię  o - ; a resz tu  za to, że. to h o te Ł o w , zwol- 
kiom. * ,

S.
teg o

M.

I, Is ta teczn ą  lis tę  m ają tków , k tó re  pczo- j nicn-emu z  p racy , złośliw ie w strzym y- 
| s ta n ą  pod  trw a ły m  zarządem  pań- j w ał w y p ła tę  odszkodow ania  - za  ur! o®, 

D ział Przebudow y U stro ju  R olnego stwow.ym. mimo p ro tokó larnego
zaw iera m. in. m apy  p lastyczne  róż­
nych wsi, dckładniie cdzw ie.rciadlające 
w ygląd  terenu  p rzed  scalen iem  i po  
scalen iu  gruntów  w raz  z rozp laaow a- 

N a  o d b y w a ją c y c h  się  W P ra d z e  nie®  osiedli i dz'-alok. 
m is trz o s tw a c h  łu czn iczy ch  św ia ta
je d y n a  p rz e d s ta w ic ie lk a  P o lsk i K u r - , Tneiłwjut N auki G ospodarstw a W iej J a k  już  doflc&Ui&my, w całym  k ra

p rzed staw ił sku- ju pow stały  K om itety R oczcicy  Re- 
pc&oiby zw alczania s tonk i form y R olnej, w ok ład  k tó ry ch  woho- 

ziem ciaezar.ej o raz  cciągnięcia, jak ie  dzą p rzedstaw icie le  Zw. Sam opom ocy 
już  uzyskano w opanow aniu  tego nie- C hłopskiej, R ad  N arodow ych, S tr. Lu

W  d zia le  O chrony Redlin Państw o- 
je a y n a  p r z e d s ta w ic ie la  jt-oiski r ,u c - ; ^  Nauik- G o e fcd u w tw a  W lej
k o w s k a -S p y c h a jo w a  o d n  osła  d ru g i ^  w p u k w a :h  przeidista.w u  ek u .
s u k c e s  o s ią g a jąc  zw y c ię stw o  w  s trz e  ierzne
ła n  u  k a  k fó tk ie  od leg łośc i.

zobow iązania

Święto reformy rolnej
przjjgctouuje wieś polska

A co z dziećmi
poniżej Jat 16

d n i a ,W y n ik i te c h n icz n e  d ru g ieg o  
I m is trzo stw : 
l W  k o n k u re n c ji  p a ń :  1) K u rk o w -
sk a -S p y ch ajc rw a— 1.111 p k t .,  2) T ro - 
e ls e n  (D ania) —  1.103 p k t .  3) B u r r  
(A nglia) —  1.083 p k t. W  o g ó ln e j k la ­
sy f ik a c ji  zespo łów  k o b iec y ch : 1) A n ­
g lia  —  477 p k t., 2) D a n ia  —  398 p k t., 
3) C z ech o sło w ac ja  — 394 p k t.

| W  k o n k u re n c ji  p a n ó w : 1) D eu tg en  
(S zw ecja) —  1.474 p k t. 2) H a d as  
(C zechosłow acja ) — 1368 p k t., 3) K a . 
ro i  (C zech o sło w acja ) — 1.330 p k t.' W 

i k la s y f ik a c ji  o g ó ln e j zespo łów  m ęs- 
|k i c h  p ie rw sze  m ie jsce  z a jm u je  do-

bezpiecznego szkodnika.

O sta tn io  C. Z . P . H. rozesłał do  pro» 
w.adzoiiyeh przez siebie dom ów  w cza­
sów  okólnik, w k tórym  pisze:

„ \7yk lucza  się, zgodnie z polece* 
. . .  ,  I  niem C. Z . P . H. i zarządzeniem  N ajw .

ej i, sp raw ie  pom ocy sąsiedzkie) 1 m- Jzjjy . .ontr. P ań stw a , przebyw anie na  
nym ia tereoującym  wieś zag ad ria ićcm . ‘ w czasach dzieci d a  lat 10“

W  ra m rc h  azerch ic j akc ji, zw iąaa- Z apytu ję, co ma robić ojciec, pbsia* 
nej z  trzec ią  rocznicą  reform y rc la e j,  dający  dzieci poniżej la t 16, k tó ry  p ra ­
p e  w ołane będ ą  ciowe placów ki kultu* cuje w W arszaw ie, jednak rodzina jeg o

ty ch c za s  C zech o sło w acja  m a ją c  3,957 
p u n k tó w .

JU B IL E U S Z O W Y  T U R N IE J 
P O G O N I (G R O D Z ISK )

Z  o k a z ji ju b ile u sz u  2 5 -lec 'a  I s t­
n ie n ia  P ogoni o d b y w a  się  w  G ro d z i­
sk u  tu rn ie j  p iłk a rsk i. W  z aw o d a c h  
b io rą  u d z ia ł c z te ry  zesp o ły , a  m ia ­
n o w ic ie : S y re n a , M a ry m o n t, Ż y ra r -  
d o w ia n k a  1 P ogoń .

I dowego, PPS , PPR , o rg an izac ji m lo- j ralno-ośw iatow e i geopodarcze oraz ’ sta le  m ieszka, z pow odów  mieszkanio 
I d z ie jow ych  p rzyspoech ieu ia  ro ln iczo*! w ręcasiie  ndzaacaccita i w yróżnienia  j wych w K rakow ie, aby skorzystać  t  

w ojskow ego, z wianków zaw odow ych » p racę  epołecsjną i gospodarczą na akcji dom ów w ypoczynkow ych i spę*

KINO, Al ARATY ZD JĘC IO W E, 

PR O JEK C Y JN E, PRZYBORY, 
F I L M Y  WĄSKOTAŚMOWE, 

EPIDIASKOPY, R Z U T N I K I ,  

L A M P Y  P R O J E K C Y J N E

organ izacji społecznych.

W  dn iu  7 w rześnia odbędą cię

wci. | dzić u r  > w gron ie  rodziny, z którą z
W  d f iu  7 w rześnia do w szystk ich  pow odów  m ieszkaniow ych * id u je  się

Insta low an i, ki i w ąskotaśm ow ych  n ie- n«) będą  m iały ch arak te r  powszechny
św ietlic, i po łączone będą  z obchodam i doży 

ciek, zabaw am i ludow ym i i w ystęp a*

gm inach w o jsk ic h  zgrom adzenia d la  Ł*™  « pr zybędą  de leg ac je  i przez cały >k tylko doryw czo. W yda- 
om ówienia ro li i zadań  chłopów  w I Ć « p y  robo taA ów . O rioeo try  i zeepoly je s.ę, ze okolmk pow yższy został w y- 
dzóedzirjie w yżywienia i um ocnienia a rty s ty czn e  zwuązlków zaw odow ych, (dany. jak  to niestety często bywa, zbyt 
gospodarczej U p o d le g ło ś o , k ra ju . Te-1 ^  K o b k ł, OM TUR i ZW M  uśw^et- jpospiesznie, bez przem yślenia jego si.ut 
goroczoe obchody rocznicy reform y rc l  * *  t e Pre z 7 i MibawY w e jsk ie . I kow. A. R.

m ych i dźw iękow ych dla 
szkół, in sty tuc ji itp.

s«?rzći’a i  -  zamiana -  kapno

m iV--
C  i.
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mmmm tabela wyshartch
8  my dzień ciągnienia IV ei Kiasy 

5 0  tej Jubileuszowej Loterii
W ygrana 500.000 zł Nr 39459 (padła 

w Lubinie),
W ygrane po 100.000 zł Nr Nr 7803 

17286 18051 21062 34977 59378 59532 
54354.

W ygrane po 20 000 *1 Nr Nr I960 
5212 9820 11680 15998 23318 25803
36338 36585 44103 45483 47150 47345
18330 48055 49951 53478 54782 57633
58309 03230 63309 04939 70909.

W ygrane po 10.000 zł Nr Nr !469 
1579 1648 2915 3190 3323 3498 8100 
3985 10282 10509 l i 256 11402 12377
13891 14217 14770 14962 15601 15757
17807 19337 20102 21822 2442,3 24495
20876 27671 28844 30271 30504 30961
32682 33180 33458 34010 35124 35725
30071 30214 30704 30807 39319 40350
40371 40539 41038 42237 43020 43745
44331 44458 44527 44565 45434 46615
47208 47264 47558 47017 48640 49303
49503 50838 51088 51110 51382 51760
52687 52792 52822 53441 53696 55330
56780 598!4 60792 02029 02427 62751
53040 04107 06248 66431 68415 71151
7I225 72273.

Po 0 000 zł.
358 1080 I I 07 2549 2967 3776 4397 

4702 5096 5132 7098 7820 8620 9I0I 
9917 I0318 I09II 12854 I3799 14848 
15339 17269 I7596 I7084 18468 18621
18639 19087 19543 19586 20016 21263
21301 23123 24211 20276 26913 27282
27312 27550 28381 28633 28931 30312
31903 32419 32522 320,52 33357 36624

• i ™  I 39647 40177 40480 40600 41260 42871przed w o jen n ej, k tó ra  w y n o siła  1.070 j 4 . ^  4f.)27| 462gH 4Bfig7 4R42r, 4g4g |
miln. buszli i będą p raw do p o d o b n ie  | 4RSfi2 Rf)pRR slS3n 5 | fing 5 (7 7 5  5 ^ 7 5
o Jak ieś 10*/• n iższe od zbiorów  roku 
1943, w k tó ry m  w y n o siły  one  1.350
m iln. buszli.

F A B R Y K A  K A U C Z U K U  
SY N T E T Y C Z N E G O  

W  SŁOW  A C JI
R ozpoczęto  b u d o w ę  w ie lk 'e j  f a ­

b ry k i w  P u c h o w ie  (S ło w ac ja ) d la  
p ro d u k c ji  sz tu czn eg o  k a u cz u k u . B ę ­
dz ie  to  n a jw ię k sz e  p rz ed s ię b io rs tw o  
teg o  ro d z a ju  ty E u ro p ie ,

O K R Ę T Y  A M E R Y K A Ń S K IE  
D L A  T U R C JI

R z ą d  a m e ry k a ń s k i  z a tw ie rd - i ł  
sp rz ed a ż  10 o k rę tó w  h a n d lo w y c h  d la  
T u rc ji. C hodzi w  ty m  w y p a d k u  o 2 
ta n k o w c e  po  15 ty s  to n  p o jem n o śc i, 
4 t ra n s p o r to w c e  i  4 s ta tk i  p a sa ż e r ­
sk ie . G lo b a ln y  to n aż  tu re c k ie j  f lo iy  
h a n d ’ow cj zw ięk szy  się  n a  sk u te k  
ty c h  d o s ta w  z 350 tys. do 435 tys.

52571 52580 82594 52915 54949 5,5165
55530 57933 58175 59354 59429 69811
51688 52068 62994 65274 62412 62531
6°749 62989 539-14 63958 63253 64443
64546 66192 66867 68734 79.654 72114
7:1169 72585 72620 73012 74012 74355
71361.

P,i 3 900 z!
191 3172 U 16 5116 5168 572? 93|7 

19141 10568 19589 11659 13054 13744
11596 16368 16794 17991 17209 .17615
17662 17929 18243 20028 21027 21112
21516 21673 22330 23734 23748 26221
26285 27075 27319 28237 28456 25771
22936 29216 39140 39166 30990 32162
33131 34253 35569- 35796 37948 37092
37118 37856 38,369 49182 40193 49887

j 4197-1 4'208 41479 41665 42340 42809
1 “ >13 432.35 43378 43922 44006 46091

47168 47618 47999 48445 48974
- 49291 50259 51807 5197.5 53079

55079 56986 57599 58148 58186
) 59809 60697 61836 62587 63150

63360 63459 63681 64661 65022 55203 
67814 69058 69341 69756 70782 70810 
70817 72070 72368 73406 73822 74314 
74526.

Dabzy ciąg wygranych po 2.000 zł 
" t  3*go dnia ciągnienia 

38143 251 354 472 387 413 423 455
472 539 549 551 619 686 746 876 882 
929 39082 184 260 282 284 326 349 .538

46072 101 107 156 213 247 305 333 
381 389 497 595 604 612 653 788 849 
900 965 966 41082 192 375 391 419 543 
574 057 662 667 903 990 42015 074 23 
154 166 198 227 263 289 329 507 520 
583 634 845 855 997 43369 404 690 730 
851 961 997 44997 iflO I48 156 299 2 )2 
3R1 384 509 558 609 645 654 673 840 
45000 034 075 030 088 201 234 -341 375 
570 899 999 40220 282 365 442 599 632 
780 792 BI8 831 839 47029 I0I I76 206 
288 340 362 374 388 43! 694 686 719 
879 957 972 48014 079 182 387 399 493
510 559 653 739 49006 942 147 188 '>26
234 382 415 447 450 484 521 553 621 
655 714 763 823 919 920 924.

50024 107 254 299 301. 378 406 609 
550 609 813 925 936 5104« 003 908 201 
310 338 50-1 555 592 618 841 974 57155 
190 212 266 390 407 408 448 466 476
556 604 673 684/ 713 856 93.8 958 980
5301(1 126 183 279 418 499 672 774 788
819 977 54910 181 239 407 495 634 813
869 879 899 942 974 983 55919 076 392 
103 132 237 271 314 316 364 377 505
534 596 626 635 5.55 794 715 751 923
56047 055 202 214 258 290 305 328 356 
392 540 543 59I 65I 652 659 750 752
755 877 570I3 016 034 090 101 138 217
271 288 296 305 325 378 426 463 501
532 589 593 632 729 74? 747 759 923
951 58008 077 129 259 307 553 357 411
663 828 925 59022 056 119 229 216 315
404 465 474 556 564 652 865 914 928 
943 992-

60016 019 229 272 286 365 401 415
450 494 587 639 057 383 918 979 986
992 611(75 122 142 236 211 246 250 161 
287 327 336 518 568.620 669 735 759 
776 382 892 931 62017 072 188 205 200 
261 330 419 432 608 636 647 654 977 
711 809 838 836 914 63(193 039 087 132 
101 165 210 299 434 555 561 663 .589
71! 730 751 764 782 792 807 811 858
914 922 965 989 986 64194 247 2,65 313 
352 420 493 491 645 669 72-5 770 793 
799 313 829 897 65009 032 940 063 974 
II I  29! 300 307 336 360 491 5I6 538 
653 658 727 85? 932 911 952 66156 277 
281 358 364 388 399 418 422 514 626
555 599 656 703 737 739 775 837 928
957 981 998 67087 162 139 182 190 236 
294 383 646 70! 862 934 987 68072 14S

mi artystycznym i.
Główmy® hasłem  zgrom adzeń bę 

dz ie  „przez w y d a jn ą  p racę, więcej j 
zboża d la  m iast, więcej tow arów  d la  
vri*, PO ZN A Ń  (P A P ). W  Poznaniu  i K ra

Dużo uwagi chłopi pośw ięcą sp ra -  I ko w ie w idoczna by ła  w nocy * dn ia
oczyszczenia hand lu  ze sp e k u la - ' 15 na 16 b-m. zorza  p o larn a . W Pozna-

W Poznaniu i Krakowie
w idziano zorze polarne

Z dolnośląskich owoców
irino dla całe) Polski

(p rzynajm nie j półW y ją tk o w o  do b re  zb io ry  ow oców  
pozw olą w tym  ro k u  na w y p ro d u k o ­
w anie  zn acznych  ilości dobrego  w ina. 
N isk a  s to su n k o w o  c en a  su ro w ca  
w pływ a d o datn io  na  poziom  p ro d u k ­
cji, k tó ra  w tym  sezo n ie  będzie  O 
40 p ro cen t w iększa  jak  w sezon ie  u 
biegłym . P rzem ysł p ań stw o w y  z ak u ­
pił już  w p rzec iąg u  o s ta tn ich  dw óch 
m iesięcy  około  p ó łto ra  m iliona  k ilo ­
gram ów  ow oców . P rzew idu je  się  je sz ­
cze n ab y cie  przeszło  m iliona. Z ilości 
te j m a być  w y p ro d u k o w an e  przeszło  
*1.200.000 i. w ina i oko ło  400 ty s ięcy  1. 
p łynnego  ow ocu (surów ki).

F ab ry k i w in  (23 w  ca łe j Polsce) są  
pow ażnym  m iejscem  zby tu  d la p ro ­
d u cen tów  ow oców , szczegó ln ie  na 
Dolnym  Ś ląsku, gdzie k o n c en tru je  się 
przem ysł fe rm en tacy jn y .

roku  s ta ra n ia  fabryk

na n ieo d leża łeg o  
roku).

Poza tym  zaostrzono  k o n tro lę  
w arto śc i a lk oho lu , (wk).

Nowy szpila!
dziecięcy
u ;  Konstancinie

W  pow stającej obecnie filii szp ita la  
św. Ducha w Konetamciaia, uruchom io­
no w tych  dn iach  od d z ia ł chirtirgii 
kostcej d la  60 dzięoi. M ieści się  ono w 
pięknym , św ieżo odnow ionym  pa.wiło 
niie. B ędą się  tu  leczyć dzieci chore 
przede w szystkim  n a  gruźlicę kości.

S zp ita l w K onstancin ie ze względu 
na sw oje doskonale  położenie j d-ogod-

po-

niu p ierw sze św ia tła  zorzy, k tó re  w
postać! słupów  obejm ow ały horyzont 
północny na szerokości 120 stopnĄ 
zauważo-no o godz. 23.30. W Krako­
wie zaś o go-dz. 23 w postaci smug.

C zęste zorze polarne obserwowana 
w naszych  szerokościach geografie** 
nych świadczą o  nadzwyczajnie inten­
syw nej em isji W p u s k u la m c j  słońca, 
zw iązanej * plaąnotwórczą działalno­
ścią słońca.

W edług  ośw iadczenia p raco w n ik a  
O bserw atorium  A stronom icznego zn aj­
du j omy się  obecnie w okresie maksy* 
m alnego n a tężen ia  tej dzia łalnośc i.

W  obecnym
p ań stw o w y ch  id ą  w k ie ru n k u  pod- l ne  w arunki Ickaiow e e lan ie  cię 
n ies ien ia  g a tu n k u  w in, p rzy  zacho- J ważnym  czynnikiem  w w alce z tak  
w an iu  do ty ch czaso w y ch  cen. Jed n y m  j bardzo  rozpow szechnioną gruil*- 
z w p ro w ad zo n y ch  sposobów  polepsza- 1 <.ą. Je s t  to  pierw szy tego ro d za ju  od- 
n ia  jak o śc i je s t zakaz  sp rzed aży  w i- ' d z ia ł w obrębie podw arszaw ski® , (w k )

LV si}  ciąg wygranych po 2.000 zł ‘podany bgdrle Jutro

Gsłcszenie o przetargu
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  w W arszaw ie  ogłasza n in ie j­

szym  p ize ta rg  nieograniczony na załadow anie , zw iezienie i złożenie w cza­
sie od  1-go w rześnia 1917 r. do  15-go kw ietn ia  1918 r. w p iw nicach 27-m iu 
dom ów  adm in istracy jn y ch  i m ieszkalnych M inisferslw a K om unikacji w W ar­
szawie, położonych na lew ym  i praw ym  brzegu W isły z terenów  stacji W ar­
szawa G łówna O sobowa i W arszaw a Główna T ow arow a (bezpośrednio  z w a­
gonów, w zględnie ze sk ład u  opału) ogółem  2340 ton  koksu, 325 ton węgla 
i 19.5 ton  drzew a.

Bliższe w arunk i dostaw y i fo rm u la rze  o fe rt, o trzym ać m ożna za opłatą  
5 9 — zł. w godzinach urzędow ych w b iurze  W ydziału  Drogowego D yrekcji 
ul W ileńska Nr. 2'4 III p ię tro , pokó j Nr. 391a.

O tw arcie o fert odbędzie się w tym  b iurze  23 sierpn ia  (sobota) o  godzi­
n ie 12-ej w południe.

Da o fe rty  należy dołączyć kw it na w płacone w Kasie D yrekcyjnej w a­
dium  w w ysokości 2 proc. o ferow anej sum y.

O ferty  w kop ertach  zalakow anych  bez podania  na w ierzchu ty tu łu  
firm y, należy sk ładać  do pow yżej podanego term inu  do sk rzynk i na oferty , 
um ieszczonej w k o ry tarzu  b iu r W ydziału  Drogow ego D yrekcji.

D yrekcja  zastrzega sobie p raw o  do w olnego w yboru oferty . 19210

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja  W odociągów  i K analizacji m. st. W arszaw y  ogłasza p rz e ta rg  

1,'eógran iczony  na dosluw ę 6500 kg. m ydła tw ardego pe łnotłusiego, zaw ie­
ra jącego 60 proc. kw asów  tłuszczow ych.

In fo rm ac je  i m ateria ły  p rzetargow e o trzym ać m ożna w b iu rze  D yrek­
cji w W arszaw ie  p rzy  ul. S łarynkiew icza Nr. 5 — Dział Z aopatryw an ia  — 
l p Tętro , pokó j Nr. 25 w godz. od 9 do 12.

O ferty  należy sk ład ać  w tym że pokoju  do godz. 10-ej dn ia  20.8. 1917,
O lw arcię  o fert nastąp i legoż dnia o  godz. 11-ej.

Wycieczka
do Pragi Czeskiej
na Tarąi

W zw iązku z porozum ieniem  m ię­
dzy „O rbisem  ' a czechosłow ackim  
biurem  podróży „Cedok ", orgatmzo 
waoia jest w ram ach w ym iany tu ry ­
stycznej 7-dniow a w ycieczka tu  
M iędzynarodow e Targi w P radze.

W ycieczka zatrzym a się  3 dna w 
P radze. Przez następne 3 dn i zwie­
dzać będzie m iasta o charak te rze
zabytkow ym  i tu rystycznym .

Fobyt dzienny kosz tu je  1.500 zł. 
Cena ta  obejm uje hotel j w yżyw ie­
nie. U czestnicy wycieczki o trzym a­
ją  33 proc. zniżki kolejow ej «« 
p rzejazd  w obie strony .

Zgłoszenia n.a w yjazd zgłaszać 
nw M a w oddzia le  „O rb lru "  przy 
H otelu „Polonia ' do  dn ia  24 sAorp- 
r i a .  W y jazd  z W arszaw y n astąp i 
d r ia  10 w rz e śn ia . N ależy zazna 
c zy i,  że p ierw szeństw o w wyciecz­
ce do C zechosłow acji ma przede 
wszystkim  św iat p racy .

00Ł0S1EHIA m * A t
KSEC j Y stanow ią własność firm y. In te ­
resu jem y się tą  spraw ą. Zapewniam y d y ­
skrecje. P rosim y porozum ieć sie z nam i 
listow nie lub osobiście. P a rv a rl 1 Brze­
ziński. iow s

ZIOUIUONA k a rtę  P.KU uniew ażniam . 
M arian  Czaplicki, Optroteka.

EO EEN SSTB JN  Ju d a  Ls.zar ur. W ar- 
szaw a 1912, in i. P olitechniki W arszaw ­
skie j. syn  w łaściciela sltladńw żc- a ia , 
T w arda  41. P iać Parysow nki J3, 1515 r.
pracow ał B ydso tzcs.- O najm im m alntejezą 
ra w e t w iadom ość łaskaw ie prosi sioet 
IJorenaztejn B iuro Ogłoszeń, D aszyńskie­
go 13. 10008

FOiTOGBAFIE 
we) w ykonyw a 
lim skio 27. Prow incję 
etownie.

nagrobkow a 
Ei-C ha-Pilm

(Porcelano* 
Jerozo* 

inform ujem y ’t- 
870$

r.HÓP.A w ątroba, woreczek. Kiorawodnę 
środki. M ickiewicza 18a-5. (d a w n e j:  D iu- 
g a  26). «91T
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b ą d c ą  p r m ł n e g a n e

Wybór jest trudny ale doniosły

59 różnego typu szkół zawodowych
Gzeka na młodzież marszamską

i Zbliżający się dzień 3 września jowe, techniczne, odzieżowe, pollgra k ro ju  l szycia i 1 przysposobienia goj nauk inżynieryjnych oraz komercja- 
_ a !(roznoczecie roku szkolnego) zmusza ficzne itp. Niemniej liczna jest gru- spodarczego. W ubiegłym roku ok. listów do szkól handlowych.

N a te re n ie  w o jew ó d ztw a Ślą- W  rezo luc ji u ch w alo n e j n a , dziś do powzjęcia decyzji — ja- pa szkół handlowych, spółdzielczych s tvmwv *h: 
j-d ąb ro w sk ieg o  o d b y w ają  się zakończenie  o b ra d y  ^ k ty w isci wybrać kierunek p0 skończeniu i administracyjnych.

7-miu oddziałów szkoły powszech- j Najm niej stosunkowo jest szkó!
J-UqUXUWOiXICgU UWWJ * -'* '1----------  ,

m ferąjic je  w spó lne  ak ty w u  lo b u  p a r ty j p rzy rzek li p rze^ trze- 
?S i P P R  celem  om ów ienia  gać u ch w ał c e n tra ln y ch  korni- 

.ę tualnych  zagadn ień . te tów , odnośnie u m acn ian ia
Ostatnio k o n fe re n c ja  ta k a  od- jedno litego  d z ia łan ia  i  scisłej 

y ła  się w  Sosnow cu p rzy  • u -  w spó łp racy  obu  p a r ty j.
' ia le  około 500 ak ty w is tó w . , --------- -

u ^p arty j robo tn iczych . P rzed - . . , «  . .
aw iciei W K  P P R  tow . J a ro -  Z s n i ^ l l l f t  D Z I6  f llC  I H 9 l  
isk i, om ów ił zagadn ien ie  j e d - , d z i e l n i c a  m o k o t ó w

itego  fro n tu  i jego z n a c z e n ie 1 cma is bm. (poniedz.) o godz. is
n .c 6 y  1 J'-S 'T . " — , ' . 1 ' " , '  1 lokaJli Dzielnicy V rzy  u '- Choclmskiej 4 z a w o d o w e g o ,dzisie jszej sy tu ac ji po lltycz- ^ dzi0 Bię ob ran ie  członków prezy-

gospodarczej P o lsk i. -------------- -----------

dtujjższamy 
odukcję

Realizując
pnferencji miejskie aktywy PPS

Najmniej
nej ! gospodarstwa domowego, stanowią-

Zbliżający sic rok szkolny stoi pod - Cych trzecią i ostatnią kategorię 
znakiem rozbudowy szkół zaw odo-1 średnich szkół zawodowych, 
wych, których różnorodność pozwala j w  ub r. uczyło się przeszło 25 ty- 
na dużą swobodę decyzji. W naszym sięcy m}0dzieży pod kierownictwem 
artykule z czwartku 14 b. m, stara- 1około 2.200 nauczycieli w 101 szko- 
liśmy się oświetlić zagadnienie szkol j }ach zawodowych okręgu warszaw-
nictwa elementarnego, dziś o rien tu -: skicg0. z  ilości tej około 60 procent   - --------  ----------
jemy w  możliwościach kształcenia I ypada na w arszaw ę. Znaczny o d -| wych w Warszawie daje się jednak

 J  . . . ■  ™ł _ i 1lnn« no 1 r x A n - v x n t ' o f i  nr wlMI brflk W  W IPlll

5 tysięcy słuchaczy przeszło przez te 
kursy.

W nowym roku szkolnym w  dal­
szym ciągu obok średnich szkół za­
wodowych dla dorosłych czynne bę­
dą również kursy prowadzone przez 
instytucje lub osoby prywatne.

Sć A N D Y D  A T O W  JE S T  C O R A Z 
W IĘ C E J

Pomimo pozornie dość znacznej 
sieci gimnazjów’ i liceów zawodo-

Poza tym  ogólna bolączka szkól 
zawodowych — to niedostateczne w y  
posażenie pracowni i  warsztatów. 
Wreszcie — szkoły zawodowe skarżą 
się powszechnie na brak odpowied­
nich podręczników.

A jednak wyczuwa aią wyraźni*, 
że szkolnictwo zawodowe rozwija 
się znacznie lepiej niż przed wojną.

diów kół terenowych (fabrycznych). O- 
łjfcrnośó przewodniczących, zastępców, se­
kretarzy i skarbników obowiązkową.

Dnia 18 bm. (poniedz.) o godz 16 w lo­
kalu ..Czytelnika” przy ul. Srebrnej Nr. 
12 odbędzie się wspólne zebranie człon­
ków PPS i P PR  z referatem tow. Hei- 
nlngera.

TRZY GROTY 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH

W Warszawie jest 59 średnich 
szkół zawodowych. Z liczby tej 25 to 
szkoły państwowe — reszta samo­
rządowe lub prywatne. Dzielą się 
na trzy

setek stanowiły gimnazja 1 licea po­
południowe dla dorosłych.

KURSY FACHOWE
Poza szkołami o typie gim nazjal­

nym względnie licealnym istnieje 
wiele kursów zawodowych. Uczęsz-ID prywatne.   —  - . . .  j

kategorie- przemysłowe, czanie nie jest tu  uzależnione od po-
°  .  \ _ f _ J __ -  J „ T,; : o!r r* O SA •71 1 Cl 1 W. . . .  .1 .D nia 19 bm. (wtorek) o godz. 9 w lo : n a  trzy K ategorie; F « u v » . » ^ v ,  i --------- — -  V . . . . . witr. 'i-—  1 s-**-*-* a“°-

PR w Rzeszowie odl.yiy naradę na 1 PPR z Szkoły przemysłowe są grupą naj-Jsów  technicznych, 10 samochodp-
m at praktyki jed n o liteg o  frontu . Re 
rat£  p rogram ow e w y g ło sił sekretarz
iejsk ieg o  K om itetu  PPS tow. Król uvluęuŁlw ----

W o i . .« U , iT  KT i- JJW PM  .
iu PPR tow. Kalinowski. W dysku- , ul p 0(jczaszyńskiego, zaś dnia 20 bm. o

jr omówiono zagadnienie współIprscy | gods.#MjgJ ^
odcinku związków zawodowych, m5ędzy A\t zjednoczenia a granicą mia-

rp,m  sta

d z i e l n i c a  b i e l a n y  ga^  |ł i c z n e i j Mą a  wiec; gimnazja tnecha-i wych, 24 łącznie księgowości
& V  chemiczne ceramiczne, kole- nografii i pisania na maszynie

16 odbędzie się wspólne zebranie człon-  —---------

ste-
15

rgan izac ji młodzieżowych OM 1UR 
ZWM oraz szeroko zanalizowano 
ożliwość podw yższenia produkcji

Na porządku obrad uchwały Rady Na­
czelnej PPS.

Komitet Dzielnicy PPS Bielany wzywa

Węgla będzie dosyć
Nieuzasadnione obawy przed zimą

odczuwać pcwian ich brak. W wielu 
wypadkach 1 licztiii kandydatów 
(szczególnie Mt pewnym typie szkół 
specjalnych, JsSr licea lotnicze czy 
samochodowe) jest większa *d ilości 
miejsc, Jakimi dysponują dyrekcje.

W nadchodzącym roku szkolnym 
otw arte zostanie nowa liceum me­
chaniczne na ul. Odrowąża 1 gim na­
zjum spółdzielcze dla dorosłych na 
ul. Szpitalnej 5. W okręgu warszaw­
skim powstanie 8 nowych szkół za­
wodowych dla młodzieży pracującej 
(do 18 roku życia) oraz szkoła gospo­
darcza dla dziewcząt w Płocku, Ot­
warcie tych kilku szkół nie zaspokoi

Bliżej zainteresowanych szkolnic­
twem zawodowym odsyłamy do spe­
cjalnie wydanego informatora który 
nabyć można w Kuratorium W ar­
szawskim, Marszałkowska 4, za ceną 
zł. 100. (wtej)

p ru u u h b ji  xvoi 111 lc k. —  « , . — '  r „
, i aktywistów do wzięcia udziału w sebra- 

rzy  w sp ó ln ym  w ysiłk u  ak tyw ów  odu niach pod rygorem partyjnym.
rtii na terenie wszystkich zakładów
cy w m ieście.

rudzrątiz realizuje
:hwały Rady Naczelnej

W  w yniku w spólnych o b rad  ak ty -
miejskiego PPS i PPR w Grudzią- 

*, uchwalono jednomyślnie rezolu- 
, w kiórej aklyw obu 
ązał się do pełnego 
ainich uchwał Rady Naczelnej

anty n iovw u —— —  ,
niach pod rygorem partyjnym.

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
Zebrania aktywów PPS i PPR  Z61 Fa-

tonę węgla.
brycznych na terenie Dzielnicy Praga 
centralna odbędą się w nast. terminach:

Dnia. 18 bm. godz. 15 — Rzeźnia Miej- -----■» w  •
ska. 19 bm., g. 16 — H&rtwig, 19 bm., z u p e łn ie  n ie u z a sa d n io n ą ,
g. i5  — Paged, 20 bm., g. 15.80 — MZK —  . • ----------------
kawęczyńska. 20 bm., g. 14 — , -ynkow- 
nia, 22 bm. g. 15 -  MZK auto, n  bm., 
g. l5 _  DOKP, 23 bm. «. 15 —
Jabłonna; 25 bm., g. 15 — PIT, 25 bm., 
g 15 — Społem Stalowa, 26 bm., g. 16— 
s ' - -  — g .  15 — Społem

13 — Szpital 
:h!cht.

W arszawa jest ostatnio zaniepoko tonę. węgiel przydzielany do opala- 
jona brakiem  węgla na rynku. Istot jnia gmachów wyposażonych w cen- 
nie w  chwili obeenjj panuje pewien tralne ogrzewanie kosztu e 2,440 zl., 
niedobór, który w ykorzystywany je st'n a to m iast cena
przez nieuczciwych sprzedawców o- “  1 ' ~ * nnn
palu, którzy pobierają 8.000 zł. z*

Inauguracja
Chóru Filharmonii

Zakończono jol praca pesy soc$aa& 
zciwanśu «Aócu Filharmcndl W u m e  
sikicj. Specjalna komśsj*. kwaWitacyj- 
na w e k h d i d s :  dyreśoter Fl ł — i t -  
J«e Maklakśdwśca, d y r .  śach®, >— Baih 
bya* ortu <ły«r. ałtóra — SsycMeisaw

...  -w ■ fdt* pexeeiuiĉ MiiA pocMudl S-300
Jednak zapotrzebowania, choć a y tu a . g ^ 5™ ^  —
- i*  A.. 5..A n ( ł  NBP tlh  ‘

p iln ie  rczo łu - gr. 15 — Społem Stalowa, *  w
... X  straż Ogniowa, 27 bm., g. 15

i p artii lo b o -  Kawęczyńska, 29 bm., g. 13 
zrea lu o w a n ia  P. P ., 30 bm., g. 13 — Scłiich

Rłr. Szkoła Partyjna
zyimuje zgłoszenia

da. 30 sierpnia
en tra lna  Szkoła Party jna 

y C K  W  PPS podaje do wia- 
.ności, że term in  przyjm ow a­

n ia  zgłoszeń na trzeci tu rn u s  C. 
SZ . P. p rzed łuża się do dnia  30 
b.fm .

Walne Zebranie
Stołecznej Radjj
Gesjiodarczei PPS
■ Walne Zebranie Stołecznej Rady Go- 

sjyodarczej PPS odbędzie się w ponie­
działek, dnia 18 sierpnia rb., o godz. 
l6-tej, w lokalu Komitetu Stołeczne­
go, przy ul. Mokotowskiej 24 (sala j 
fconierencyjna lii p.). Na porządku 
dziennym omówienie( budżetu i spraw 
1 ospodarczych Stolicy.t rzyjazd dzieci

kolonii S.K.P P.S. 
Berlinku

ZEBRANIE KOLEJOWEGO AKTYWU 
BPS I FI’R WARSZAWA WSCHODNIA

W dniu 19 sierpnia 1947 r. (wtorek)
0 godz. 16-ej min. 30 w sali ZZK na sta ­
cji W arszawa - W schodnia odbędzie się

l wspólne zebranie kolejowego aktywu PPS
1 PPR.

ObecnoSÓ aktywistów PPS obowiazko 
wa pod rygorem partyjnym.

EEBBAN1E PPS I PPK  
PORT CZERNIAKÓW 

Dnia 18 bm. (poniedziałek) odbędzie 
się o godz. 15,15 zebranie PPS i PPR. Z 
ramienia PPS na temat uchwał Rady Na­
czelnej przemawiać będzie tow. Koto­
wicz.

ZEBRANIE KOLA PPS I PPR  
PRZY D. O. K. P. .

Dnia 18 bm. o godz. 15,30 odbędzie się 
w sali konferencyjnej M inisterstwa Skar 
bu przy ul. W ileńskiej — zebranie PPS i 
PPR. Z ramienia P PS  przemawiać będzie 
tow. dyr. Skrzetuskt,

ZEBRANIE PPR I PPR  
x  RZEŹNIA MIEJSKA 

Dnia 18 bm. o godz. 15-ej odbędzie się 
zebranie Kola PPS i PPR  przy Rzeźni 
M iejskiej. Z ramienia PPS w ygłosi refe­
rat na temat uchwał Rady Naczelnej 
tow. Kieraciński.

ZEBRANIE KOŁA PPS PRZY MIN. 
KULTURY I SZTUKI

„ „ .„ r t l , , ,  i Dnia 18 bm. ogodz. 15,15 odbędzie się porząu.'U , :el)1.anie Kola PPS M inisterstwa Kultury 
' i Sztuki przy ul. Rakowieckiej 4 referat 

na temat uchwał Rady Naczelnej w ygło­
si tow. prof. W iesław Winnicki.

KOLO PRZY MZK
Dnia 21.8.47 r. (czwartek) o godz. 15,30 

w stołówce na CWS MZK ul. Włościańska 
Nr 52, odbędzje się wspólne zebranie 
Kół P PR  i PPS z referatem:

„Jednolity front klaay robotniczej”  
K omitety Kół wzywajs wszystkich tow. 

tow. do bezwzględnego atawienpictwa.

Z CENTR. KOLA fR A C . PRZEM. 
POLIGR. PRZY KOM. STOŁ. PPS.

Jednakie panika ta Jeat 
albowiem

„ IV-tym kw artale przewidziane aą 
większe transporty  węgla dla War­
szawy.

Nadto na Warszawę i wojewódz­
two wyznaczono tak ie  42,200 m. 
sześciennych drzewa opałowego oraz 
16,5 tys. ton torfu. W artykuły  te 
powinna zaopatrywać się przede 
wszystkim ludność wiejska. Ilość wę 
gla przeznaczonego dla W arszawy 
nie będzie w r. b. mniejsza niż w  
r. ub.

Ceny węgla nie uległy zmianie. 
Cena na kartk i wynosi 1.390 zł. za

cja tu Jeat Jul nieco lepsza n li w  ub. 
roku.
NAUCZYCIELI, PODRĘCZNIKÓW, 

WARSZTATÓW E PRACOWNI!
Nadal brak  Jest fachowych *12 na-

— —.--------- . uczycielsklch. Nawet w  Warszawie,go nie powinna przekraczać S .000- # ^  ^  ^  w  lepaŁeJ,
3-S0°  , (brak Jest specjalistów s dziedziny

T y lk o
tu wyjątkowych 
wypadkach

Członkom Spo’ -znych Komisji Kon 
troli Cen nie przysługuje prawo do 
żadnego wynagrodzenia za ich czyn­
ności.

Jeżeli jednak wyjeżdżają poza ob- 
tęb miejsca zamieszkania przysługują 
im diety, jako zwrot kosztów wyżywie­
nia względnie utraty zarobku.

Specjalny okólnik w tej sprawie wy­
dało Biuro Rad Narodowych przy Ra­
dzie Państwa. (Rs)

chóra Filharmonii WMWKaofcfcj 196 
eaób. Wśród micwaJififa ow enyeŁ  an^>  
doją *4ę esał* ehóry, które wląocy^y Ją  
obecnie do FSharaeoftk erae wą*

Imugtxrshjc.
WftBłBewefcW aesśą^  I I  
!• w ®d!t Jłoaae”,

Nie igrajcie z ogniem!
Niebezpieczeństiuo pożaru tu teatrach stolicy

Komisje—wydają zarządzenia 
Dyrekcje — je lekceważą

Miały dotychczas szczęście 
pukać) teatry  warszawskie, ie

(od- odpowiedzialny w  wypadku, kata- 
omi- 1 strofy?—

1 Wolaki Teete Rewii ««*s
ka‘‘(?) znajdują się w  remoncie. Nie 
kwestionujemy, aczkolwiek małe pe> 
prawkl, które etę s  zasady przepro­
wadza latem n ie bardzo zasługują 
na nazwą — „remont". A Jeśli Jul 
remont to właśnie pora by stwier­
dzić czy robi się coś w celu podnl*. 

bezpieczeństwa pneciwpoża-pukać) teatry  warszawsKie, s® omi- s iro iy i— i sienie Dezpieczenstwa przeciwpos*»
ja Je pożar, ba warunki bezpieczeń-! »x)MAC«AĆ--PÓKI NIE TA  PÓ2NO rowego, gdyż doprawdy — teatry aS« 
stwa jakie w nich panują pozosta- j igrajcie z ogniem,
wiają wiele do życzenia. Od stycz- -Najlepiej" przedstawia się etan 
nla r b„ kiedy badała je komisja i bezpieczeństwa w teatrze Polskim

Wybuch zaś pożaru w  budynkach, 
k tóre często przypadek... t dyr. Ła­nia r  .b„ Kiedy oaaaia je -  ---------    Które często przypeaeK... i ayr.

oficeróidiktraży pożarnej, aż do koń- J lecz 1 tu np. stwierdzono nagroma dogz teatralną, może

'iołecznjr Komitet PPS podaje do 
adomości Rodziców, mających dzie- 
na koloniach letnich SK. PPS w 

erlinku, że dzieci przyjeżdżają do

a rS Z *Wy#1 " l i  DWr0hrZeClD 0On 'ied z !a łek T  ' ° O b ^ o £  w sz y s tk ic h  członków Z a rząd umu 18 sierpnia rb. (pomedziaicK), KoJa _  obowtązkowa.
godz. 5 m. 13 rano, gdzie należy j

dzenie łatwopalnych części dekora 
cyj na podscenie. Bańki po benzy­
nie i smarach znajdują się w  moto- 
rowni. Brak Jest gaśnic, a dostęp 
do hydrantów na scenie tarasują de­
koracje.

Szczególnie Jednak pożałowania 
godny stan  bezpieczeństwa p rzec iw -; 
pożarowego notuje komisja w  tea- j 
trach  miejskich. W „Rozmaito­
ściach” brak  węży z prądownicami. 
Zam iast drzwi żelaznych ze sceny 
do garderób, drzwi zwykle. C zap k ą  
chyba będzie gasi? ew. pożar elektro 
m onter w  swej kabinie, gd y ż  do­
tychczas nie zdobyto się n a  zawie­
szenie tu  gaśnicy.

| W teatrze „Powszechnym" prowi­
zoryczna instalacja elektryczna, nie- 

: zabezpieczona ru ra  centralnego o- 
rzyby przeszli przez całą szkolę po- g ry w an ia  biegnąca w podziemiach 
wszechną i stąd zasięg akcji był dotąd teatru, wszędzie pełno rupieci.
dość ograniczony. Obecnie wprowa- __
dzono pewne zmiany. T* część mło- I  TU REMONTY?!
dzieży, xtórej warunki nie pozwoliły n* J Komisja niestety nie mogła przej-

ca lipca r. b., gdy ta  sama komisja 
przybyła stwierdzić, co w  wyniku 
jej zaleceń przeprowadzono, sy tua­
cja praw ie wcale się nie poprawiła, 
a przecież np. w teatrze „Rozmaito­
ści" wykonanie pewnych istotnych 
zarządzeń bezpieczeństwa miało być 
przeprowadzone w  term inie 30 dni! 
W tćatrze, ,Małym" szereg niedociąg 
nlęć m iał być usunięty natychmiast! 
Tymczasem okazuje się, że dopiero 
„się robi‘‘I

! Ciśnie się też pytanie k to  będzie

Szkoła, wyżywienie i mieszkanie
śla najbiedniejszej młodzieży stolicy

Od roku już Wydział Opieki Spo­
łecznej prowadzi szeroko zakrojoną ak­
cję umieszczania najuboższej młodzie­
ży w bezpłatnych szkołach przemysło- 

i wych, prowadzonych przez Minister- u ^ ic^ , ,„c f Komisja niestety me mogra przej- ; z-ac
stwo Przemysłu. W ubiegłym roku i ukończenie 7-go oddziału będzie mo- rze(t wszystkich teatrów. Okazało się cą, 
szkolnym około 600 dziewcząt i chłop- igła dostać się do szkół t. zw. przyspo- bowjenlj np  P rask i T eatr Rewii i dzi

nr m-ra. I sobienie przemysłowego. Aby uzyskać ------------------------------------------------- ----------------
możność dostania się należy złożft u-

D n ia  19 bm . t j .  w e w to re k  o godz. 17 
w lo k a lu  K om . S to i. P P S , M oko tow ska  __

Icóia dp f a ?  P ^ m ebr Pongr.RT rdzy i ców z Warszawy umieszczono w sze-
Stoi. BPS.

ObscBOŚń

wodować straszną w skutkach ka­
tastrofę, zwłaszcza, że względy ka­
sowe każą dyrekcjom zwiększać li«e 
bę krzeseł do ostatnich granic.

.___________________  (Nem))

Stolica •
i 0.R.F. „Błyskawica"

Dowódca Marynarki Wojennej R .? .. 
pismem do prexe»a. Zarządu OŁręgW: 
Warszawskiego i Stołecznego L.

1 ppłk. Stefana Ajredkiela, wyrażał tfljo 
dę na nawiązana* s konłrtoirpedowcwm.

I O. R. P. „Błyskawica" kontakśn m 
dniem 1 sierpni* br. oraz, by bohater­
ska jego załoga, która tak cAluhff^a 
zapisała ®ię w dziejach walk morskici 
z najeźdźcą hitlerowskim m aiasła pfc- 
tronat Stołecznego Okręgu Ligi Mor- 
sk ie j.

Nie wątpimy, i* serdeczny wysek, 
zadzierzgnięty między „lądem" i etołŁ 

a naszymi wilkami morskimi b i ­
dzie mocny.

:ci odebrać.

ejestracja członków
zieln icy Mokotóoi

Z życia terenu
SZTANDARY W LIPIA N A CH

D nia 3 sie rp n ia  1947 r . w L ipianach

regu bezpłatnych szkó! zawodowych
na terenie całej Polski. Są to zakłady 
(t. zw. szkoły przemysłowe) prowadzo­
ne przez Centralne Zarządy. Dają one 
pełne przygotowanie fachowe w zakre­
sie gimnazjalnym. Ukończenie takiej 

™ ... szkoły jest równoznaczne ze zdoby- 
woj. szczecińskim, odbyło się odsłonięcie 1 c|em zawodu. Zdolniejsi, którzy wyka- 

iejscowego Komitetu PPS liu- j . . H„urvmi nnstenami w nauce.sz tan d aru  m iejscow ego K om itetu  P P S , i u - |  y  . , . . . .  w
fundow anego z drobnych składek  członków i zą  Się d o b ry m i p o s tę p a m i W nauce, 
partii, p ierw szy sz tan d ar pepesow ski w Imogą na koszt państwa kształcić ś'? 
powiecie. ' — - - ■ ■ • -• — !- £

U roczystość odbyła się

W szyscy Towarzysze Pepesowcy *«- 
ieszkali na terenie Dzielnicy

i F o rtu  Mokotow ja k  rów niej: przynaiezm  u r |M /l lu l( !  ^  w  w   .
do Kół fabrycznych <Zakładó P punkcie miasta, na placu przed staro- , przekroczonych  18 lat.
znajdujących' się na »twem. Po przywitaniu gości, wśród któ- 1 J

' mrc Vł łnoidoutnlł sio nn.rnrlato-ari ta i (X TFłsiłi

w centralnym  \ dale j!  Kandydaci nie powinni mieć

w inni zgłosić się do S ek re ta ria tu  -  
nicy, ui. Chocim ska 4 celem re je strac ji. 

R e je strac ja  odbyw ać się będzie codzien- 
ie, począwszy od 18 sie rpn ia  r. b. w go- 
zinach od 14 do 19 i trw ać będzie do 
n ia  15 w rześn ia  1947 r. P rzy  re jestrac ji 

należy okazać legitym ację p a rty jn a . Nie 
zarejestrow ani w tym  term in ie  zostaną 

utom atycznie skreślen i z listy członków 
a rtii.

Rejestracja czlenkiw 
Dzielnicy »Saska Kąpa<

BIWCHI, w piny wiliUŁlU guoui, noiuw j
rych  znajdow ali się przedstaw iciele w ładz i w spaniale  u rządzonych gwima-
L w 3t M aT^wskim  r S ? e .  | zjów  przem ysłow ych, dających  in ternat

A ktu odsłonięcia dokonał tow . C obel.Jj w szelką pom oc m ateria lną  dostać  się 
del. w. K. P P S  wręczając go przew. ! . , i.tdr7v ukończyli 7 klas
Miejsc. Kom., który z kolei przekazał go ; tyiKO Cl, KIO y y .
chorążem u tow . W arow em u. Chorąży , szkoły pow szechne]. W srod  najuboz-
Pkr6Zwy j PPjr  “ r i 1 & tmii r r w Ca^en | szych jednak nie wielu jest takich, któ-
P o ślubow aniu obecni odśpiew ali „Czer
   Gotonrtnr"

przednio egzamin wstępny.
Po ukończeniu szkoły tak jednego 

jak 1 drugiego typu absolwent zobo­
wiązany jest do trzyletniej pracy w 
wyznaczonej fabryce Szkoła przemy­
słowa zdobienia szkła w Polanicy, gim­
nazjum przetwórstwa owocowego, szko 
ła Centralnego Zarządu Przemyślu Wę 
glowego w Janowie i Nowym Byto­
miu, poza tym szereg zakładów o spe­
cjalności hutniczej i mechanicznej przyj 
mują obecnie ok. 500 najuboższych 
młodych mieszkańców Warszawy, za­
pewniając im bezpłatną naukę, dobry 
' wikt i mieszkanie, (wk)

W I E Ś C I  Z
7 WRZEŚNIA — SPRAWA 

FELZHAUSENA
Pelzihausen, kat Radcjjoezcza, prze­

ciwko któremu akt oskarżenia przygo­
towała Prokuratura Sądu Okręgowe­
go w Łodzi, stanie przed sądem w do. 
7 września hr.

r „DAR POMORZA"
UDAJE SIĘ W PODROŻ 

15 b,m. wyruszył z Gdynii w drugą

Szkoły Morskiej, 23 neamiów se Szfer
ły Jungów, 16 oficerów ezkoleniowyoŁ 
i 32 członków załogi „Dar Pomorz*
płynie do Antwerpii, skąd odejdź-’*, 
do Goeteborg*. Z Goetehorgs vryrtr- 
6zy on w połowie września do Szcze 
cifta. Po powrocie do Szeseds* a<x

, niowie odbędą 3-tygodniow* ćwkczew’* 
szalupowe i żeglugowe.

Na zimowy okres „Dar Paraorat**10 b,m. wyruszył z ooym  w airugą ,
podróż szkoleniową „Dar Pomorza". c i i j  OBW

wony Sztandar .
Akademia zorganizowana staraniem kol. 

art M K. PPS 1 P. K. OM TUR z  u- 
dzialem orkiestry kolejowej zakończyła 
ten piękny dzień w historii P PS  m iasta

I ^Uroczystość odbyła się z  dużym udzia- 
W szyscy Towarzysz* Pepesowcy zamiesz | mieszkańców miasta, co świadczy o 

kali na terenie Dzielnicy „Saska Kępa i vml)atiacll społeczeństwa dla ruchu re­
nie wyłączając należących do dzielnicy ■>rezentowanego przez Polską Partię So- 
M iędzyministerialnej i M iędzywydzialo- L allgtyczną. 
wej Zarządu M iejskiego winni zgłosić się cjausiycz ą. 
do Sekretariatu D zielnicy ul. Francuska j
Nr. 7 celem rejestracji.

Rejestracja odbywać się będzie codzien­
nie począwszy od 20 sierpnia do 20 
września r. b. w godzinach od 17 do 20.

Przy rejestracji należy okazać leg ity­
mację partyjna.

Nie zarejestrowani w tym terminie zo­
staną automatycznie skreśleni z listy  
członków, przy czym nazwiska zostaną 
ogłoszone w prasie partyjnej.

z j a k d  a k t y w i s t ę *  w  k ł o d z k u
Na zjeżdzle kobiet socjalistek w Kłodz­

ku wygłoszono referat polityczno - orga­
nizacyjny. obrazujący sytuację politycz­
ną i charakteryzujący linie współpracy 
jednolltofrontowcj PPS i P P P . . .. ?_]
skusji poruszono potrzebę jak najusilniej 

i szej pracy kobiet dla odbudowy Polski. 
I Delegatki wybrały Powiatową Radę Ko­

biet PPS oraz zarząd aekcji kobiet.

Specjalne samoloty
na usługach
Inst. Geograficznego

Do Warszawy przybyły przed kilku 
dniami cztery francuskie samoloty ty­
pu Siebel 7, specjalnie przystosowa­
ne do zdjęć fotograficznych w locie. 
Będą one dokonywały zdjęć dla In­
stytutu Geograficznego.

Samoloty posiadają otwieraną pod- 
łogę j inne dodatkowe urządzenia.

Staitek m a na p o k ła d z ie  87 uczn iów

Monopol Tytoniowy obiecywał
a uj kioskach brak „Bałtyków"

W budkach z wyrobami tytoniowymi 
znowu brak „Baityków". Zaintrygo­
wani tym dowiadujemy się w Zarządzie 
Stoł. Zw. Inwalidów, że kioskarze, któ­
rych większość rekrutuje się spośród 
członków związku — nie mogą tych 
papierosów otrzymać w żaden sposób. 
Pięć bowiem hurtowni (w tym ł tylko 
na Pradze!) nie jest w stanie obsłużyć 
regularnie 500 kiosków inwalidzkich.

Niestety — właściciele ich daremnie 
.zabiegają o stworzenie podhurtowni, 
| zaopatrującej kioski inwalidzkie.

180 tys. zł. miesięcznie obrotu wy­
kazuje budka. Przy 6 proc. rabacie 
daje to koncesjonariuszowi 10,200 zł. 
zysku, z których musi jeszcze opłacić 
podatki oraz pokryć koszta związane 
z dostarczeniem towaru.

Nie dostarczenie więc na czas naj­
bardziej pokupnych asortymentów pa­
pier- ów podważa egzystencję sprze­
dawcy, a jednocześnie robi niepotrzeb­
ną „złą krew“ pod adresem ciągle ku­
lejącego rozdziału wyrobów monopolu 
tytoniowego. (Kem)

70 KIN OBJAZDOWYCH
W czasie tego-rocznego „Miesią 

Odbudowy Warszawy", w* września I 
rb., zostanie uruchomione na tereoi«J 
Polski 70 kin objazdowych Filmu Pol* 
skiego.

Kina objazdowe wyświetlą filmy 
święcone zagadnieniu odbudowy 
licy! *

W ciągu września kina objazdc 
zgodnie z planem, odwiedzą 1.275 

' miasteczek i osad robotniczych, poz 
wionych ośrodków kulturalnych.

TYSIĄCZNY STATEK 
W GDAŃSKU 

Wszedł do portu gdańskiego tysiąc 
my statek, licząc od początku 
Jest nim duński statek „Aslaug", kić 
ry przybył z portu Naksakow. State 
zabierze z Polski transport węgla.

PRENUMERATA m ie s i ę c z n a  10 ZŁ

r e d a g u j e  k o m i t e t B—34492

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ : O n l r  Biuro Ogł i KeSl. Bp. W ya .Wiertza-’ (Idd iłs! w Warerawle, Al. ąrrniulimshle 421, iei. *8-6641 
oraz tego A gentury m iejskie: Al IrroroMmekle 18 -  .,Im pet"  Kolektura; Merseaikoweko I -  L. Ijrbamiwle.*, eklep t  m ai. oMm.gl
l w izystk le  odrtziały 3p W ydawn .Wied/.s »  Pulere. Polak* Agencja Prasow a -  Biuro Ogłoszeń Hek.arn W arszawa, UJ t l  
r a c k l e g o l l  oraz wszystkie oddziały P A  P * Polsce. Biuro Ogłoszeń ..Czytetnlk ' -  C entrala ul U aszyńsklero  16 1 o d d z ;e tę | 
M arszałkowska 3-5 Poznańska 38 I nrgowa 67. W olność” , W arszawa, M arszałkowska 95; Sp. Agencji Prasow e) ..Q ob ul. Złote 4 f i 
Bhrno Ogłoszeń T eoflf  PIStraazaX W arszawa, Wspólna 50. tel. 865-2B: Spółdzielni* Pracy K o lp o rtcćw  ,fc«pre** '. Rastyftsk* fa |  
T argow a 59. _________________ _ —

~  Nakładem Spółdzielni "wjiiTwmezeJ „WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" -  „Robotnik" n>. L



„ R O B O T N I K " Nr. 223

W Nieznanicach rodzi się dobre ziarno

Wesołe dożynki zakończyły żniwa
10 — 2 0  — 30 — 40 km, przed ok-j ’ (Od specjalnego w ysłannika „Robotnika")

nam i samochodu, jak  w  filmowymj
skrócie, przesuw ają się k ilom etrow ej— podkreśla kolejno przem awiający) Teraz kolej na przodownice, ubra 
słupy, domy, drzewa. Rawa Mazo- delegat służby folwarcznej. ;ne w  barw ne stroje ludowe. Zaczyna
wiecka Tomaszów, Piotrków, R a-j Wicewojewoda łódzki, ob. Gór- j ją się tradycjne przyśpiewki przy 
domsko. Jeszcze kilkanaście k ilom e-' n iak  mówi o przyszłości młodzieży; składaniu wieńca dożynkowego, 
trów  szosą katowicką 1 Chevroleta j chłopskiej i robotniczej ...„dziś na j
wjeżdża do parku m ajątku Państw o- i arenę wchodzą nowi ludzie, chłop i

wego Zakładu Hodowli Roślin w 
Nieznanicach. Jesteśm y na miejscu. 
Cały teren  dużego ogrodu wypelnio 
By jest ludźmi.

Na obszernym dziedzińcu stoją 
barw ne furm anki, ozdobione ziele­
n ią i kwiatam i. Przyjechały nimi de­
legacje różnych m ajątków  PZHR z 
terenu województwa łódzkiego. Zie­
leń nasyconego słońcem parku i wte 
lobarwność regionalnych strojów  
składają się na ten  iście dożynkowy 
i  świąteczny obrazek

Oto ostatni goście z Łodzi. Za chwi 
lę rozpocznie się uroczystość

Majątki PZHR 
przynoszą dochód

Wesoły korowód dożynkowych po­
staci przesuwa się przed zebranymi.

Następnie rozpoczyna się część o- 
ficjalna. Oto parę fragm entów  prze­
mówień... „starania nasze idą w  kie­
runku  w ^iodow ania odmian zimo- 
trw ałych przy zachowaniu w arun­
ków fSlenności... pszenica m arkowie- 
cka zdała egzamin — mówi dyrek­
torka PZHR tow. dr Lekczyńska. W 
dalszym ciągu pracujem y w  k ierun­
ku  wyhodowania uszlachetnionego 
buraka pastewnego 1 roślin pastew ­
nych jak  peluszka, bobik.

A dm inistratorow ie sąsiednich m a­
jątków  PZHR przedstaw iają bilans 
rocznych osiągnięć: ...majątek Cheł- 
mo daje nadwyżki 430 kw intali żyta 
kwalifikowanego, 150 kw intali psze 
nicy.“ Poza tym  ma do wymiany na 
m iejscu 500 kw intali gatunkowch 
zbóż siewnych. M a jte k  Masłowice 
również zam yka bilans nadwyżką. 
Dwoma “milionami złotych dochodu

robotnik — musimy ich uzbroić w tę 
siłę, jaką jest wiedza".

O statni przem awia przestawiciel 
Samopomocy Chłopskiej powiatu

Skoczne oberki 
przyjacielskie „pogwarki,,

Po wojewodzie, mówcach i przo­
downicach głos zabiera kapela.

Mazurki, walczyki, oberki i... tan ­
ga poryw ają całą dożynkową brać.
Skrzypce, harm onia i... saksofon oto 
główne instum e*ty tego „ludowego 
zespołu". Na tw ardo ubitej ziemi 
wszyscy rozpoczynają tańce. Przed­
stawiciel WRN z Łodzi tańczy z przo 
downicą, traktorzysta z m ajątku i 
„wywija obertasa" z przybyłą z W ar) 
szawy pracowniczką PZHR. F o to re -! dzy tymi co przy jechali „parą gnia-

! Felieton f ilmowy

Dziewczęta z baletu
4

B ileter kina „Polonia“ każdem u  j M ówi się czasem , że radzieckie fil-1 
wchodzącem u do sali gościowi po- m y  pozbawione są zanadto hum oru . I 

t daje (na szczęście bezpłatny) „pro- W  tym  reportażu z życia len ingradzl 
\gram “ tego film u , w  k tó rym  obok k ie j szko ły  choreograficznej jesż l 
idiotycznego streszczenia czy tam y z dużo beztroskiego hum oru, k tó ry \  
za in teresow aniem : produkcja „Den- -reprezentuje naw et s ta ry  pro f esc 
film “. B ardziej obezna: i w idzowie śpiewu w  w iększym  jeszcze stopn iu j 
film ow i przeglądają w szystk ie  znaA niż m łodzi słuchacze. W g łó w n e i 
ne sobie w ytw órnie  i an i to A m ery-ą roli m ęsk ie j w ystępu je sympatycz-i 
ce, ani w  Rosji, ani w e Francji, aniony tenor W. Kazanouńcz, fetdrjfl 

'w  A nglii tak ie j nie znajdują. Do- ! śpiewa ładnie, ale nia jeszcze  z a l  
chodzą więc do w niosku, że je s t to  .W-ało doświadczenia aktorskiego I 
film  arabski lub turecki. N a  taśm ie przed ob iektyw em . W sum ie fi lm I
film ow ej spraw a się w yjaśn ia , chO- 

i dzi o znaną L eningradzką w y tw ó r- 
inię „Lenfilm ", zniekształconej przez 
j drukarnię J. M aciaka, któ ra  wyda- 
\je i nie w iadomo ja k im  sposobem  
! przem yca do kin  sw oje ohydne  
■w prost św istk i program ovje

porter z SAP-u prosi do tańca mło 
dą krakowianeczkę w  regionalnym 
stroju.

Nastrój jest wesoły i beztroski. 
Co stateczniejsi siedzą przy długim 
dożynkowym stole, patrząc z wyro

dych" i tymi „z chewroletów".
— To jasne —słychać z końca sto­

łu  — przecież końmi z W arszawy 
by nie dojechali, a do nas to na u - 
partego i na piechotę dojdzie.

J e s t  zupełnie ciemno, gdy szofer
zumiałością (a może i zazdrością) na (naw jasem mówiąc niezbyt chętnie) 
tańczących. Starosta znalazł wśro zapuszcza mot0r. Zegnają nas głosy

radomszczańskiego: ....urodziłem
się w  czworakach. Przez wiele la t 
chodziłem do dworu jako „posyłka". 
Pochodzę z izby folwarcznej... ...Ży­
jemy w  innych czasach..."

przybyłych gospodarzy jakiegoś da­
wnego znajomego. Gwarzą serdecznie 
przypominając czasy wspólnej nie­
doli. Nie m a już początkowego n a­
stro ju  onieśmielenia. W szybkim ry t 
mie m azurków i krążeniu wesołych 
toastów znikła wszelka obcość mię-

muzyki i wesołe piosenki, dochodzą 
ce ze starego pięknego parku, który 
k ilka la t jeszcze temu był własnoś­
cią junkra  Winscfie, dawnego posia­
dacza 300 hektarowych Nieznanie.

W. Kuczyński

S  Z A C H  Y
Zadanie Mr 24

w art obejrzenia głóum ie dla m iło­
śn ików  pięknego tańca

LEON BUKOWIECKI

Godager ł Fjeld 
II nagr. BC. Fed. 1939

"m

Iten, choć daje białym szanse ataku 
j jest jednak zbyt znany i prowadzi 
'do  dużego uproszczenia pozycji. (Bo- 
tw innik woli w łasne drogi) Sc6. 7.
Gd3 (w swej słynnej partii z dr.
Alechinem, AVRO 1938, zagrał tu 
Botwinnik 7. Gc4. Czy ruch w tekś­
cie jest silniejszy — trudno dziś je ­
szcze orzec.) c:d4. 8. e:d4, Ge7. 9.
O-O, O-O, 10. W el, Sc-b4. 11.. G e4 l40. Gb3? W:g2 +  . 41. K hl, W :a2-k 
(Grozi 12, a3, Sc6, 13. S:d4, e:d5, 14. ' 42. G:d5 (42. W:d5, W a l+ !  1 e:d5)

ofiarą figury można zlikwidować 
groźny atak. Przegrywało natych­
m iast 34... Hb6 lub 34... Hc5 ze 
względu na Sc5-d7-f3 + e8, jak rów ­
nież 34... H al? 35. G:g6! itd) 35. 
W:d5, Gd5! (Grozi H c l+  z matem!).
36. Gc2, Wf8! 37. h3 (Jed y n e : 37. 
Gd3?? H c l- f , albo 37. Sf3, H:d6, lub
37. ,H fl+ ) H fl +  . 38. H :fl, W :fl +  
39. Kh2, Wf2. 40. W:d5 (Wariant

M niejsza o program , sikoro film  
je s t bezpretensjonalny, m iły  i na  

j ogół dobrze grany. Podczas, gdy wo- 
\bec scenariusza pióra Erlicha i Iwa£ 
now skiego, m ożnaby w ysunąć pew ­
ne zastrzeżenia, reżyseria  film u  A le­
ksandra Iw anow skiego je st p łynna  
i nadaje całem u film ow i charakter  
niezw ykle  naturalny. P ierw sze sk rzy  
pce grają jednak w ykonaw cy, głów  
nie dwie u ta lentow ane tancerki, z 
których  M. Redina jako  N atalia  nie 
ty lko  doskonale z w irtuozerią ta ń ­
czy, ale pokazuje też m iłą i uducho­
wioną tw arzyczkę.

N ajw iększą  a trakcją  film u  są ba­
le ty  z  m u zyką  C zajkow skiego, nie­
słychanie dyskre tną  i rom antyczną, 
w ytw arza jącą  specyficzny nastrój 
tea tru , tgńca i w  ogóle sztuki. Po­
zostałą party tu rę  film u  opracował 
W. Puszków  i chociaż nie je s t ona  
zła, m u zyka  Czajkow skiego ta k  do­
bitnie góruje nad film em , że poza 
nią podkładu dźw iękowego niemal, 
że się nie słyszy.

Sam  ko n flik t w  film ie  w ydaje się 
raczej trochę sztuczny. Pojęcie przy  
jaźni u ję te  je s t w  sposób dość dzie­
cinny, nie m niej N ata lia  stw arza  
pewien typ, k tó rym  pozostaje ko n ­
sekw entn ie aż do ostatnich scen fil­
mu.

(T łS& T K y]
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  3 ) :  W y s te p J

g o śc in n e  O p e ry  ś lą s k ie j ,  
n ie d z ie la  — godz. 18 „ C y g a n e r ia ’.
> r n  i k  K ii/.U  A U  **«* i vU! lUarsz^ 

k o w s k a ) : godz . 18 „ S z k la n a  M en ażeria  
IĘ A T R  g l i i iK K R K  U . W . P  (Ul. Kd 

lew ska  13 ): „S ied em  śm iechów  g ió w n y c | 
P o c zą tek  godz . 19.

D ziś  p o p o łu d n ió w k a  15.30.
T E A T R  M. O. „S T U D IO ”  (u l. Karo'S 

P o c z ą te k  godz . 18,30 „M ężczy zn a”  G. 
p o lsk ie j.

T E A T R  M AŁY (M a rsza łk o w sk a  * l l  
godz. 18,A* „ P y g m a lio n ” , 1

T E A T R  P O W M tW rtN Y  
30 ): godz. 18 „C z ło w iek , k tó ry  szuka li 
śm ie rc i” . f

T E A T R  „ JA S K Ó Ł K A ”  (M arsza łk o w sk a  
69): „C z ło w iek  za  b u r tą ” . Pocz. godz . 18.1 

„ T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y ” (S tu d io  
K a ro w a  31). W  cza s ie  w a k a c ji szko lnych  
t e a t r  n iec zy n n y . ]

P R A S K I 1E A T K  R E W II (Z y g m u n to w J  
s k a  8 ) :  N ieczy n n y .

T E A T R  „C O M O E D IA ”  (u l. S zw edzka) 
godz. 18: „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  w iecz
re m ” .

W O L SK I T E A T R  R E W II (W o lsk a  8 ) j
N ieczy n n y . [

C Y R K  n r  3 — zb ieg  u l. M o k o to w sk ie j 
z u l. P o ln ą . P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia  
godz. 19.30. W  so b o ty  i  w  n ied z ie le  
godz. 16.15, 19.30.

Gc2 w raz z Hd3 z niebezpiecznym 
atakiem, ale czarne znajdują radę i 
punkt d5 pozostaje w  ich rękach.) 
Sr6! 12. G bl, b6, 13. Se5, Gb7. 14. 
Wc3! (Czarne ukończyły rozwój, nie 
m ają żadnych słabości i stoją dosko­
nale. Słabość piona d4 mogą białe
skompensować tylko bezpośrednim 
atakiem  na króla) Sb-d5. 15. Wh3, g6 
(wcześniej czy później —̂ k o n iec z -  

Mat w  3 posunięciach j ne) 16 Gh6 We8 17. Hd2, Wc8.
K ontrola diagram u — Białe: Kd2, j 1«. Gd3, a6 (Groziło 19. Gb5). 19.

Wc7, Gb8, Gg8, Sf6, piony b2, h4 W el, b5. 20. Wg3 (z groźbą 2h-h4,

e:d5. 43. W:d5 mógł prowadzić n a ­
w et do przegranej białych, ze wzglę­
du na wolne piony „a" i „b") e:d5. 
41. Gb3, Kg7 i zgodzono się na re ­
mis.

Bojowa partia w  wielkim stylul

K upno - S p rzed a ż  - P r z e r ó b k i  
PRACOWNIA FUTER

M, FIGLARZ
Warszatua-Praga, Wileńska 9 m. 3 

front I piętro
O statn ie m odele zagraniczne 

na  rok  948

(7). Czarne: Kd6, Gb5, piony: b7, d3, 
d4 (4).

P artie  największego po w ojnie tu r

Wk3 i h4-h5. Ale i na to  jest rada) 
Sh5! 21. Wh3, Sh-76. 22. G bl (Mimo 
wielkich trudności w  prowadzeniu 
ataku Botwinnik nie chce jeszcze 
remis przez powtórzenie posunięć.

WShAWjamicn
nic.

  n ieju  międzynarodowego w  Gronin-
wykazuje się przedstawiciel Niezna- Sen z roku ubiegłego są ciągle nie- | teraz czarne zaczynają realizo-

wyczerpaną kopalnią najwspanial- j kf>n trf zanse) Wc7. 23.
«zch kom binacji szachowych Poda- 24. wh3, Sh-f6. 25 He2

K W i S S ł t f  i * 8  . o b „ ™ .« a -  pun*-
Flohra, wysoce charakterystyczną] u e ’ ,c -

«  m ajątkach ^ iństw ow e-
bar:’.ro się w  tj’m reku 

Iły, adh im o  almawyYh mrozów 4 
losennef suszy. Wprowadzone S*"*’jlla  stylu gry obu matadorów, 

tunki okazały się również odporne 
p a  m róz jak  i na upały. Nawozy sztu 
dtee dokonały reszty. Urodzaje by­
ły tu  znacznie lepsze niż u okolicz 
nych chłopów.

Żyjemy w innych 
czasach
.„dożynki w Spalę to za biletem  i 
pod karabinem , a tu, to jak  u iiebie

26. b:c3, b4! 27 Wg3
(konieczne przygotowanie, na n a­
tychm iastowe 27. S:f7?? odpowie­
dzą czarne nie 27... k:f7?? 28. H:e6 
mat!, ale 27... Hd5 i wobec groźby 

. . „  „ „  „ ,  m ata na g2 tracą białe skoczka.)
Białe: M. M. Botwinnik (Z.S.R.R,) • (Śmiało i najlepiej, na 27...

Czarne: S. F lohr (Z.S.R R.) Gf8 odpowiedzą białe 28. Gd2 wraz

Gambit Hetmana

1. d4, d5. 2. Sf3, Sf6. S. c4, e6, 4, 
Sc3, c5. 5. c:d5, S:d5. 6. e3, (Dawniej 
grywano tu  stale 6. e4. S:c3. 7. b:c3, 
c:d4, 8. c:d4, GB4t, 9.Gd2, G:d2t-K 
10. H :d2 ,0 -0 , 11. Gc,4, ale w ariant

h2-h4-h5 z wielkim atakiem). 28. 
S:f7 Hd5! 29. Se5, W:g3. 30. f:g3, 
H :d4+  . 31. K hl, Gd6! 32. Gf4, Sh5. 
33. W dl, S:f4. 34. g,f4, H:f4!! (Po-

Tadeusz Zadereckl, prof. Uniwersy­
tetu Łódzkiego, „Legenda Krwi", ana­
liza krytyczno-historyczna t. zw. „mor 
du rytualnego", okładkę projektował 
A. Wróblewski. Wyd. Ogólnopolska 
Liga do Wa’.’ i z Rasizmem, Skład głów 
ny Sp. Wyd. „Wiedza", Warszawa, 
1947, str. 45.

Prof. Zadereckiego pamiętamy je­
szcze sprzed wojny, jako świetnego 
znawcę judaistyki, który nieraz pro­
stował zakrzewione mylne pojęcia o 
rytuale żydowskim.

„Ze wstrętem — pisze Zaderecki — 
że coś takiego, jak plotka o mordzie 
rytualnym, jeszcze w Polsce, która sa-

zbawiony dzieł odpowiedniej), zabra 
łem się mimo to do pracy. Celowo nie 
wdawałem się w rozważania teore­
tyczne i językowe. Celowo pominąłem 
teksty, jakimi różni ..uczeni" usiłują 
ów kulejący „mord rytualny" pode­
przeć.

Ale gdy ktoś ode mnie tego zażą­
da — mogę na najszerszym nawet fo­
rum publicznym wykazać, że nie ma­
ją one żadnych podstaw. Że polegają

(KINA
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  88) „ P le  

zuchów ” .
„F O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  

„ D z ie w czę ta  z b a le tu " .  _
O d p o n ie d z ia łk u , 19 bm , „ W  g ó r a |  

J u g o s ła w ii” .
„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7/9) „C ie  

p rz e sz ło śc i” .
„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a ): 

ło ść  n a  le k a rs tw o ” ,
„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ) :  „ W y s p a  bej

m ie n n a ” .
„S Y R E N A ”  (P ra g a ,  in ż y a ie ra k a  

. .B o h a te rk i P a c y f ik u ” .

r*usTy szyny
U )  ui RADIC

P O N IE D Z IA Ł E K , 18 S IE R P N IA  | 
W a rsz a w a  I  

6,00 S y g n a ł c za su ; 6,15 D*. p o r .
P ro g ra m  n a  d z ień  b ie ż .;  7,00 M uzji 
7,15 W iad . p o r . ;  7,35 M u zy k a ; 8,05 S k r  
P C K : 12,06 W iad . p o łu d .;  12,10 „Z  k w ie t ­
n e j n iw y ” ; 12.25 A ud. a la  w s i; 12,35 „ E łu  
ch am y  m u z y k i i p ie śn i ze ś lą s k a ” : 18,00 
M u zy k a  o b ia d .;  15,00 M u zy k a  ta n e c z n a ;  
15,20 K onc. d la  dz iec i w  o p rać . M. O b ą ta ;  
15,40 B a llad y  w  w y k . J .  S . A dam czew ­
sk ieg o ; 16.00 Dz. p p o l.;  16,20 U tw . f b r t .

w w y k . O. I liw ic k le j;  16,40 S k rz . ogó lriś,; 
16,50 P o g . s p o r t . ;  17.00 M elod ie  op e re tw h - 
w e w  w y k . O rk . P . R . ; 17,35 R ad . k a l£ ji-  
d a rz  h i s t o r . ; 17,45 „W y c ie c zk a  n a d  L 'a ł-  
ty k ” , p o g . d la  m lo d z .; 18,00 M uzyka  d la  
w s z y s tk ic h ; 19,00 „ Z  z ag a d n ie ń  ś w ia ta  
p ra c y ” ; 19,00 „ U  n a sz y c h  p rz y ja c ió ł”  — 
„N iez n a n e  b o g ac tw o  B u łg a r i i” ; 19,35 S c h u ­
b e r t :  K w a r te t  sm y czk o w y  n r  9 G -m oll w  
w y k . K w a r t .  S m yczk . R o zg ł. K ą to w e 1, . ;
20.00 „ Iw a n  K ry ló w ” — a u d . li t .  w  o p r ie .  
B . H o r tz a ;  20,15 A ud. ro z ry w k . w  V<y, 
S e k s te tu  P R  z u d z ia łem  C h ó ru  C ze ja n fta ;
21.00 D z ien n ik  w iecz .; 21,65 K w a r t ,  p rew y  
„D o m  n a d  łą k a m i”  Z. N a łk o w sk ie j; 22,15 
A ud . ro z ry w k .;  23,00 O st. w ia d .;  23,20 M u ­
zy k a  n a  d o b ra n o c ; 23,55 Z o s t. c h w il i )
24.00 H y m n .

W arsz a w a  II

in te‘a obrony czarnych: jedynie tą  ma tyle • przeszła, Istnieć może — po-

14,03 M u zy k a  p o p o ł.; 15,20 U tw . m ; i  
ro s y js k ie j  w  w y k . R . B a k s ta ; 15,50 A u j 
p o e t. — w ie rsze  J .  P id o w s k ie g o ; 16, .
D z ien n ik  p o p o t.; 16.20 M u zy k a ; 16, i

. . .   ,  - ___ „ W a rs z a w s k i O g ró d  B o ta n ic z n y ”  —
w s z y s tk ie  n a  n ie w ie d z y ,  n a  z łe j  w o -  z c y k lu  „ S ta r a  W a rsz a w a ” ; 17.35 I 
l i ,  n a  j a k im ś  d z iw n y m , c z a s a m i  p o -  k a le n d a rz  k u l t . - h is to r . ; 19,00 K o n c e r l  
, . . . . .  c zeń ; 19.40 „ O d b u d o w u jem y  W a r s z a lb o z n y m  o s z u s tw ie .  - -  - -  - - - ■

Broszura bardzo pożyteczna, jak 
wszystko eo rozjaśnia panującą w umy 
słach ludzkich mroki.

19,45 P io s e n k i lek k ie w yk . c h ó r !
so lis tó w  a m e ry k . i a n g ie lsk ic h ; 
A ud . li t .  „ N a  k o ń sk ie  w y śc ig i — W a l  
w a  100 la t  te m u ” , fe lie t.  J .  S iw k o w s l 
20,15 M uzyka  ta n e c z n a ; 20,35 Z z a g a d | 
k u l tu r y  1 s z tu k i .

VISRA PAKOWA (4 5 ) P rzek ład  ló ze ta  Brodzkiego

TOWARZYSZE PODROŻY
P O W I E Ś Ć

— Towarzyszu komendancie, — przemówił, — też nie je­
steście młodzi, wejdźcie w moje położenie. — Po prostu nie ma 
człowieka, któryby nie naśmiewał się z tego.

— Tak, — przyznał doktór, —  z tymi kurami ,to prawdziwa 
zabawa. Ale widzicie, świeże jaja są bardzo potrzebne dla ran­
nych.

Pociąg zwalniał, podchodząc do stacji. Zatrzymał się, ale po 
chwili rozległ się gwizdek i koła znów zaczęły obracać się.

— Towarzyszu komendancie, — znów rozpoczął Kostrycyn, 
— ja nie po to poszedłem jako ochotnik, żeby kury macać. Ja 
myślałem, że taki pociąg, to bojowa praca. A tymczasem, śmieją 
się ze mnie w żywe oczy,

— Mówiono mi, — usiłował ująć go doktór, — że doskonale 
znacie się na wiejskim gospodarstwie.

Kostrycyn kiwnął głową.
— Znać się znam. Jakżeby inaczej. Nawet kazę trzyma­

łem. Ale co innego w domu, a co innego tutaj. Przeciwko pro­
siakom nic nie mam. Siedzą sobie w bagażniku, nikt ich nie wi­
dzi. Szyte — kryte. Nikt się nie naśmiewa. A te kury, niech je 
diabli biorą, wszyscy się na nie gapią.

— Ach Kostrycyn, Kostrycyn, — odezwał się doktór, — czy 
to warto o takich głupstwach gadać. Przyjdzie taki dzień, a zje­
my je wszystkie w potrawce z białym sosem,

Ale Kostrycyn nie słuchał.
— A poza tym trzeba te kury czasem wypuścić. Męczą się 

w klatce. Więc wypuszczam, gdzie się da. Kury się porozbiega- 
ją, proszę nasze dziewuchy aby uważały, ale gdzie im do kur? 
Chłopów mają w głowie, z sierżantami figle - migłe. Która by 
tam chciała za kurami chodzić? A to przecie nic trudnego za ku-

10 -

kie sprytne! Mnie nie o to chodzi, że robota jest przy tym, tyl­
ko że to nie męska rzecz. Starszy już jestem... Wstydu się nały­
kam... Więc niech też doktór sam rozsądzi...

— Zaczekajcie, zaczekajcie, — powiedział doktór.
Od pewnego czasu już nie słuchał tego, co mówił Kostry­

cyn, przysłuchując się jakiemuś gwarowi, który naraz wybuchł 
w wagonie. Słychać było jakieś okrzyki, bieganinę, trzaskanie 
drzwiami.

Kostrycyn usłużnie wstał, mówiąc:
— Pójdę się chyba dowiedzieć.
— Chyba tak.
Kostrycyn poszedł i wrócił, Uśmiechając się szeroko.
— Towarzyszu komendancie, pocztę przywieźli...
Doktór zaczął mrugać oczyma, wstał. W drzwiach stał Da- 

niłow także wesoły i uśmiechnięty: —
—  List do doktora z Leningradu!
— Dajcie go, dajcie, — mówił doktór, biorąc drżącą ręką 

kopertę.

List, który Daniłow otrzymać z Centralnego Komitetu był 
krótki, uprzejmy, ale ostry. Jego sens sprowadzał się do tego: 
Macie towarzyszu siedzieć na robocie, którą wam wyznaczono, 
pracujcie dalej i dobrze, bo inaczej partia pociągnie do odpowie­
dzialności.

Krótko i zrozumiale.
Zarumieniwszy się nieco, Daniłow złożył list, schował do 

kieszeni, w której nosił legitymację partyjną.
List od żony. Przerzucił go szybko. Żywi, zdrowi. Ukłony 

od rodziny. Lena opowie szczegółowo. Zuch dziewczyna, zgrab­
nie przyłapała pociąg. Stał ledwie parę minut. ■

Chciał dowiedzieć się, co słychać w pociągu, jakie są nastro­
je, jakie otrzymano wiadomości. Wyszedł na korytarz. Przy ok­
nie stała siostra chirurgiczna, Julia, Faina i Suprugow. Faina 
trzymała Suprugowa za ramię i coś szczebiotała. Suprugow miał 
przygnębiony wyraz twarzy.

— Spotkał mnie bolesny cios, rzekł z godnością, gdy Dani­
łow podszedł bliżej. — Moja ukochana matka zakończyła życie.

Daniłow nie wiedział, co w takich wypadkach należy po­
wiedzieć, zwłaszcza, kiedy człowiek, do którego nie żywi się

sympatii, mówi o swoimi nieszczęściu. Trzeba było jednak d 
przyzwoitości coś powiedzieć. Po chwili Daniłow zapytał:

— Wiele miała lat?
— 78 — odpowiedział Suprugow.
— Tak, — powiedział ze współczuciem Daniłow... Poważr 

wiek.
I odszedł: o czym że tu było mówić, kiedy naturalną śm ier  

cią umarła starowina, niczym specjalnym nie wyróżniająca się] 
która żyła przecież dość długo?

Wstąpił do komendanta pociągu, do doktora Biełowa, at 
dowiedzieć się, jakie otrzymał wiadomości z domu.

Doktór Biełow siedział na posłaniu, na tym samym miej­
scu, na którym kiedyś siedział z żoną. Daniłow był wstrząśnię-j 
ty: przed dziesięcioma minutami, gdy widział doktora, był or 
•różowy, rzeźki, chociaż nieco podniecony. Teraz siedział przeć 
nim niedołężny starzec z szarą, zmęczoną i zgaszoną twarzą.

Na stole leżał list. Daniłow przeczytał go.
Doktór tępym wzrokiem patrzył na Daniłowa. Danilov 

usiadł obok niego i milczał. Doktór naraz zaczął głośno oddyJ 
chać, oczy wypełniły mu się łzami, ręce zaczęły ruszać się nie­
spokojnie na kolanach i wzdłuż brzegu posłania.

— To trudno sobie wyobrazić, — rzekł szeptem, — trudno' 
sobie wyobrazić...

Chciał powiedzieć, że Daniłow nie może sobie wyobrazić 
jakim aniołem w jego życiu była jego żona, jakim aniołem była 
L a l a ,  jego córeczka i czym one były dla niego. Ale brakło mu 
sił, by to wyrazić. Plecy zaczęły mu drgać, rozpłakał się, zakry­
wając twarz dłońmi, jakoś jękliwie, żałośnie. Łzy ciekły pomię­
dzy palcami, spadały do rękawów. Zbierał te łzy drżącymi war­
gami, łykał je i dławił się nimi. \

Daniłow nic nie mówił. Siedział blady, wzruszony. Potem 
widząc, że doktór nie uspokoi się tak prędko, wyszedł na kory­
tarz i przywołał siostrę Fainę. Siostra przyniosła brom i lumi­
nal. Zmusili doktora by wypił i połknął lekarstwo. Siedzieli przy 
nim tak długo, dopóki nie zasnął. Gdy wyszli, Faina rozpłaka­
ła się.

— Wszystko bym oddała, powiedziała, by go jakoś pocje-
szyć.

(Dalszy ciąg naąjąpi)


